Środa, 26 Września 1894. 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy nałeży frankować. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. | 


Telefen Radakeyi nr. 88. 


Prenumerata 7 przeć 
4 zł, miesięcznie 1 m 
| 3 zł, miesięcznie I z. 


ką pocztową wynosi roeznie 16 zł}, półroczuie 8 z2., kwartalnie 
35 et. W wiejseu rocznie 
Prenumerata zagraniczna: 


12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
W Niemezech 1 zł. 60 et. mie- 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Pruowodnik naukowy i literacki“, dedatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, 


otrzymają 


cało i półroczn abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia dv końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Prrewodnik prevwnerowany osobno kosztuje 4 zł. 


jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana Adam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 
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Przedpłata na Gazetę Liwow- 
siq wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zl, pocztą 4 zł: 
za miesiąc październik: w miejscu ji 
ał, pocztą £ zł. 35 et. Z Prze 
wodnikiem. ua czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 z}. 75 ct. poe 
cztą 4zi. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik m miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
į zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od ł lub 16 każ- 
dego miesiąca. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Ministerstwo skarbu zamianowa- 
ło w służbie utrzymywania ewidencji kata- 
stru podatku gruntowego geometrę ewiden- 
cyjnego I klasy, Karola Kostikowa, star- 
szym geometrą ewidencyjnym w IX klasie 
rangi, zaś geometrów ewidencyjnych II kla- 
sy: Józeta Radeckiego, Karola Tylkę 
Józefa Samuela Ze leskiego, Tadeusza P o- 
nikłę, Antoniego Giercuszkiewicza 


Leona Wierzejskiego, Leopolda Dade- 
ja i Kaspra Kurka geometrami ewidencyj- 
nymi I klasy w X klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 września. 


Szereg doniesień z różnych stolic euro- 
pejskich stwierdza, że ostatnie wywody P. 
Ministra hr. Kalnoky'ego na tle polityki za- 
granicznej, wygłoszone w komisyi budżeto- 
wej Delegacyi austryackiej i w komisyi dla 
spraw zagranicznych Delegacji węgierskiej, 
wywarły w decydujących kołach politycznych 
wyjątkowo dobre wrażenie i nie dały nikomu 
powodu do choćby najlżejszych zarzutów. 
Wyjątek w tej mierze nie stanowią nawet 
sfery petersburskie, którym w latach poprze- 
dnich przemówienia P. Ministra hr. Kalno- 
ky'ego dostarczały obfitego materyału do zło- 
śliwych uwag i namiętnej krytyki. Dzisiaj 
jest zupełnie inaczej. Już Najw. Mowa Tro- 
nowa znalazła w kołach rządowych i publi- 
cystycznych nad Newą jak najlepsze przyję- 
cie a dzienniki stwierdzając to zaznaczyły, 
iż Orędzie Monarchy Austro- Węgier tem bar- 
dziej zasługuje na pochlebne ocenienie, iż 
„lud i rząd w Rossyi pragną jednomyślnie 
wzmocnienia pokojowych dążeń i utrzymania 
przyjażnych stosunków między Rossyą a Mo- 
narchią Habsburską*. Koła polityczne z ta- 
kiem samem zadowoleniem witają także mo- 
wẹ P. Ministra hr. Kalnoky'ego i rozpisują 
się o niej jako o lojalnej na wskróś i pra- 
widłowej enuneyacyi, która obracając się ści- 
sle w ramach Orędzia Tronowego, stanowi 
nową pożądaną rękojmię kontynuowania nadal 
obecnego wcale zadowalającego zarówno dla 
Austro-Węgier jak Rossyi stanu rzeczy, oraz 


utrzymania pokoju międzynarodowego. I tak 
Nowoje Wremia podnosi, iż po tem, co po- 
wiedział kierownik austryacko-węgierskiej po- 
lityki można przyjąć jako fakt, że Rząd wie- 
deński ożywiony jest obecnie szczerza poko- 
jowo i pragnie żyć w przyjaźni nie tylko z 
Niemcami i Włochami, lecz także z Rossyą 
i Francyą. Wycieczki Młodoczecha Pacaka 
przeciw trójprzymierzu, były tym razem nie 
na miejscu i niewłaściwe, hr. Kalnoky bo- 
wiem nie powiedział nie takiego, coby za- 


sługiwało na krytykę. Chociaż austryacki | 


Minister — tak wywodzi dalej przytoczony 
organ petersburski — stanął po stronie Stam- 
bułowa i chwalił jego rządy, nie zmienia to 
w niczem pokojowego tonu mowy. Również 
Nowosti upatrują w wywodach przedstawio- 
nych członkom delegacyjnym dowód panują- 
pe w decydujących kołach wiedeńskiek 
pokojowego usposobienia i dość szorstką dają 
odprawę p. Pacakowi za jego ciągłe dopomi- 
nani: się, aby Austrya starała się zająć w 
sercu Rossyi miejsce Francji. 

Z poklaskiem i bez żadnych zastrzeżeń 
powitano przemówienie Pana Ministra we 
włoskich kołach rządowych. Nikt, zdaniem 
tych kół. nie może oprzeć się przekonaniu, 
iż rozwinięta tak jasno przez hr. Kalnoky'ego 
metoda w traktowaniu spraw międzynarodo- 
wych, musi bardzo się przyczynić do zapo- 
bieżenia ich zawikłaniom i utrzymania oraz 


wzmocnienia ogólnego politycznego uspoko- | 


jenia. 


ważą na szali, niż każdego innego dyplomaty, 
iż piastuje on już od lat dwunastu tekę spraw 
zagranicznych, ma więc za sobą i doświad- 
e enie i powagę i rutynę a zaufanie do niego 
tem musi być silniejszem, że w ciągu jego 
długiego urzędowania pokó europejski, cho- 
ciaż nieraz poważnie zagrożony, nie uległ 
żadnemu wstrząśnieniu. Że Europie zaoszczę- 
dzono ciężkich utrapień wojennych, zawdzię- 
iezać należy niezawodnie przedewszystkiem 
itrójprzymierzu i przezorności dyplomatów, 
poślód których hr. Kalnoky zajmuje dzisiaj 
bezwątpienia pierwsze miejsce. Polityka 
Austro-Węgier jest polityką pokoju i niemię- 
Ea się w sprawy państw sąsiednich; a 
chociaż pokój zbrojny nie jest pokojem ide- 
|alnym, to przecież w danych warunkach le- 
| piej łożyć ofiary na uzbrojenie, niż narażać 
ludy na następstwa morderczych zapasów 
| wojennych. 


belegacye 


y 
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Budapeszt, 25 września. 
(Z komisyi wojskowej i marynarskiej oraz g ko- 
misyi finansowej Delegacyi węgierskiej). 
(Telegram „Gazety Lwowskiej“). 
Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 


W tym samym duchu oceniają mod wojskowej węgierskiej Delegacyi oświadczył 
P. Ministra w Berlinie, Paryżu i Belgradzie | P. Minister wojny, że przy ostatniem nie- 
a już najsympatyczniej odzywają się o nich ; wielkiem zapotrzebowaniu broni, zamówiono 
pisma angielskie. Współzawodniczą one z | 6000 karabinów w węgierskiej fabryce broni 
sobą formalnie w podnoszeniu zalet enuneya- | a mniejszą znacznie ilość w fabryce broni 


cyi ministeryalnej, tchnącej duchem na wskróś 
pokojowym i posiadającej wszystkie zalety 
oddziaływania uspokajająco nawet na te u- 
mysły, którym wszystko przedstawia się w 
czarnych barwach. Słowa hr. Kalnoky'ego 
tem więcej, zdaniem dzienników angielskich, 


w Steyer. P. Minister mniema, że istnienie 
dwóch wielkich, dobrze urządzonych fabryk 
broni jest bardzo użyteczne w interesie szyb- 
a uzbrojenia armii. 

Na odnośne zapytanie podpułkownik 
Higetz wyjaśniał powody, które zniewoliły 


2) 


stanisław Koźmian 0 roku 1868. 
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(St. Koźmian. Rzecz o roku 1863. Tom R 
Część pierwsza. Kraków. Nakładem spółki 
wydawniczej polskiej 1894). 

(Ciąg dalszy). 

Przypatrzmy się treści dzieła. 

Rozpoczyna się ono krótkiem określe- 
niem wrażenia, doznanego na wiadomość 
o wybuchu powstania. Było to raczej o- 
szołomienie, niż trzeźwy pogląd. Z Paryża 
od ojea autora nadchodziły listy, wyraża- 
jące przerażenie i potępiające wybuch po- 
wstania. „Ani cesarz Napoleon, ani rząd 
jego, ani Walewski, a wskutku tego także 
Hotel Lambert nie dodawali otuchy, poczy- 
tywali powstanie za wypadek, niweczący wa- 
runki powodzenia sprawy polskiej; chcieli 
w nim widzieć jedynie opór stawiany pobo- 
rowi i łudziłi się, że nim pozostanie i na tem 
zakończy się.* (Str. 7). 

Od tej chwili, t.j. od chwili wybuchu, 
zaznacza się w opowiadaniu Koźmiana pierw- 
szy okres powstania, ciągnący się do 8 lu- 
tego 1663, t. j. do konweneyi prusko-rossyj- 
skiej... W okresie tym usposobienie zagra- 
nicy, a przedewszystkiem francuskiego dwo- 
ru jest stale nieprzychylne ruchowi. Półurzę- 
dowe dzienniki paryskie, a nawet urzędowy 
Monitor, niedwuznacznie wypowiadają, iż 
ruch w Polsce jest nie na rękę rządowi 
francuskiemu, którego całą uwagę pochła- 
niała podówczas wyprawa meksykańska. Po- 
kojowa mowa cesarza Napoleona, a wreszcie 
głos ministra Billault, wręcz potępiający 
ruch powstańczy, zdawały się rozpraszać 
wszelkie nadzieje jakiejkolwiek interwencji 
zagranicznej. 

W kraju tymczasem wrzało. Organiza- 


cya spiskowa rozszerzała się, a nacisk na ży- į 


wioły zachowawcze, by przystąpiły do ruchu, 
okazywał się coraz większym. Wówczas to 
autor przybył do Krakowa i spotkawszy się 
tam z Ludwikiem Wodziekim, z nim i z wielu 
innymi ludźmi zachowawczych przekonań w 
mieście i w kraju, rozpoczyna działanie. 
Z organizacyą spiskową nie mają oni zrazu 
żadnych stosunków, lecz są w ciągłem poro- 
zumieniu z Hotelem Lambert i chcą działa- 
niu swemu nadać szerszą podstawę, oprzeć je 
na gruncie zagranicznej akcyi. — Do połowy 
jednak lutego nie było żadnej nadziei, aby 
ta akcya kiedykolwiek mogła szersze przy- 
brać rozmiary; wszelkie instrukcye, pocho- 
dzące z Hotelu Lambert „brzmiały zgodnie 
z objawami zewnętrznymi rządu francuskie- 
go, że powstanie na poparcie cesarza Napo- 
leona liczyć nie może.“ Kuryer p. G. F. wy- 
słany 9 lutego z Paryża przez ks. Władysła- 
wa Czartoryskiego, przywiózł wreszcie do Kra- 
kowa obszerną odpowiedź na zapytanie co 
czynić, — odpowiedź odbierającą wszelką na- 
dzieję interweneyi, zgodnie z treścią mowy 
ministra Biilault. 

I nagle zmiana frontu. W chwili, gdy 
przybyły z Paryża kuryer, odprowadzony przez 
Kożmiana na dworzec kolei, miał jechać do 
Lwowa, aby tę stanowczą odpowiedź Hotelu 
Lambert zakomunikować ks. Leonowi Sapieże 
oraz gronu poważnych i patryotycznych lu- 
dzi, otrzymuje autor cyfrowaną depeszę z Ho- 
telu Lambert w krótkich a niezmiernego zna- 
czenia słowach: „Wszystko ziwienione, in- 
strukcye p. G. F. uważajcie za niebyłe.* — 
Depesza ta — wedle słów autora — „była 
zarazem gromem i promieniem słonecznym, 
a instynkt wtedy mówi, że taka minuta za- 
wiera w sobie całą przyszłość.“ 

Głos instynktu nie zawiódł. Depesza 
owa stała się rzeczywiście przełomem w wy- 
padkach, w zachowaniu się stronnictwa Za- 
chowawczego w obec powstania, w stanowi- 
sku Galicyi, — wywarła wpływ stanowczy 
na przebieg sprawy. 


Od tej chwili było wiele promieni sło- 
necznych, wiele zapowiedzi świetnych, wiele 
nadziei wspaniałych — a wszystko skończyło 
się tem boleśniejszą, tem dotkliwszą i ogól- 
niejszą — klęską. 

Dotychczas żywioły zachowawcze, trzy- 
mając SIę w rezerwie, tem samem już tamo- 
wały rozwój ruchu, ograniczały jego roz- 
miary, nie nadawały mu jeszcze owej cechy 
ogólno-narodowej. Od tej chwili wszystko 
zdaje się sprzymierzać na to, aby te granice 
rozszerzyć. Konwencya prusko-rossyjska wpły- 
wa nie tylko na głosy prasy francuskiej pół- 
urzędowej i niezawisłej, lecz niebawem wy- 
wołuje takie objawy, które nie tylko zdolne 
do porywów umysły podniecić mogły, lecz i 
najroztropniejszych nawet uzasadnionemi na- 
dziejami złudziły. 


Instrukcye z Hotela Lambert brzmią 
odtąd inaczej. Zapewniają, że działanie dy- 
plomatyczne na rzecz sprawy polskiej już się 
rozpoczęło, że rząd francuski poczynił pierw- 
sze kroki w Berlinie z powodu konwencji, 
że nie można patrzeć się już wstzez, że trwa- 
nie powstania jest koniecznem, że wreszcie 
należy mu odjąć znamiona rewolucyjne, a na- 
dać „wyłączny charakter narodowy i wyłą 
cznie anti-rossyjski.< Wysłany do Paryża Lu- 
dwi. Wodzieki, po zniesieniu się z Hotelem 
Lambert, z ministrami Drouyz de Lhuys i 
Walewskim , wreszcie z sekretarzem cesarza 
p. Mocquard, przywiózł ztamtąd potwierdze 
nie owych instrukcji. Faites durer et faites 
élargir les limites de } insurrection ! powie- 
dział Walewski; to samo tylko jeszeze go- 
ręcej potwierdził p. Moequard, — z tym do 
datkiem , iż terytoryalne granice ruchu mo- 
gą wpłynąć na rozmiary uznania praw na- 
rodowych. Wodzieki wraca do Krakowa pe- 
łen otuchy i nadziei, a nadzieje te przeni- 
kają odtąd całe owo „grono krakowskie.“ 
złożone ze Stanisława Koźmiana, Wodzickie- 
go i Stanisława Tarnowskiego, które miało 
następnie założyć „Przegląd Polski,“ a wpły- 
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wało silnie i przeważnie na ukształtowanie 
się sądów i opinii politycznej w kraju. 

Odtąd — „im dalej w las, tem więcej 
drzew.* Każdy dzień owego żądanego „trwa- 
nia* pogłębiał klęskę; każda nowa nadzieja, 
wszelki głos zachęcający — a głosów tych 
nie brakło — rozszerzał owe terytoryalne 
granice, w złudzeniu, że one mają służyć ku 
oznaczeniu rozmiarów uznania praw narodo- 
wych. 

„Przed cesarzem Napoleonem — pisze 
Koźmian — zajaśniały widoki przeprowadze- 
nia oddawna żywionych zamiarów, uzyska- 
nia marzonych dla Francyi, a zwłaszcza dy- 
nastyi napoleońskiej, korzyści; połączenia ich 
z podniesieniem i rozwiązaniem „drogiej 
Francyi* sprawy polskiej, które było osobi- 
stem oddawna pragnieniem cesarza, zgodnem 
z postawioną przez niego zasadą narodowo- 
ści... Widoki te stworzyła konwencya pru- 
sko-rossyjska z 8 „lutego, — Bismarck pod- 
dniósł tym układem, który Rossyi narzucał, 
sprawę polską....* (Str. 42 i 48). 

Od tej chwili t. j. od konwencji z 8 
lutego, zaznacza się znowu w książce Ko- 
źmiana druga ważna epoka, która pomimo 
mniej lub więcej doniosłych i ważnych epi- 
zodów w akcyi zewnętrznej i w wewnętrz- 
nym ruchu, ciągnie się aż do kwietnia t. j. 
do wydania manifestu cara Aleksandra, za- 
powiadającego amnestyę pod warunkiem zło- 
żenia broni przed dniem 1 maja st. st. — 
Jak owa depesza z Hotelu Lambert stano- 
wiła przełomowy wypadek i rzuciło hasło: 
durez! które było stanowczem dia wypad- 
ków, rozstrzygało o rozmiarach klęski, — tak 
znów ów manifest i zapowiedź amnestyi po- 
stawiły raz jeszcze całe społeczeństwo nasze 
przed pytaniem, czy iść dalej, za silnym uro- 
kiem złudzeń — czy też się powstrzymać bez 
dalszej szkody? — Rozstrzygnięcie tego py- 
tania, odrzucające amnestyę, sprowadziło osta- 
teeznie — fatalny epilog. 

Obraz tej drugiej epoki — świetnych 
złudzeń, krótkotrwałych tryumfów i wielkich 


zarząd wojenny do zażądania o dwa milio- 
ny złr. więcej na nabycie prochu t. z. bez- 
dymnego i zapewnił, że można być zupełnie 
spokojnym o jakość i skuteczność tego pro 
chu, który ma być użyty zarównó do lział 
jak i karabinów. 

Tytuł „zarządzenia fortyfikacyjne* za- 
łatwiono na poutnem posiedzeniu. 

Komisya przyjęła ostatecznie całe extra- 
ordinarium budżetu wojennego tak, jak je 
preliminowało Ministerstwo wojny. 

Komisya dla marynarki przyjęła cały 
budżet marynarki bez zmiany i zgodnie z 
przedłożeniem rządowem oraz uchwaliła jedno 
głośnie, na wniosek przewodniczącego, wypo- 
wiedzieć admirałowi baronowi Sterneckowi 
uznanie i zaufanie za jego skuteczną dzia- 
łalność, rozwiniętą w interesie podniesienia 
i wzmocnienia marynarki. Zarazem uchwa- 
lono wypowiedzieć to uznanie i zaufanie w 
sprawozdaniu komisyi. 

W tokuobrad admirał Sterneck stwier- 
dziwszy postępy w wykształceniu szkolnem 
w Dalmacyi, która dostarcza głównie mate 
ryału na marynarzy, podziękował za wyrażo- 
ne kierownictwu marynarki i wszystkim jego 
organom, spełniającym z calym zapałem swoje 
obowiązki, szczególniejsze uznanie i zaufa- 
nie. Mowca oświadczył gotowość urządzenia 
bateryj nadbrzeżnych w Rijece i silniejszego 


uzbrojenia tego portu, dodał jedusk, że w} 


tej mierze nie decyduje sam zarząd mary- 
narki, lecz także Ministerstwo wojny, sku- 
tkiem czego będzie potrzeb: wejść z niem 
w porozumienie. Zresztą ciągły rozwój Rjeki 
utrudnia ustawienie bateryj nadbrzeżnych. 

Gubernator Rjeki, hr. Batthany mnie- 
ma, że kwestya robót portowych  postąpi 
wkrótce o tyle naprzód, iż sprawa wyboru 
miejsca w porozumieniu z zarządem máry- 
narki wojennej uregulowaną zostanie. 

Skutkiem wniosku Zichy'ego znajdzie 
poruszona przez niego sprawa wzmiankę w 
sprawozdaniu komisyi. 

Na zapytanie Rohonczy'ego co do wy- 
datków na zakupno materyałów zagranicą, o- 
świadcza pr. Sterneck, że zarząd marynarki sta 
ra sięjuż oddawna powołać przemysł krajowy 
do pokrywania potrzeb marynarki i uwolnić 
się od zagranicy. Cały materyał do budowy 
okrętów nabywa zarząd marynarki wewnątrz 
Monarchii, jakkolwiek przedsiębiorcy krajowi 
stawiają ceny wyższe aniżeli n. p. dostawcy 
angielscy. Skutkiem popierania dostawców 
krajowych i wspólnego działania z hutami 
żelaza i fabrykami, powiodło się nietylko ciężkie 
działa dla pancerników, ale w ogóle wszystkie 
pancerniki w kraju wykonać. 

Rozwijający się obecnie przemysł żela- 
zny na Węgrzech, znajduje przy rozdawni- 
ctwie dostaw materyału w pełnej mierze u- 
względnienie. Sprowadzanie stali do budowy 
okrętów wojennych, jest ze względu na wy- 
magania i na rodzaj kotłów, możliwe tylko 
z Anglii. Sprowadzane dawniej z zagranicy 
maszty i żagle, bywają teraz dostarczane wy- 


2 


łącznie z Monarchii, przeważnie z Węgier. 
W szczególnym interesie zarządu marynarki 
leży, ażeby przemysł węgierski w jak naj- 
szerszej mierze przyciągnąć do pokrywania 
potrzeb, ażeby na wypadek wojny pokrycie 
przez dostawy z krajów węgierskich było pod 
kążdym względem zapewnione. 

Na zapytanie del. Betaliniego co do 
kwalińikacyi dalmatyńskieh żołnierzy mary- 
narki, oświadezył admirał Sterneck , że Żał- 
nierze ci są najdzielniejszymi marynarzami, 
posłusznymi, ambitnymi i żądnymi wykształ- 
cenia; średnie wszakże zakłady naukowe w 
Dalmacyi nie są jeszcze na tym stopniu, aby 
wychodzący z nich abituryenci mogli wyka- 
zywać się tekiemi kwalifikacyami, jakie są 
niezbędne do uzyskania stypendyów mary- 
narskich; niedostateczna znajomość języka 
niemieckiego nie stanowi szczególniejszych 
trudności. 

Na zapytanie del. Kuscevica oznajmił 
admirał Sterneck , że dla dział najnowszego 

| kalibru nabyto proch t. z. bezdymny. 

Komisya finansowa Delegacyi węgier- 
skiej przyjęła budżet wspólnego Minister- 
stwa skarbu, dalej preliminarz ceł i budżet 
najwyższej Izby obrachunkowej. 


Sprawy parlamentarne. 


(Ze stałej komisyi podatkowej). 


Stała komisya podatkowa Izby deputo- 
wanych podjęła wczoraj, dnia 24 b. m. na 
nowo swoje prace i rozpoczęła obrady nad 
ustępem, zawierającym postanowienia karne 
za utajenie przedmiotów podlegających opo- 
datkowaniu i za fałszywe podawanie fasyj. 

Dep. Mauthner wniósł złagodzenie od- 
nośnych przepisów. Mimo opozycji reprezen- 
tanta Rządu, wniosek Mauthnera utrzymał się. 

Do ustępu o karaniu właścicieli domów 
za fałszywe podawanie fasyj, przyjęto na 
wniosek dep. Dostala słowa: „jeżeli fałszywe 
podanie zostało zrobione z wiedzą“. 

Przy $. 279, zagrażającym karami 
członkom komisyi wymierzającej podatki za 
zdradzenie tajemnicy, wniósł dep. Menger, 
by karę pieniężną 50—1000 zł. zamieniono 
na karę aresztu lub grzywny, ponieważ za- 
możni członkowie komisyi z łatwością grzy- 
wnę mogliby zapłacić, jednakże przez zdradę 
tajemtnie handlowych mogliby ©epodatkowa- 
nych*w międzyczasie zrujnować. 

Wniosek ten uchwalono i przyjęto bez 
zmiany dalsze przepisy karno. 

Komisya postanowiła odbywać codzien- 
nie posiedzenia. > 


toczyć, iż z początkiem bieżącego roku szkol- 
nego w V gimnazyum męskiem (przy ulicy 
Pięknej) bez żadnego powodu nie przyjęto 
40 uczniów, pomimo, iż wszyscy otrzymali 
promocyę z klas niższych, niektórzy zaś i 
O odbytem w niedzielę zgromadzeniu | pochwały (nagroda 2 stopnia). Z liezby WE 
strunnictwa młodoczeskiego, dowiaduje się | dalonych 16 jest z I klasy — reszta z wyż- 
Neue fr. Presse następujących nowych szeze- szych, wszyscy katolicy-Polaey. 
gółów: Wiec stronnictwa odbył się w Nim- i Z Lipna donosi Warsz. Dniewnik o za- 
burgu, a miejsce i czas zgromadzenia były | wichrzeniu, jakiego się tam dopuścili żydzi 
przedtem na życzenie komitetu wykonawcze- | z powodu chorego cholerycznego, który z po- 
go stronnictwa zachowane przez zaproszo- | lecenia lekarza miał być odstawiony do od- 
nych uczestników w ścisłej tajemnicy. Z po-| działu dla cholerycznych. W d. 12 b. m. 
słów przybyli pp: Edward Gregr. Vaszaty, | prawie wszyscy żydzi z całego miasta ze- 
Herold, Kaunitz, Kutschera, Brzeznowsky, | brali się na ulicy Gdańskiej, gdzie mieszkał 
Brzorad i Sokol. chory. aby nie dopnścić wyniesienia go z 
Wstęp do sali obrad był dozwolony | mieszkania. Podn'econy tłum, złożony z bli- 
tylko za okazani: m karty legitymacyjnej. a| sko 2000 ludzi, pomimo uspokajania ze strony 
przy wejściu przestrzegano ścisłej kontroli. | policy! hałasował, głośno wypowiadał swoje 
sześciu redaktorów pism omladinistowskich, | żądanie i nie chciał się rozejść, co więcej 


Konferencya stronnictwa 
miodoczeskiego. 


OOOO OOO 


ZU 


którzy chcieli wziąć udział w tem zebraniu, 
poprostu wypreszono. 


który domagał się usilnie przyjęcia tych u- 
chwał, przyczem podniósł, iż spójność stron- 
nictwa byłaby poważnie zagrożoną, gdyby 0o- 
no cierpiało w łonie swojem jakieś inne 
frakcye działające na zewnątrz na własną 
rękę. 

PP. Sokol, Śehill i Brzeznovsky ujmo- 
wali się gorąco za omladinistami i przema- 
wiali za połączeniem stronnictwa młodocze- 
skiego z omladinistami. P. Brzeznovsky za- 
uważył nadto, że zdaniem jego, byłoby bar- 
dzo dobrze, gdyby przy powzięciu decyzyi 
co do uchwał konferencyi posłów z dnia 14 
lipca, byli także obecni członkowie stronni- 
ctwa „postępowego* i dlatego postawił wnio- 
sek na usunięcia tego punktu z porządku 
dziennego aż do chwili przyjęcia nowego sta- 
tutn organizacyjnego. Wniosek ten odrzucony 
został wszystkimi głosami przeciw pięciu. 

W toku dalszej rozprawy wyrażono po- 
wszechne życzenie, ażeby stanowi rzemieślni- 
; Czemu i włościańskiemu został zapewniony 
większy wpływ w kolegium mężów zaufania. 


Z Warszawy. 


(Aresztowania. — Niedepuszczanie Polaków do 
szkół. — Zaburzenia w Lipnie). 


| Z Warszawy piszą do Czasu: 
Aresztowania i rewizye, które się rozpo- 
częły w nocy z 30 na 31 sierpnia, trwają wciąż 
dalej. Powody tych nowych aresztowań nie 
są dotąd zuane, a przypuszczenia korespon- 
dentów niektórych pism poznańskich i kra- 
kowskich oparte są jedynie na domysłach, 
krążących po Warszawie. 
Jako fakt, dosadnie charakteryzujący 
| politykę rossyjską w Królestwie, warto przy- 


rzucał kamieniami , butelkami i t. p. przed- 
miotami na policyę i tych żydów, którzy za- 


Na porządku dziennym była głównie | pewnili władze, że współwyznawcy ich wy- 
sprawa przyjęcia uchwał powziętych na kon- pełnią wszelkie zarządzenia sanitarne. Do- 
ferencyi posłów młodoczeskich z dnia i4 | Piero przy pomocy oddziału pułku kozackie- 
lipca. Referował w tej sprawie p. Herold, | 90 policya zdołała uśmierzyć zaburzenie i roz- 


pedzić tłum. Zatrzymano i osadzono w are- 
szcie sześciu żydów, głównych podżegaczy. 


Z nad Sprei. 


22 września. 
(Kilka słów o związku wszechniemieckim, jego 


teadencyach i uczuciach dla Polaków — Woła- 

nie o reformy dla podźwignięcia rolnictwa. — 

Wzrost ludności katolickiej w Berlinie — Boj-ą 
kot piwny. — Teatromania). 


Dzisiaj, gdy w Niemczech podnosi się 
taka wrzawa przeciw Polakom za ich aspi- 
racya narodowe, warto zapoznać się bliżej ze 
związkiem, który po głośnej mowie ks. Bis- 
mareka do Niemców z w. ks. Poznańskiego, 
czuł się pierwszy powołanym do zadęcia w 
surmę bojową i wezwania do ogólnej mobili- 
zacyi celem ratowania „uciśnionej niemiecko- 
sci“ w Poznańskiem. Mamy tu na myśli zwią- 
zek wszechniemiecki (Ałldeutscher Verband). 
Związek ten rozgałęzioną ma organizacyę, 
posiada bowiem 27 grup, z których 14 
znajduje się w Niemczech, 5 w innych czę- 
ściach Europy, 4 w Ameryce, 1 w Afryce, 
2 w Azyl il w Australii. Wszystkich je- 
dnak członków liczył w ostatnich czasach 
zaledwie 5.600. Pangermaniści za rządów 
ks. Bismarcka mieli niekrępowaną niczem 
swobodę akeyi, i działo im się nie źle; sam 
kanclerz zresztą uważany był za naczelnego 
przywódcę partyi. Po ustąpieniu ks. Bis- 
marcka zmieniły się stosunki, zabrakło po- 
mocy i kierownietwa z góry. Zwołali więc 
raz jeszcze osieroconą armię i zorganizowali 
się przed trzema laty w formie urzędowej 


niepowetowanych strat — zajmuje w dziale Z drugiej znów strony należało okazać, 


Koźmiana główne miejsce i jest najważniej- 
szy dla ustalenia w sumieniu narodu sądu 
o odpowiedzialności za klęskę powszechną. 
Jeżeli „wszyscy zawinili*, to nie wszyscy 
w równej mierze i nie wszyscy z jednakich 
pobudek. Na to rozgraniezenie i określenie 
odpowiedzialności Koźmian silny kładzie na 
cisk, aten drugi dział jego książki jest wy- 
mownem przedstawieniem zasady, iż wy- 
chodząc z fałszywego punktu widzenia, nie- 
podobna dróg sprostować i dojść do celu i 
że w przedsięwzięciu szalonem, wszelkie ra- 
chuby okazać się muszą myluemi, że w ta 
kich wypadkach i ci, którzy niepodobieństwa 
nie rozpoznali i nie działali stanowczo prze- 
ciw prądowi, winę ponoszą. 

Wszakże ani autor, ani działający z nim 
wspólnie przyjaciele, widoków pomyślnych nie 
wytwarzali sztucznie, — przedstawiały się 
one ich gorącym sercom i umysłom tak tu- 
dząco, że nie łatwem byłe, prawie niepo- 
dobnem w owych czasach i pod wpływem 
ówczesnych wyobrażeń, uniknąć pomyłki, 
ostać się w zupełnej równowadze. 

Ta druga epoka ma rzeczywiscie chwile 
promienne: [o najprzód — w akcji zewnę- 
trznej — pierwsza w sprawie polskiej nota 
lorda J. Russella, żądająca amnestyi i przy- 
wrócenia stanu rzeczy z r. 1815, — nastę- 
pnie misya ambasadora austryackiego w Pa- 
ryżu, «s, Metternicha, który na żądanie ce- 
sarza Napoleona miał przyprowadzić do sku- 
tku porozumienie między gabinetami pary- 
skim a wiedeńskim, w celu podjęcia wspól- 
nej akeyi, i wreszcie wysłanie not trzech 


że powstanie w całem znaczeniu tego wyra- 
zu jest narodowem, że wszyscy odsuwają się 
i potępiają system Wielopolskiego, 1ż rządy 
jego są niemożliwe. Manifestacyą taką, wy- 
raźnie zaleconą przez Hotel Lambert, stało 
się wystąpienie gremialne obywateli z Rady 
Stanu, a następnies z Rad powiatowych, gu 
bernialnych i miejskich w Królestwie Pol- 
skiem. 

W całej tej akeyi „grono krakowskie“ 
bierze czynny i gorliwy udział. Po ogłosze- 
niu dyktatury, Stanisław Koźmian jedzie do 
obozu Langiewicza i ma z nim długą kon- 
ferencyę, w której przedstawia mu, iż dykta- 
tura, skoro ogłoszoną została, przedewszyst- 
kiem trwać, utrzymać się powinna, a to tak 
dla pomyślnego obrotu układów między mo- 
carstwami, jakoteż, jako punkt wyjścia dla 
nich w działania wobee Rossyi, oraz dla 
trzymania na wodzy żywiołów skrajnych, — 
że przeto nie potrzeba na razie „zwycięstw“, 
lecz wytrwania. 

Langiewiez, którego autor nazywa „sym- 
patycznym i osobiście skromnym  człowie- 
kiem*, nie usłuchał jednak rady. Dyktatura 
jego, ogłoszona 10 marea w Goszezy, upadła 
18 marca po nieszczęśliwej bitwie pod Gro- 
chowiskami, a upadek ten ustalając z jednej 
strony tajny rząd narodowy, który dyktaturę 
od początku uważał za zamach stanu, oddzia- 
łał z drugiej oziębiająco na zagranicę i ce- 
sarza Napoleona. 

Krótki ten, a smutny epizod z dykta- 
turą, która sama przez się była pomysłem 
szczęśliwym, lecz w braku sił dostatecznych 


mocarstw do Petersburga, — faktyczna inter- |i pewnej przestrzeni kraju, nie miała już w 


wencya. 


samym zarodzie warunków istnienia, — wy- 


Równocześnie i odpowiednio do tej ak- | warł wrażenie przykre, lecz nie powstrzymał 
cyi zewnętrznej, zmieniała się sytuacya we- | dalszej akeyi i biegu wypadków. „Rzecz bo- 


wnątrz kraju. W obee tego, że sprawa pol- 
ska poczęła przybierać „znamiona rzeczy- 
wisłości*, powstała myśl wyjścia z anormal- 
nego stanu rzeczy i zastąpienia tajnego rządu 
narodowego jawną dyktatura. której dobrą 


wiem, jak powiada autor, rozgrywała się wy- 
żej, po nad miejscowemi zdarzeniami.* 

Tej „grze wyższej* miał wkrótce przy- 
patrzeć się osobiście autor, gdy jako wysłan- 
nik grona krakowskiego, wyjechał do Pary- 


stroną mogło być to, iż spiskowi stanowczo | ża, dla zbadania rezultatów misyi ks. Met- 


kładła koniec, co w obec intorwencyi zagra 


ternicha. — Wrażenie, odniesione z tej po- 


nieznej stawało się nieodzowną nawet potrzebą. | dróży, było ujemne. „To, co przywożę — 


(rzekł Koźmian, po swym powrocie, w roz- | górowały słowa Walewskiego, który na za- 
mowie z Adamem Potockim — nie nie war-| pytanie Koźmiana, czy trwanie powstania 
te, a nawet opłakane. Przywożę bowiem tyl- | jest koniecznem dla dobrego obrotu sprawy, 
ko interwencyę dyplomatyczną, a ta nie za-, odpowiedział żywo: Il mya que cela! to je- 
pewni nam zwycięstwa, lecz nie pozwoli za- j dno dopomódz może! — przeważały wreszcie 


niechać powstania.“ 

Rozdział, w którym autor opisuje swój 
pobyt w Paryżu, jest niezmiernie ciekawyia 
i charakterystycznym. Oharakterystyczne są 
zwłaszcza szczegóły, dowodzące, z jak bez- 
przykładną lekkomyślnością zapatrywała się 
opinia publiczna i prasą francuska na krwa- 
we w Polsce wypadki, — jak również błę- 
dne, a nieraz wprost zdumiewające swoją 
naiwnością, mieli wyobrażenie o stanie rze- 


szalę głosy ministrów i dyplomatów, oraz 
prasy i ten fakt, iż w rządzie cesarskim po- 
dówczas wpływy potężne przychylały się sta- 
nowezo na rzecz sprawy polskiej. 

Z bystrością sądu sobie właściwą, Sta- 
nisław Koźmian ocenił jednak już wówczas 
całą chwiejność nadziei, na tych wpływach 


| opartej. Widoki były wprawdzie rzeczywiste, 


ale plany dyplomacyi pozostawały zawsze 
nieokreślonymi. Widział to i ezuł autor, lecz 


czy ci, którzy dzierżyli w ręku wszystkie ni-, sara wyznaje szczerze, „iż brakło mu podów- 
ci naszych nadziei. Zaraz po przybyciu do | czas stanowczości i siły, aby pójść za we- 
Paryża, spotkał się Koźmian z p. Texier, re- | wnętrznym głosem rozumu*. Zresztą cofnię- 
daktorem dziennika Siècle, który w rozmowie į cie się byłoby już wtedy zdołało tylko ocalić 
o powstaniu, rzekł z godną podziwu pewno- | osobiste stanowisko i osobistą odpowiedzial- 
ścią siebie: „Radziłem cesarzowi Napoleono- | ność autora i jego przyjaciół, — klęski po- 
wi, aby na początek pchnął czterdzieści ty- | wszechnej ani powstrzymać, ani odwrócić już 
sięcy Szwedów na pomoe powstaniu. Nie | nie mogło. 

chciał mnie usłuchać, Teraz zapóźno!* —; A klęska ta musiała być tem głębszą, 
W kilka dni potem usłyszał autor z ust po-|iż gdy nadzieja przywiązywane do pomocy 
tężnego ministra stanu, Walewskiego, również | obcej, okazywały się tak słabe, usuwała się 
zdumiewające słowa, że „z wiosną powstań- |w Warszawie ostatnia podstawa; — ostatni 
cy korzystniej będą mogli walczyć, gdyż dzię- | szezątek samodzielnego bytu rozpadał się w 
ki lepszym drogom zdołają wysunąć arma- gruzy. Dymisya ezłonków Rady stanu, mar- 
ty!“ — Wreszcie ambasador włoski Nigra  szałków szlachty na Litwie ı sędziów poko- 
był przekonany, iż „powstańcom dobrze się ju, utorowały drogę rządom Murawiewa i 
powodzi i te teraz będą mieli nawet — flo- ; Berga. Ostatnie mosty spalono. „Fatum — 
tẹ.“ „Szwedzi Texiera, armaty Walewskiego jak powiada autor — bóstwo zrodzone z nie- 
i okręty Nigry ubodły muie do żywego“ — | prawego związku błędu szalonych z pomyłką 
pisze autor — „z jednej strony widziałem w rozsądnych, pehało wciąż dalej ludzi i wy- 
ich nagości szał i nicość powstania, całą je- ; padki*. 
go tragiczność z odcieniem śmieszności; — | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
z drugiej płytkość sądu o wypadkach w Pol- | Za 


see dyplomacyi europejskiej, od której ocze- 
kiwaliśmy jedynie pomocy i zbawienia.* 
Wrażenie więc, jakie wywoził autor z 
Paryża, było wprost niekorzystne, — czy je- 
dnak można już było powstrzymać bieg wy- 
padków i powstrzymać się samemu od bra- 
ka w nich udziału! Po nad wszystkiem gó- 
rowała ciągła ufność w urzeczystnienie „my- 
sli napoleońskich*, ufaość utrwalona teraz 
rozpoczętem dyplomatycznem działaniem, — 


I 
| 
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Sprostowanie. We wczorajszym fe- 
lietonie w szpalcie 7, wiersz 13 od dołu zaszła 
omyłka druku, zamiast bowiem : „Tej całej ak- 
cyi, prowadzonej po za ruchem, której naj- 
częściej nieświadomi byli jego uczestnicy, — wy- 
drukowano : Tej całej akcyi. prowadzonej po za 
nami it. d. eo do pewnego stopnia zmienia 
sens ustępu. 


„związku wszechniemieckiego*. Lecz ponieważ 
związek nie znalazł był w górze oparcia i po- 
zostawiony został sam sobie, więc co naj- 
więcej zdobywał się od czasu do czasu na 
programy, piorunujące na antiniemieeką po- 
litykę nowych rządów. Były to wybryki chwi- 
lowe, po których zaraz następowało jeszcze 
większe ubezwładnienie. W ubiegłym roku 
na seryo już poczęto rozmyślać o rozwiązaniu 
stowarzyszenia, gdy w tem znalazł się profesor 
lipskiego Uniwersytetu Hasse, który ujął or- 
ganizacyę w swoje ręce i zastrzyknął związko- 
wi sporą dawkę szowinistycznego eteru. Na 
jak długo starczy kuracya Hassego, niewia- 
domo, lecz na tegorocznym zjeździe wystą- 
pili uczestnicy wcale buńczucznie, hałasowali 
i krzyczeli co niemiara, a hr. Caprivi odsą- 
dzony został przez nich od wszelkich kwali- 
fikacyj potrzebnych do rządzenia państwem 
niemieckiem. 

Rzadko kiedy hipokryzya polityczna z 
taką występowała czelnością, jak w skargach 
owego związku. Według szowinistów z All 
deutscher Verband, wszystkie ludy, od Pola- 
ków począwszy, a skończywszy na Kameruń- 
czykach gnębią nieustannie Niemeów. Cały 
świat ma jakoby zajmować względem rasy 
niemieckiej stanowisko zaczepne, a natomiast 
Niemcy, poprzestając na zupełnej bierności, 
wyczekują fatalistycznie ostatecznej zagłady. 

Związek chce tedy rozbudzić Niemców 
„z letargu, w jakim są pogrążeni* i na nad- 
zwyczajnem zebraniu, odbytem w tych dniach 
uchwalił w pierwszym rzędzie rezclucyę, 
wzywającą do walki przeciw żywiołowi pol- 
skiemu! 

Związek uważa jako zastraszający objaw 
rozpraszanie się Polaków po ojczyźnie nie- 
mieckiej. Po za Berlinem mają Polacy w 
Niemczech około 70 towarzystw. Połowa ich 
przypada na Westfalię, na prowincyenadreńskie 
około 40 towarzystw, hanowerskie 5, Szlezwik 
1, okolice saskie około 20. Najwięcej ezłon- 
ków, bo blisko 500. liczy towarzystwo św. 
Barbary w Botropie, pod Münster. Jest tam 
zarazem największa kolonia polska, bo liezy 
ona co najmniej 4500 dusz. Do Botropu do- 
chodzi przeszło 500 różnych gazet polskich. 

W ostatnich czasach neichło cokolwiek 
o poruszanych swojego czasu na konterencyi 
rolniczej, e energiczniej jeszcze na zebraniach 
i w organach związku rolników niemieckich, 
reformach, mających wydźwignąć rolnietwo 
z obecnego upadku. Widocznie przekonali się 
najskrajniejsi nawet agrarczycy, że przy dzi- 
siejszym stanie odłużenia własności ziemskiej 
myśl skupu wszystkich hipotek ziemskich i 
zamienienia ich na renty, ulegające umorze- 
niu, nie ma najmniejszych widoków urzeczy- 
wistnienia. I projekt zaprowadzenia obok już 
istniejącej waluty złotej, także waluty zbo- 
żowej, czyli uchwalenia prawa, dozwalającego 
płacić podatki państwowe w zbożu, upadł 
wobec trudności praktycznego jego przepro- 
wadzenia. Natomiast odzywają się coraz li- 
czniejsze głosy, zachęcające rolników do zu- 
pełnej zmiany dotychczasowego trybu gospo- 
darczego, a mianowicie do możliwego ogra- 
niczenia nieopłacającej się w dzisiejszych wa- 
runkach uprawy zboża, 8 zwrócenia się do 
hodowli bydła i produkeyi mięsa. Wątpić je- 
dnak należy, aby ta rada przynieść mogła 
rolnikom niemieckim cokolwiek znaczniejsze 
korzyści, polepszyć ich położenie. I na polu 
hodowli bydła objawiać się już zaczyna nad- 
produkcya, a dowóz zarówno bydła na rzeż, 
jak mięsa z Ameryki Północnej i Australii 
wzrasta z rokiem każdym. 

Ludność katolicka wzrasta w ostatnich 
czasach olbrzymio w Berlinie. Liczba jej wy- 
nosi obecnie przeszło ćwierć miliona. Jedno- 
cześnie podnosi się także liczba kościołów 
katolickich. Dnia 26 b. m. odbędzie się uro- 
czyste poświęcenie nowej świątyni katolickiej 
w Berlinie, a mianowicie świeżo ukończone- 
go wspaniałego kościoła św. Piusa. Aktu po- 
święcenia dopełni książę-biskup wrocławski, 
kardynał dr. Kopp. Na uroczystość spodzie- 
wany jest przyjazd wielu duchownych ze 
wszystkiech okolie Niemiec. 

Zbliża się już ku końcowi bojkot piwny 
w Berlinie, który tyle wrzawy wywołał w Niem- 
czech. Pierwsza też to była poważna na grun- 
cie berlińskim próba, kto kogo przetrzyma: 
czy radykalizm, czy kapitalizm. Zatrąbiono 
do odwrotu w szeregach radykalnych, wysła- 
no parlementarzy, więc niebawem nastąpi 
pokój. Cały zatarg rozpoczął się po 1 maja 
r. b. Bednarze, zatrudnieni w jednym z bro- 
warów berlińskich , domagali się zwolnienia 
od pracy w „święto robotnicze," a gdy im 
odmówiono, porzucili praeę, bez pozwolenia. 
Gdy po wyświętowaniu się zgłosili się na- 
powrót do pracy, nie przyjęto ich i oświad- 
czono, że dopiero po upływie tygodnia będą 
mogli podjąć zwykłe zajęcie. 

Socyaliści narobili ogromnego hałasu a 
bednarze pod wpływem frazesów socyalisty- 
cznych stawiali browarowi bardzo ostre wa- 
runki, jakoto podwyższenie już i tak stosun- 
kowo dość wysokiej płacy, wynoszącej dotąd 
około 80 marek na tydzień gotówką, nie li- 
cząc w to 4 litrów piwa dziennie na robo 
tnika. 

Zarząd browaru na warunki te się nie 
zgodził, a gdy w walee, rozdmuchanej przez 
polityków z rzemiosła, browary zesolidary- 
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zowały się między sobą, uczynili to samo 
robotnicy. Przywódcy ruchu robotniczego w 
zbytniem zaufaniu do swej potęgi zadekreto- 
wali też na zebraniach, że odtąd żadnemu 
robotnikowi nie wolno ze względów polity- 
cznych pić piwa, wyrabianego przez zjedno- 
czone browary. Nieszczęście cheiało, że bro- 
wary, obłożone soeyalistycznym interdyktem, 
wyrabiały weale niezłe piwo, podczas gdy 
kilka browarów, wziętych w protekcyę przez 
partyę radykalną, dostarczało gorszego i, co 
najważniejsza, raniej zdrowego. Skutek był 
ten, że browary zamożne, wyrabiając dobre 
piwo, hez znaczniejszych strat wytrzymały 
atak, podczas gdy zaniedbane i niezyskowne 
do niedawna przedsiębiorstwa piwowarskie 
poczęły zarabiać na sprzedawaniu swego pi- 
wa i po latach ciszy znowu mogły wypła- 
cać dywidendy. 

Ostatecznie przywódcy strejku zdecydo 
wali się nawiązać ukłądy z obozem przeci- 
wnym, do czego zmuszały ich także zupełne 
pustki w kasach, z których wypłacano zapo- 
mogi strejkującym. Datki z początku płynęły 
dość obficie, w ostatnich jednak czasach u- 
stały zupełnie. 

Berlin, odkąd stał się stolicą zjednoczo- 
nych Niemiec, choruje na „teatromanię.* 
W żadnem z wielkich miast europejskich nie 
ma stosunkowo tylu teatrów, jak w stolicy 
nadsprejskjej. W ostatnich czasach powstały 
tu aż trzy przybytki Melpomeny: krytyk i bi- 
storyk literatury dr. Brahm otworzył „Deut- 
scher Theater*, dr. Oskar Blumenthal „Ber- 
liner Theater", wreszcie dr. Ratał Löwen- 
feld „rdzennie germański*, subwencyonowa- 
ny przez ministerstwo oświaty „Teatr Schil- 
lera.“ Swoją drogą nie wróżą tym przedsię- 
biorstwom zbyt długieg żywota. Jak na ka- 
żdem innem polu, i na polu teatrów obja- 
wiać się już zaczyna nadprodukcya. Zresztą 
zacięta walka współzawodniczących z sobą 
przedsiębiorców teatralnych przyczynia się 
do korzystnego rozwoju produkcyi dramaty- 
cznej. Dyrektorowie bowiem teatrów zama- 
wiają na wyścigi, mianowicie u cokolwiek 
wybitniejszych autorów, nowe sztuki. Dawno 
też nie zapowiedziano tylu, eo w roku bieżą- 
cym, nowości. 


DA, maj A A A 


„Temps“ o Polakaen. 


Najpoważniejszy dziennik franeuski, wy- 
znający zazwyczaj przekonania umiarkowanej 
większości republikańskiej, umieścił w tych 
dniach artykuł p. n. La Nation Polonaise. 
Artykuł ten w obszernem streszczeniu brzmi 
jak uastępuje : 

„Po uroczystościach lwowskich i po wi- 
zycie Cesarza Franciszka we Lwowie, można 
zastosować do Polaków w Galicyi słowa po- 
ety: „Austrya w twym obozie.* Po przyję- 
ciu Niemców poznańskich u b. kanelerza, 
można osądzić, z jaką żywotnością Polacy 
zniweczyli plam strategiczny, obliczony na 
zagładę ich narodowości i jakie stanowisko 
potrafili zająć w Prusach i w Cesarstwie. Ta 
historya odrodzenia narodowości nie jest wea- 
le jedną z mniej wzruszających kart w dzie- 
jach obecnej doby i zaprawdę, warto zazna- 
czyć, za pomocą jakiej polityki naród bez 
państwa odzyskał stanowisko i wpływ w spra- 
wach wielkiej wagi. W obu cesarstwach re- 
zultaty tej polityki są widoczne, odzyskany 
wpływ niewątpliwy. 

„W ostatnich tygodniach widziano we 
Lwowie przedstawicieli wszystkich narodowo- 
ści, posiadającyc w Austry: kredyt i wła- 
dzę. Właściciele historycznych nazwisk Polski: 
Sapiehowie, Ozartoryscy, Zamoyscy, Sangu- 
szkowie, przyjmowali życzenia Węgrów, Niem- 
ców i przedstawicieli historycznej szlachty 
czeskiej; nawet ludzie, którzy niedawno do- 
szli do władzy, jak Wekerle, chcieli przy- 
pomnieć Polakom dawne braterstwo broni i 
dać do zrozumienia, że i w przyszłości mo- 
gą nastąpić wspólne krucjaty. 

„Uwieńczeniem tego tryumfu była wizy- 
ta Cesarza Franciszka Józefa, który w oto- 
czeniu Ministrów przybył do Lwowa; mani- 
festacya bezprzykładna, która do pewnego 
stopnia nadaje pierwszeństwo Galicyi w pań 
stwie austryackiem, Lwów stał się faktycznie 
na kilka dni stolicą Monarchii, jako widomy 
znak tego, że Polacy są w Austryi środko- 
wym punktem wszystkich kombinacyj polity- 
cznych i parlamentarnych, kardynalną pod- 
stawą nowej większości parlamentarnej i no- 
wego rządu... 

„W Prusach, które przyjęły tradycye Za- 
konu krzyżackiego, pod twardą ręką scentra- 
lizowanego państwa, gdzie religia nie łago- 
dzi, lecz zaostrza jeszeze antagonizm rasowy, 
narodowość polska nie obchodzi naturalnie 
takich tryumfów i zapewne nie prędko je- 
szcze obchodzić je będzie. Ale jakże daleką 
jest utopia niemieckich profesorów, pastorów 
i arystokracyi agrarnej, dążącej do zniwecze- 
nia Polski katolickiej i postawienia w to 
miejsce osadnika niemieckiego, jako pioniera 
idei i kultury germańskiej, wiernego religii 
państwowej! Jak wielka droga przebyta od 
czasu zesłania prymasa polskiego i tylu przed- 
stawicieli kleru, od czasu ułożenia planu 
kampanii agrarnej celem wywłaszczenia Po- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 września 1894, 
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laków! Co za bankructwo polityki ekstermi- 
nacyjnej! Cesarz Wilhelm powołuje Polaka 
arcybiskupa poznańskiego ; 
przywraca język Polski w nauce religii; po- 
wołuje do Izby panów szefa sejmowej frak- 
cyi polskiej; w Rzymie szuka niegdyś wy- 
gnańca kardynała Ledóchowskiego, otacza go 


na stanowisko 


grzecznościami, wyciąga doń rękę i mówi: 


„Zapoimnijmy o przeszłości.“ W Prusach na- 
rodowość polska nie tryvumfuje, ale czuje się 


uratowaną, oddycha, żyje, odradza się. Ba, 
Niemcy poznańscy czują się prawie zagroże- 
ni i zanoszą swe skargi do Warcina.* 
Przytaczając dalej słowa Kościelskiego: 
„Polska jest niepodzielną, pomimo granie, 
wjtkniętych na karcie. Istnieje zawsze jeden 
naród polski, jednej krwi, jednej duszy, a 
części tego organizmu czują swą jedność, 
wspomagają sięi wzajemnie się rozumieją* — 


lów dowodzi, że słowa te nie są prostem u- 
niesieniem oratorskiem lub pobożnem życze- 
niem, lecz stwierdzeniem żywej rzeczywisto- 
ści. Pozostaje zbadać, za pomocą jakiej po- 
lityki naród podzielony, doszedł do odrodze- 
nia w Prusach i do panowania w Austryi. 
Przedmiot to wielkiej wagi, ale nie da się 
omówić w krótkich słowach.“ 


KRONIKA 
Lwów, 25 września. 


— Pani Namiestnikowa hr. Badenio- 
wa wyjechała dzisiaj z córką i synem do 
Nozdrzca i Zagorzan. 


— C. k. krajowa Rada zdrowia od- 
była w dniu 22 września b. r. jedenaste posie- 
dzenie, na którem następujące sprawy były przed- 
miotem obrad, względnie uchwał : 

1. Przedstawiono kandydatów na opróźnio- 
ne posady c. k. lekarzy powiatowych II klasy. 

2. Wydano opinię co do grzebania zwłok 
w krypcie pod kościołem w Krakowie. 

8. Wydano orzeczenie co do fabryki wody 
sodowej w Gorlicach. 

4. Powzięto uchwałę w przedmiocie rytual- 
nej rzeźni dla drobiu w Tarnowie. 

5. Wydano opinię w sprawie fabryki su- 
perfosfatu w Białej powiat rzeszowski. 

6. Zaopiniowano sprawę proponowanej rze- 
źni w Busku, powiatu kamioneckiego. 

— Obiad. Dzisiaj u hr. Włodzimierzów 
Dzieduszyskich odbył się obiad z powodu wrę- 
czenia doktoratu honoris causa przez Uniwer- 
sytet lwowski. W obiedzie tym oprócz dostojnych 
gospodarstwa i pp. Tadeuszów Cieńskich, wzięli 
udział liczni profesorowie Uniwersytetu. Pod ko- 
niee uczty czcigodny gospodarz wzniósł toast na 
cześć Uniwersytetu lwowskiego, dziękując raz 


jeszcze jak najserdeczniej za zaszczytne odzna- 


czenie. Na tę przemowę odpowiedział JM. Rektor 
dr. Tadeusz Wojciechowski pięknym toastem na 
cześć gospodarza domu i całej jego rodziny, pod- 
nosząc zasługi hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego 
nie tylko na polu nauki, lecz także w kierunku 
patryotycznym i obywatelskim. 


— Posady. Magistrat m. Lwowa ogła- 
SZA, że dla wysłużonych podoficerów wakują na- 
stępujące posady : 

|. L. trzy posady sług sądowych, a miano- 
wiele: jedna posada woźnego przy e. k. sądzie 
obwodowym w Samborze, jedna przy takimże 
sądzie w Suezawie i jedna posada dozorcy wię- 
zień przy e. k. sądzie krajowym we Lwowie; 

Z. kilka posad woźnych przy e. k. gali- 
cyjskich urzędach podatkowych i 

kilka posad adjunktów podatkowych 
przy tychże urzędach. 

Podania o nadanie wymienionych posad 
należy wnosić: ad i. do dnia 29 września b. r. 
do prezydyum wyższego sądu krajowego we Liwo- 
wie; ad 2 i 8 do dnia 8 października b.r. do 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Oprócz powyższych wakuje także poza gra- 
nicami kraju wiele innych posad urzędników 
manipulacyjnych i sług urzędowych, zastrzeżo- 
nych dla wysłużonych podoficerów. 

Bliższych wiadomości co do warunków i 
dotacyi zasięgnąć można w IV B. departamencie 
magistratu. 


-b- Fundacya im. Karola Szajnochy. 
W ubiegłą niedzielę, pod przewodnictwem dr. 
Antoniego Małeckiego, odbyło się doroczne pesie- 
dzenie członków komitetu fundacyi imienia Ka- 
rola Szajnochy, na którem skarbnik komitetu, 
dyrektor Franciszek Zima, przedłożył sprawozda- 
nie rachunkowe za rok 1898. Fundusz stypen- 
dyjny wynosi obecnie 31.169 zł. 49 ct, a od 
czasu ostatniego zamknięcia rachunkowego za r. 
1892, powiększył się o 154 zł. 12 et. W do 
chodach bieżących miała fundacya w r. 1898: 
z kuponów od efektów w pierwszem półroczu 
146 zł. 75 ot, w drugiem półroczu 752 zł. 50 
ct., z odsetków interkalarnych 7 zł. 3 ct, ra- 
zem 1506 zł. 28 et. Z tego wydano: p. Włą- 
dysławowi Kozłowskiemu w dwóch ratach 387 
zł. 81 et., p. Karolowi Brzozowskiemu w dwóch 
ratach 887 zł. 81 ct., p. Zygmuntowi Miłkow- 
skiemu w dwóch ratach 674 zł. 62 ct., prze- 


niesiono do funduszu żelaznego ($. 4 aktu fund.) , 


150 zł. 1 ct., dopisano do książeczki Kasy 


Temps dodaje od siebie. „Cały szereg fak- 


Oszczędności 7 zł. 8 ct.; razem j. w. 1506 zł. 
28 ct. Po odezytaniu sprawozdania i udzieleniu 
p. skarbnikowi abaolutoryum, przystąpiono do 
wyboru jednego członka zastępcy, w miejsce Ś. p. 
Zygmunta Sawczyńskiego. Jednomyślnie powołany 
został do komitetu profesor dr. Ludwik Finkel. 
Obecnie więc, w komitecie zarządzającym tą fun- 
dacyą, zasiadają pp.: hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki, dr. Antoni Małecki, dr. Józef Majer, hr. 
Stanisław Tarnowski Franciszek Zima, dr. Leo- 
nard Piętak i dr. Wojciech Kętrzyński, a jako 
ich zastępcy pp.: ks. Arcybiskup Issakowicz, dr. 
Ludwik Kubala, Władysław Łoziński, dr. Zy- 
gmunt Samolewicz, dr. Roman Pilat, Władysław 
Bełza i świeżo wybrany dr. Ludwik Finkel. 

— Ze „Skały“. Dyrekcya Stowarzysze- 
nia katolickiej młodzieży „Skała“ urządza w 
dniu św. Michała 29 b. m. wieczornicę w po- 
łączeniu z wieczorkiem muzykalno-deklamacyj- 
nym dla druhów „Skały“, wstępujących 1 pa- 
ździernika b. r. do czynnej służby wojskowej. 
Lista otwarta najpóźniej do czwartku 27 b. m. 
do godziny 10 wieczór. 


-— Utalentowana powieściopisarka, 
znana pod pseudonimem Estei, wychodzi za mąż. 
Krewni i znajomi zawiadomieni o tem zostali 
następującą kartką: „Andrzeji Anna z Unrugów 
Skórzewscy mają zaszczyt zawiadomić o ślubie 
córki Józefy, z panem Kazimierzem Kisielnickim, 
synem Ś. p. Witolda i ś. p. Jadwigi z Duninów 
Kisielniekich. Obrzęd ślubny odbędzie się we 
Wrocławiu d. 25 września 1894 r.* Państwo 
Kisielniccy osiądą w majątku pana młodego Ko- 
rzeniste, w gub. łomżyńskiej. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dniu 25 września. Baro- 
m tr idzie w górę. 

W ubiegłej dowie licząs od godziny 12 
w południe dnia 24 września do 12 w południe 
dzia 25 września b. r., mieliśmy wiatr zachodni 
o średniej prędkości 7:4 ma'gak., niebo przeważnie 
zachmurzone, s powietrze bardzo wilgotne (70 proc. 
wilgotności względnej). Opad, deszcz, wysokość 
opadu 02 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-£7 3°C., najwyższa ~+-11 4*0. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa 4 3 0°C. w nocy. 

Wczoraj popołudniu padał deszcz niezna- 
czny, następnie wypogodziło się, dziś rano by- 
ła silna mgła. 

Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm 
znajdowała się w Król. Polskiem; zwyżka 760 
do 755 mm w póła. Skandynawii; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się nad zatoką Biskajską. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś © godzinie 12 w południe 
764 mm. 

Prognoza na dobę 26 września bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połudn.- 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sek.: średnia 
temperatura doby pozostanie około -|-8"Q., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, ż względna wil- 
goiność pywietrza około 75 proe; opadu nie bę- 
dzie, pogoda. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu radca sekcyjny Weyda, archiwaryusz do- 
mowego dworskiego i państwowego archiwum, 
były nauczyciel cesarza Maksymiliana meksykań- 
skiego, oraz Najd. Areyksiążąt Karola Ludwika 
i Ludwika Wiktora. 

W Immenstadt (Bawarya) Matylda Łusz- 
czyńska, nauczycielka seminaryum żeńskiego w 
Krakowie. Zmarła, zamieszkała była od lat dwu- 
dziestu w Krakowie, znaną była w szerokich 
kołach i ogólną cieszyła się sympatyą. 


— Nieznajomy ofiarodawca włożył do 
puszki nr. 466 w sali ratuszowej kwotę 50 zł. 
na rzecz fundacyi im. Kościuszki. 


— W Sanisławowie odbyła się w nie- 
dzielę uroczystość poświęcenia kamienia węgiel- 
nego pod gmach „Sokoła*. Rano o godzinie 11 
odbyło się w kolegiacie nabożeństwo, na która 
Sokoli przybyli w uroczystym pochodzie, nastę- 
pnie dokonano poświęcenia, a wieczorem odbył 
się koncert w sali Tow. im. Moniuszki. 


— P. Juliusz Fałat, artysta-malarz, 
powróciwszy w tych dniach do Berlina z dłuż- 
szych wycieczek, spotkał się tam z przykrą nie- 
spodzianką. Zawiadomiono go mianowicie, że 
przedsiębiorstwo przemysłowe, do którego dał się 
namówić, zbankrutowało. Artysta poniósł z tego 
powodu około 100.000 marek straty. Słowo 
donosząc 0 tem, pisze: „Pozbawia go to nietyl- 
ko dotychczasowych oszczędności, ale pokrycie 
tak znacznej straty wymagać będzie kilku lat 
zdwojonej pracy. 

— P. Erazm Jerzmanowski ofiaro- 
wał dła muzeum polskiego w Rapperswylu dro- 
gocenną buławę hetmanów polskich z XV. stu- 
lecia, którą szacują na 20.000 zł. Oprócz tego 
złożył 4000 zł. na fundusz naukowy dla bie- 
dnych studentów i na trzy lata ubezpieczył za- 
mek, w którym się mieszczą zbiory muzealne. 

— Doktorka z kucharki. W Aerztli- 
che Rundschau czytamy: Pewien lekarz ame- 
rykański pragnął poślubić swoją kucharkę, oba- 
wiał się jednak, aby go nie wyśmiano. Dowie- 
dziawszy się zatem, że w Chicago istnieje fakul- 
tet medyczny dla kobiet, posłał tam swoją naj- 
droższą. Po upływie pół roku, powróciła z pa- 
tentem doktorskim i praktykuje teraz — z po- 
wodzeniem, jako doktor doktorowa. Biedni pa- 
cyenci | 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 et. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy ira. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3-5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
eodziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 8, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 1l—1. — Archiwum aktów grodzkich 
gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
(opigii) otwarte codziennie od 9--1 rano. 


— Widowiska w mieście. Panorama 
polska (Plac Halicki l. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. ("Ją wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Qyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


— Qbserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt. za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12—1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4—6 popołudniu. 


Notatki literacko-artysiyem 


i 

Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 
„Ryserskość wieśniacza* ( Cavalleria rusticana), 
opera Mascagniego. Ósmy gościnny występ Igna- 
cego Warmutha. 

Rozpocznie po raz drugi „Mąż w powija- 
kach*, krotochwila w 8 aktach przez Antonie- 
go Siemaszkę. 

Jutro, we środę po raz pierwszy „Wyścig 
dystansowy* obraz sceniczny w 3 aktach przez 
Kazimierza Laskowskiego i Klemensa Junoszę 
Szaniawskiego. 


(n) Z sali koncertowej. Koncert 
„Związku Towarzystw muzycznych i spiewa- 
ckich*, dany w czasie uroczystości cesarskich, 
wśród rozlicznych produkcyj, jakiemi był nieco 
przeciążony, zapoznał publiczność lwowską także 
z grą p. Antoniny Szumowskiej, młodej piani- 
stki, o której dotąd dochodziły nas tylko wieści 
z daleka, jako o nader zdolnej, jedynej uczenicy 
Paderewskiego, od paru już lat zdobywającej w 
Anglii i we Francyi wielkie sukcesy artystyczne. 
Znajomość jednakże, zawarta w koncercie owym, 
nie była dość bliską i dość dokładną, można ją 
było uważać tylko za zbliżenie się konwencyo- 
nalne i chwilowe, w którem ani artystka, ani 
publiczność, nie miały dość czasu do rozgrzania 
się nawzajem. Dlatego to nadzwyczaj pożądanym 
był koncert w innych warunkach: nie w ieatrze, 
nie wśród kulis Humiących dźwięk fortepianu i 
nie wobec publiczności, w teatrze zawsze skłon- 
nej do roztargnienia. Wystąpiła też panna Szu- 
mowska w sali Towarzystwa muzycznego w pią- 
tek z koncertem własnym bez wszelkiego współ- 
udziału, wypełniając sama wielki, bogaty pro- 
gram. 

Lwowska publiczność, jak to można często 
słyszeć, nie lubi koncertów wyłącznie fortepiano- 
wych. Czy ich nie lubi dla tego, aby mieć wy- 
mówkę, czy dla istotnej awersyi do fortepianu, 
tego rozstrzygać nie będziemy ; prawdopodobnie 
jednak obawia się ona pospolitych produkcyj for- 
tepianowych, których w ogólności dość dużo na 
całym świecie się spotyka — i ma pod tym 
względem słuszność. Z drugiej jednak strony, 
niepodobna znowu zaprzeczyć, że program wyłą- 
cznie jednemu instrumentowi poświęcony i przez 
jednego artystę wykonany, zmusza publiczność do 
zupełnego skupienia uwagi w jednym kierunku, 
wywołuje wrażenia w jednej sferze koncentrujące 
się, nie dopuszcza, aby jedna produkeya zabijała 
drugą, mimo nierównej nieraz wartości artysty- 
cznej, jak to ezęsto się dzieje przy zestawieniu 
spiewu z grą na fortepianie. Dla tego to piani- 
ści najchętniej bez współudziału grywają i słu- 
sznie, bo skoro tylko który z nich posiada do- 
stateczną zdolność zajęcia swoich słuchaczy, to 
występując sam, tem pewniej dla swej produkcyi 
zdobędzie uznanie. I p. Szumowska w swoim 
piątkowym koncercie nie inną kierowała się my- 
ślą. Dała też dowody, że wyrasta ponad poziom 
wielu koneertujących pianistów i pianistek — i 
że zająć publiczność umie. A w czasach dzisiej- 
szych, nawet u nas, gdzie publiezność nie ma 
sposobności do tak ciągłego kształcenia swego 
smaku, jak w wielkich miastach, nie jest to 
rzeczą łatwą. Nie można jej olśnić byle jakim ' 
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blaskiem, nie można rozezulić zdawkowym sen- | do — zł. — ct, węgierskie woły opaso- 
tymentalizmem, ani porwać pozorną tylko siłą. ; we po 53 zł. — ct. do 63 zł. — ct. za to- 

Szezerość i prostota artyzmu w pierwszym | war przedni 6% zł. -— et. do 68 zł. 50 ct., 
rzędzie torują drogę do serea słuchacza — ate | wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct; 
dwie nieocenione zalety posiada p. Szumowska. |z innych krajów koronnych woły 
Nie ma tu usiłowań w celu wywołania efektu, | opasowe po 56 zł. — et. do 65 zł. — ct., 
nie ma żadnej sztucznej pozy, ani patetycznych | za towar przedni po 66 zł. — et. do 70 zł. 


wykrzykników, ani narzucającej się siły fizy 
cznej. Owe butne zazwyczaj wirtuozowskie „ja“ 
zdaje się tu nie istnieć wcale. Subtelne natomiast 
poczucie muzykaine, podaje tej wytwornej wyko- 
nawczyni dużo barw łagodnych wprawdzie i 
miękkich, ale ciepłych i rozmaitych, dzięki któ- 
rym takie n. p. waryacye Haydna w stylowej, | 
wykwintnej ukazują się szacie, Paderewski ( Thè- 
me varić) błyszczy przejrzystością kryształu, So- 
nata Chopina (a zwłaszcza jej Largo 1 Scherzo) 
przemawia tajemniczym, nadzwyczaj poety- 
cznym językiem a wreszcie Liszta Campanella i 
Rapsodya raźno wkraczają w dziedzinę brawury, 
oczywiście nie owej pospolitej, krzykliwej i lekce- 
ważącej sztukę i słuchacza, ale szlachetnej i wy- í 
twornej, jak w ogóle gra panny Szumowskiej | 
jej cała indywidualność. Słowem, chodzi wyra- 
źnie koucertantce o zachowanie nakazu danego | 
wykonawcom przez Schumana: „Staraj się ka- 
żdym utworem takie wrażenie wywołać, jakie 
miał na myśli kompozytor. Wszystko ponadto, | 
łatwo staje się karykaturą*. Przy tego rodzaju 
pojmowaniu zadania wykonawcy, cały aparat 
techniczny usuwa się dyskretnie z przed szeze- | 
gólnej uwagi słuchacza, a siła raczej w zadzi- | 
wiającej wytrzymałości się objawia (program | 
obejmował dwie sonaty. Carneval, dwa Liszto- 
wskie utwory i pięć innych) niż w nadzwyczaj 
dosadnem traktowaniu forte, 

W ogólności, koneertantka robi wrażenie 
talentu tak inteligentnego i szlachetnego, umie 
grę swoją taką otoczyć peezyą, że chyba już 
bardzo nudnym „znawcą* trzebaby być na to, 
aby z metronomem w ręku mierzyć każdą zmia- | 
nę tempa o drobnostkę wolniejszą lub szybszą, 
albo żeby robić analizę oktaw, która z nich była 
o włos słabszą lub silniejszą, zwłaszcza, że uży- 
ty w koncercie fortepian o tonie krótkim w 
wiolinie, nie zawsze daje dostatecznej pełni 
dźwięku, wskutek czego grającemu nie jeden 
efekt ujść z pod palców musi. 

Publiczność — a była to tym razem 
najmuzykalniejsza, jaką posiadamy — oceniła | 
we właściwym stopniu grę sympatycznej piani- | 
stki darząc ją nadzwyczaj żywymi objawami | 
uznania a przedewszystkiem słuchając jej gry 
w poważnym nastroju. Jako szczególnie chara- 
kterystyczną rzecz zaznaczyć tu należy, że 50- | 
nata Chopina, dzieło tak poważne, największe | 
wrażenie wywarło ogólnie. i 

Wobec powodzenia piątkowego koncertu, 
sukces panny Szumowskiej przy następnym jej 
we Lwowie pobycie zdaje się zapewnionym. | 
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Panna Bończa, laureatka paryskiego 
konserwatoryum, wystąpiła po raz pierwszy w | 
Odeonie w sztuce p. n.: „La Barynia*, osnutej 
na tle stosunków rossyjskich. Nasza rodaczka | 
doznała zupełnego powodzenia i zdobyła uznanie | 
publiczności i krytyki, nie tylko swoją wielką 
pięknością, ale i rzeczywistym talentem. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbožowy. 


i 
ZRADODZODEPÓ | 
i 


| 
| 
| 


Lwów, 25 września: pszenica nowa! 
6-25 do 660, stara 625 do 6'60, żyto nowe | 
475 do 5—, stare 475 do 5—, jęczmień brow. ! 
5:— do 5:50, jęczmień pastewny 4— do 4:25, 
owies stary —'— do ——, owies nowy 5— | 
do 5:50, rzepak mowy stacyami 875 do 
925,groch 5 do 7:50, wyka 450 do 5—, 


nasienie lniane —— do —'—, nasienie ko- 
nopne —— do ——, bób ——. do —— 
bobik 4— do 450, hreczka — — do ró 
koniczyna czerwona 40— do 45—, biała 
60:— do 75—, szwedzka —— do — —, 
kminek —'— do ——, anyż —— do — —, 
kakurudza stara —'— do — —, nowa 875 do 


925, chmiel 20 — do 80'—, spirytus —— 
do ——, Waranty na wrzesień ——-—- do 


d 
Lwowskiej). 
| 
l 
| 


Wiedeń, 25 września. (Zelegram Gazety 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2598 sztuk opasowego, 1481 z pa- 
szy i 2091 sztuk chudego. 

Razem 6120 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 
241 sztuk opasowych, 476 sztuk z paszy i 
— sztuk chudych; z Bukowiny 10ljsztuk o- 
pasowych. 

Ogółem przypędzono o 1148 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. 

Przebieg targu był mało ożywiony. Ce- 
ny towaru średniego spadły o 50 et. do 1 zł, 
mniej przedniego o 1 do 8 zł. 

Nie sprzedano 693 sztuk galicyjskich. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 


skie woły opasowe po 53 zł. — et. do 68; 
zł. — et. za towar przedni po 6% zł, — et.! 


ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. 


— ct; krowy po 21 zł. — et. do 82 zł. 
— et.; stadniki po 24 zł. — et. do 36 zł. 
— ct; bawoły po — zł. — et. do — zł. 


-— ct. do — zł. 


et.; woły po — zł. 


et. za 100 klg. żywej wagi. 
Bydło chude po 17 zł. — et. do 82 
zł. — et. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan i książę Leopold bawarski 
przybyli wezoraj popołudniu z Viszegradu i 
udali się do Schónbrunn. 

Król saski Albert przybył dzisiaj ra- 
no do Wiednia. Na dworeu powitał go Najj. 
Pan. Po śniadaniu w Schónbruan obaj Mo- 
narchowie mieli wyjechać do Radmer w Sty- 
ryi. W polowaniach na grubego zwierza, ja- 
kie się tam odbędą, wezmą także udział ks. 
Leopold bawarski i W. ks. Toskański. 


P. Minister skarbu dr. Plener po- 
wrócił wczoraj rano z Liezen do Wiednia. 


Wezoraj przedpołudniem odbyła się w 
Wiedniu w sali Towarzystwa muzycznego u- 
roczystość otwarcia Zjazdu niemieckich leka- 
rzy i przyrodników w obecności Najd. Ar- 
cyksięcia Rainera, Prezesa gabinetu ks. Win- 
disch: Graetza, Ministrów markiza Bacquehe- 
ma. hr Falkenhayna, dr. Madeyskiego i in- 
nych wybitnych osobistości. Przybyło ogólem 
2000 uczestników, między tymi: Bergmann i 
Leyden z Berlina, Siemssen i Rindfleisch z 
Monachium, Neumsyer z Heidelbergi i Bru- 
no z Tybingi. Sekretarz Zjazdu radca Dworu 
Körner zagaił zgromadzenie, wznosząc okrzyk 
na cześć obu Monarchów: Austro-Węgier i 
Niemiec, i wniósł, aby wyrazy hołdu prze- 
słać telegraficznie Monarchom. Wniosek ten 
przyjęto hucznymi oklaskami. 

Następnie zabrał głos P. Minister dr. 
Madeyski i podniósł fenomenalny postep ank 
przyrodniczych. P. Minister zauważył, że o- 
bawa.jakoby ten postęp naruszał idealne do- 
bra ludzkości jest nieuzasudnioną Im wię- 
kszy postęp nauk, tem silniejsze jest dąże- 
nie do połączenia umiejętnosci przyrodniczych 
z duchowemi naukami. Taka jest cecha dzi- 
siejszej nauki, taki jest cel, do którego dąży 
państwo na polu kulturnem. P. Minister wita 
serdecznie zgromadzenie. 

Następnie powitał zebranych profegor 
Suess 

Mowa P. Ministra Madeyskiego, którą 
przerywano ciągle oklaskami, wywarła, jak 
donoszą z Wiednia, zarówno formą jak tre 
ścią głębokie wrażenie. 


Ambasador turecki przy Dworze wie- 
deńskim został przeniesiony w tym samym 
charakterze do Paryża. 


Do tej chwili nie ma jeszcze autenty- 
cznego tekstu mowy ks. Bismarcka, wygło- 
szonej do uczestników wycieczki z Prus za- 
chodnich. Mamy tylko pojedyncze ustępy, 
które nieco tylko uzupełniają to, co podały 
wczorajsze depesze. Książę podnosząc rzeko- 
me dążenia Polaków do utworzenia Króle- 
lestwa Polskiego, powiedział, ża urzeczywi- 
stnienie takich aspiracyj byłoby wielkiem 
nieszczęściem Prus. 

„Rossyjskie sąsiedztwo jest wprawdzie 
często niewygodnem — są słowa księcia — 
ale zawsze wolę mieć do czynienia z carem 
w Petersburgu, aniżeli ze szlachtą w Warsza- 
wie. Jeżeliby polskie fantazye się urzeczy- 
wistniły, to przedewszystkiem byłby zagro- 
żony Gdańsk, gdyż Polacy musieliby Gdańsk 
annektować. Dla mnie jest w każdym razie 
szlachta polska stronnietwem przewrotu.“ 

Mowca zaznaczył dalej, że choćby na- 
wet restaurowano Królestwo Polskie w ro- 
dzaju zwiększonego Księstwa warszawskiego, 
byłoby to szkodliwe dla stosunków Austryi 
z Niemcami. 

Z pism niemieckich jedynie Berl. Tag- 
blatt krytykuje niektóre ustępy przemówie- 
nia ekskanelerza. Dziennik ten pisze między 
ionemi: Jeżeli ks. Bismarck głosi Życzenie, 
żeby Bóg dał cesarzowi doradeów, którzy by- 
liby gotowi działać po myśli programu ce- 
sarskiego, wypowiedzianego w Królewcu i 
Toruniu, to niechaj były kanelerz przyjmie 
do wiadomości, że takich radców i sługi już 
posiada i że z pewnością ci nie zawiodą je- 
go zaufania. 


į Sem Szląska, potwierdza Bresl. Morgen Zig. 

Wiadomość tę żywo komentuje cała prasa 
i niemiecka. Berl. Tageblatt pisze: „Nomina- 
cya ks. Hatzfelda stanowi pendani do nomi- 
nacji p. Bennigsena i hr. Zedlitza, tem wię - 
cej, że i tu wyznaczono na jeden z najwyż- 
szych urzędów w państwie męża, który nie 
przeszedł wszystkich zwykłych stopni urzę- 
dowych, landratury i regencyi. Ks. Hatzfeld 
wstąpił jako reterendaryusz do sądu pruskie- 
go, z którego wyrwała go wojna z Franeyą. 
| Później pracował tylko w samorządzie gmin- 
nym, jako deputowany powiatowy i tak ma- 
my przed sobą znów fakt, że powołano na 
najwyższego urzędnika w prowineyi nie mę- 
ża, który okazał się dzielnym urzędnikiem, 
lecz który zwrócił na siebie uwagę przez 
pracę w samorządzie gminnym i w parla- 
mencie. Ks. Hatzfeld dostał się w stosunko- 
wo młodym wieku na stanowisko, na którem 
tak wielka cięży odpowiedzialność. Urodził 
się 4 lutego 1848 roku, ma więe dziś do- 
piero lat 46*. Dodać należy, że ks. Hatzfeld 
jest katolikiem i wolnokonserwatystą, a oko- 
liezność ta wyjaśnia dostatecznie ironiczny 
ton, w jakim narodowo-liberalne i wolno- 
myślne dzienniki niemieckie mówią o osobie 
przyszłego naczelnego prezydenta Szląska. 


Wedle Politische Corresp. wszystkie 
alarmujące doniesienia o złym stanie zdro- 
wia cara są bezzasadne. (ar uda się wkrótce 
ze pały do Jałty na Krymie, gdzie wraz z 
rodziną przebędzie cały październik. Do tego 
postanowienia skłoniło cara pogorszenie się 
stanu zdrowia w. ks. Jerzego, który podezas 
polowania wpadł na moczary i przeziębił się. 

Emir bocharski przybył z wielką świtą 
dnia 21 b. m. do Tyflisu, gdzie go władze 
rossyjskie uroczyście powitały. 


ż. Sofii telegrafują: Od przedwczoraj 
poczęli napływać liczni wyborcy do lokalu 
wyborczego, przed którym zgromadziło się 
kilka tysięcy osób. Wewnątrz lokalu nie było 
żadnej straży policyjnej, mimo to do połu- 
dnia porządek nie został zakłócony. Ogólną 
zwracał uwagę niezwykle liczny udział w wy- 
borach ludności wiejskiej. Prócz urzędowych 
list kandydackieli, które zawierają nazwiska 
ministrów Stoiłewa, Radosławowa, Tonczewa 
i Geszowa, postawiono także inne kandyda- 
tury a mianowicie Cankowe i Karawełowa. 
Socyaliści przedstawili osobną listę kandyda- 
tów. Urząd miejski popiera kandydaturę Gro- 
szewa i radcy miejskiego Koczewa i rozdziela 
listę, na której znajdują się ministrowie Sto- 
iłow i Gieszow, a opuszczone są nazwiska 
ministrów Radosławowa i Tonczewa. 

Depesze z kraju donoszą, że rozpoczę- 
cie wyborów i ukonstytuowanie się biur, 
które zazwyczaj dawało powód do starć, od- 
było się w zupełnym porządku. 

Większość wybranych składa się z kon- 
serwatystów, unionistów, zwolenników Rado- 
sławowa i kilku cankowistów. 

Zwyciężyła lista, zawierająca nazwiska 
Stoiłowa, (reszowa, burmistrza (iroszewa i 
radcy miejskiego Hadżi Kocewa. Tonczew i 
Radosławow upadli. Po ogłoszeniu wyniku 
wyborów zgotowano mini-trom wielką owa- 
cyę. Karawełow nigdzie nie został wybrany. 
Pogłoska, jakoby (aukow został wybrany, 
utrzymuje się, nie jest jeszcze jednak po- 
twierdzona. Więcej niż połowę wybranych 
stanowią, o ile się zdaje, konserwatyści, to 
znaczy zwolennicy Stoiłowa i Naczowieża. 
Okoliczność, że Tonczew nie jest jeszcze ni- 
gdzie wybrany, sprawia wielkie wrażenie. 


Jak z Cetynii donoszą, ks. Piotr Kara- 
dżordżewiez przenosi się do Szwajcaryi na 
mocy umowy z iułodszym bratem Arseniu- 
ezem, wedle której zrzekł się wszelkiej poli- 
tycznej działalności, tudzież pretensyi do tro- 
nu serbskiego na rzecz ks. Arseniusza. 


Z Rzymu donoszą, że rozpoczęło 
się tam śledztwo o zbrodnię zdrady stanu. 
(Sprzedaż! planów mobilizacyjnych obeemu 
mocarstwu)j. Chodzi tu o niejakiego Uagliani, 
agenta domu handlowego z Zurychu, który 
miał układać się z dwoma niższymi urzędni- 
kami ministerstwa wojny o zdradzenie ta- 
jemnie ważnych dla Francyi. W kwestyi tej 
pisane do właściciela Petit Journal. Wśród 
tego doniósł Cagliani pułkownikowi Dascioni 
o zamierzonej zdradzie, a wskutek tego na- 
stąpiło aresztowanie winnych, przyczem użyto 
podstępu. Zdaje się, że owi urzędnicy nie 
byli w możności dowiedzenia się ważnych 
tajemnic i że mieli oni tylko zamiar wyłu- 
dzenia pieniędzy. 

Jak donosi Agencya Stefamiego pogło- 
ski o zerwaniu stosuuków dyplomatycznych 
między Włochami a Serbią są zupełnie bez- 
podstawne. 


Biuro Reutera donosi z Yokohamy: 
Rząd japoński jest zdecydowany wyciągnąć 
z obecnego położenia wszelkie korzyści I pro- 


! Pogłoskę o zamianowaniu ks. Hermana | wadzić dalej wojnę przed rozpoczęciem zimy 
do 66 zł. 50 ct., wyjątkowo po 69 zł. — et.' Hatzfelda z Trachenbergu naczelnym preze-]z całą energią; 80.000 żołnierzy otrzymało 


rozkaz wyruszenia natychmiast ku granicy. 
W jaki sposób wojsko to będzie użyte, je- 
szcze niewiadomo, ogólnie jednak przypuszcza- 
ją, że gotuja się wielki zamach. Entuzyazm 
w Japonii jest ogromny; wracające oddziały 
wiłane są wszędzie z zapałem. Władze woj- 
skowe objęły w posiadanie całą sieć kolei. 
Główny korpus armii przewieziony będzie 
do Hirosima, gdzie mikado odbędzie wielką 
rewię. Według krążących pogłosek ma być 
w pogotowiu znaczny transport zapasów. 
Wśród wojska panuje silna nadzieja zwycię- 
stwa. Według urzędowego raportu podczas 
ostatniej bitwy morskiej zginęło 9 oficerów 
i 30 majtków, a 160 ludzi jest rannych. 


NAT 


Hygiena na Wystawie. 


~ POP 


W swym żywocie człowieka poczciwego, 
powiada Mikołaj Rey, że natura ludzka skła - 
da się z czterech wilgotności: cholery, me- 
lankolii, fiegmy i krwi. Gdy się kto upije, 
najlatwiej poznać, która z nich w nim prze- 
waża. Melankolik się lamentuje, flegmatyk 
chrapie, krewnik skacze i ściska, a choleryk 
chce być hetmanem. 

Dziś po upływie kilku wieków czisy 
się zmieniły. Zajmując się organiamam ludz- 
kim nie pyta już hygienista, czy kto chce 
lub nie chce być hetmanem, ale, jak mie 
szka, jaką wodę pije, jakiem powietrzem od- 
dycha. — W Anglii, Francyi i Niemczech, 
kwestya hygieny jest szczególniej w osta- 
tniem dziesięcioleciu na porządku dziennym, 
a i u nas coraz bardziej staje się ona przed- 
miotem uwagi nietylko za strony ludzi ta- 
chowych ale i szerokich kół publiezności. 

Dzieje hygieny ściśle związane są z 
historya cywilizacyi. Z nią hygiena rosła, z 
nią upadała. Widzimy ją w pięknym rozwo- 
ju w Rzymie starożytnym, gdy z epoką ce- 
sarską nastały czasy największego dobrobytu 
materyalnego, gdy miasto na siedmiu wzgó- 
rzach było centrem ekonomicznem całego 
świata, zbiornikiem bogactw sztuki i prze- 
mysłu. 

Miasto cala zaopatrzone było w wy- 
borną kanalizacyę, której część do dziś za- 
chowana, już wtenczas była prastarą, bo z 
czasów Tarquiniusza. Bagna pontyjskie, któ- 
re dziś śmiertelnymi wyziewami część Kam- 
panii zatruwają, ograniczone były do małe- 
go obszaru, a w koło nich kwitło 28 miast, 
których ruiny dotąd wśród moczarów wi- 
dnieją. 

W średnich wiekach bygiena upadła. 
Nie sprzyjała jej budowa miast ścieśnionych 
kamiennym pierścieniem swych murów, wśród 
których domy zamiast w szerz, piętrzyły się 
w górę, gdzie zużywano każdy cal kwadra- 
towy do zabudowania, tak, że ulice stawały 
się eoraz węższe, ciemniejsze. W domach 
panował pomrok i wilgoć, gdyż wązkie go- 
tyekie okna raczej do strzelnic podobne, ską- 
po wpuszezały światła. Tu w ciemnych głę- 
biach piwnie i sklepień, w podwórzach wą- 
skich jak studnia, w których spoczywał stu- 
letni brud, żyły razem z ludźmi nieznane i 
tajemnicze stworzonka. Stokroć mniejsze od 
ziarnka piasku, niewidzialne były dla oka 
ludzziego i rozwijały się swobodnie wolne i 
szczęśliwe. — Czasem, przy skwaraem le- 
cie, lub mokrej wiośnie wychodziły z ukry- 
cia i wtenczas marli ludzie po domach i pa- 
łacach, jęki rozlegały się wszędzie, a z ko- 
ściołów wychodziły proeesye naprzeciw bla- 
dej śmierci, którą panowała w mieście. 

To był czas pomoru. — Przez całe śre- 
dnie wieki i początek epoki nowożytnej, stan 
ten się nie zmienił. Dopiero w pierwszej po- 
łowie dziewiętnastego wieku rozpoczęły się 
dokładne badania mikroskopijne i przypo- 
mniano sobie, że już w wieku siedmnastym 
Kircher i Leuwenhoek wskazywali na zwią- 
zek pomiędzy temi żyjątkami a zaraźliwemi 
chorobami. Nauka bakteryologii szybko po- 
stępowała. Znane są odkrycia Pasteura, Ko- 
cha i tylu innych uczonych. Dziś każdy 
wykształcony człowiek wie, czem są bakte- 
rye i mikroby, ale nie każdemu daną była 
sposobność oglądania ich z bliska. — Więc 
kto ciekaw tych swoich drobnych a jednak 
najgorszych wrogów, niech skieruje swe kro- 
ki ku Wystawie, gdyż tu jak wiele innych 
gałęzi ludzkiej wiedzy, tak i hygiena dobrze 
i obficie jest reprezentowana. — Ponieważ 
nie stanowi osobnego działu na Wystawie, 
więc musimy jej szukać po rozmaitych pa- 
wilonach. Zboczmy najpierw na prawo od 
bramy do pawilonu miasta Lwowa. Tu bo- 
gate znajdujemy żniwo. Z msp, planów ita- 
blie statystycznych oraz z fachowych spra- 
wozdań przeznaczonych dla użytku publiez- 
ności dowiadujemy się, że Lwów pod wzglę- 
dem zdrowotnym właściwie niezłe posiada 
warunki. Przedewszystkiem miasto jest roz- 
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Żywiec, 25 września. (Tel. pryw.) Dr. 
Władysław Bogdani wybrany jednogłośnie pre- 


zesem Rady powiatowej żywieckiej. 


Wiedeń, 25 września. Dziś o godzinie 


7 min. 55 rano przybył tu król saski, powi- 


tany na dworcu przez Najj. Pana tudzież 
Najd. Areyksięcia Albrechta. Na peronie u- 
stawiona była kompania honorowa. 


legie, nieścieśnione wałami fortecznymi i mo- 
że się swobodnie na wszystkie strony rozwi- 
jać. Rezultatem tego jest, że nowsze ulice 
sa Szerokie, często obsadzane drzewami, a 
dalej, że we Lwowie jest stosunkowo więcej 
parterowych lub jednopiętrowych mieszkań 
niż w innych dużych miastach. — Obszar 
Lwowa wynosi 32 kim. kwadratowych co na 
miasto liczące stotrzydzieści tysięcy mie- 
szkańców jest wcale pokaźną cyfrą, tembar- 
dziej że n. p. Wrocław mający przeszło trzy- 
kroćstotysięcy ludności obszaru,. liczy tylko 
30 klm. kwadr., a więc na osobę dwa razy 
mniej miejsca. Na przestrzeni tej znajdują 
się, jak nas pouczają tablice, rozległe ogro- 
dy publiezne, z których n. p. położony w 
środku miasta ogród Miejski ma 18 morgów 
obszaru. — Wały gubernatorskie 51/5 mor- 
ga, a park Stryjski 82. Oprócz tego wska- 
zuja nam plany miasta wiele ogrodów pry- 
watnych, które choć dla publiczności zam- 
knięte, jednak przyczyniają się do zapewnie- 
nia miastu świeżego powietrza. — Dosyć ko- 
rzys nem jest także wysokie położenie Lwo- 
wa. Najwyższym punktem jest Kopiec Unii 
400 metrów, najniższym ulica Korytna 257 
metrów. — lInieresującem jest przedstawie- 
nie graficzne sieci kanałowej i jej stalego 
a szybkiego wzrostu. Znaczna większość 
lwowskich kanałów jest zupełnie nieprzepa- 
szczalna, z betonu lub cegły na cemencie. — 
Fachowe sprawozdania pouczeją nas dalej, 
że władze zarządziły badania, które i jak 
obfite pola możasby użyźniać nieczystościa- 
mi sprowadzanemi z miasta. Bardzo cieka- 
we w tej mierze poczyniono doświadczenia 
w Paryżu, a nia cheąc się zbyt szeroko nad 
tym tematem rozwodzić, zaznaczamy tylko, 
że traktowany on jest dokładnie w 36 ro- 
czniku wydawnictwa L'année scientifique. 
Wreszcie niepodobna nam nie zwrócić 
uwagi na zawieszone po ścianach tabele 
statystyczne śmiertelności z różnych chorób. 
I tak pokazuje się, że istnieje ścisły stosu- 
nek między liczbą opadów atmosferycznych, 
a zapadaniem na tyfus, dalej że we Lwo- 
wie bardzo poważne w rzędzie chorób zaj- 
muje miejsce gruźlica. — W-z.stko to przed- 
stawia dla specyalisty ogromnie ważne pole 
obserwacyi, przeciętna publiczność zaś wy- 
nosi ztąd miłe wrażenie, że czyni się dużo 
dla uzdrowotnienia miasta. — Zanim opuści- 
my pawilon lwowski, przypomnijmy sobie je- 
szcze, że w pobliżu miasta znajduje się zna- 
komity czynnik hygieniczny, z którego ka- 
żdy może z łatwością korzystać. Są niem 
lasy miejskie, których obszar wynosi prze- 
szło pięć tysięcy hektarów. Liczne fotografie 
poręczają nam, że amator pięknych widoków 
znajdzie tam przyjemny cel swej wycieczki, 
a balsamiczna woń lasu z pewnością przyda 
się płucom zmęczonym kurzem ulicznym. 
Pod tym względem dobrze uposażone s4 0- 
koliee naszego grodu. Tak n. p. w powiecie 
lwowskim wynosi obszar lasów około 25.000 
hektarów. Trochę mniej liczy powiat gróde- 
cki, a o połowę więcej rawski. 
Szczególnego zamiłowania do okolie 
zdrowych, suchych, lesistych nabiera ezło- 
wiek, oglądając w pawilonie uniwersyteckim 
tabele i okazy bakteryi wystawione przez za- 
kład hygieniezny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. Sporządził je dr. Bajwid, a wdzięczni 
mu jesteśmy szczególnie za popularne przed- 
stawienie bakteryologii, tak, że i profan, 
króry nie zdał doktoratu medycyny, może 
jednak nie tylko zrozumieć, ale i niejednego 
się nauczyć. — Swoją drogą aż mrowie prze- 
chodzi. czytając te cyfry stworzeń, z których 
jedno wystarcza, by w naszym biednym or- 
ganizmie największe nieporządki wywołać! 
Przypatrzmy się naprzykład badaniom wody 
wiślanej w Warszawie. Więc w jednym cen- 
tymetrze sześciennym wody znalazł p. Buj- 
wid aż sto tysięcy bakteryi, a zaiem w 
szklance wody możnaby ich wypić parę mi- 
lionów. Toż to zgroza! I jakby dla ironii 
pociesza nas druga tablica, że w innym cen- 
tymetrze było bakteryi już tylko 40.000, w 
iunyra znowu 20.000 i t. d. Chcemy się 
więc wyrze* wody i ograniczyć się wyłącznie 
ua piwie lub wodach mineralnych, gdy, już 


Wiedeń, 25 września. W Liesing koło 
Wiednia pracowało kilkunastu robotników 
koło stadni. Jeden z nich, ślusarz, wpadł do 
studni, dziesięciu robotników pospieszyło mu 
na ratunek i również powpadali. Dwóch zabiło 
się na miejscu, innych wydobyto, lecz ciężko 
poranionych. 

Sofia, 25 września. Dotychczas znany 
jest rezultat wyborów do Zgromadzenia na- 
rodowego z 153 okręgów. Wybrano ogółem 
114 stronników rządowych, między tymi 87 
konserwatywnych i 27 stronników Radosła- 
wowa. Opozycya zdobyła ogółem 41 manda- 
tów, z tych dostało się 9 stronnikom Canko- 
wa a 27 unionistom we Wschodniej Rumelii, 


przy odejściu, wzrok nasz pada na inną cy- 
frę, która nam dodaje otuchy. Otóż w War- 
szawie istnieją potężne filtry, przez które 
woda do picia przypuszezaną bywa, a tu 
spotykamy w centymetrze wody bakteryi już 
tylko pięć. Szkoda, że nie ma miniaturo- 
wej wędki, którąby można te niemiłe rybki 
do reszty wyłowić i wypić w końeu wodę 
całkiem czystą. Obok tych tablie wiszą in- 
ue, odmiennego rodzaju. Są to automatyczne 
portrety bakteryi, oczywiście mocao zwię- 
kszone. I patrząc się na te niewinne kształ- 
ty, niktby się nie domyślił, jak one są gro- 
Źne. Niektóre z nich wyglądają jak sznur 
czerwonych korali, inne jak kule bilardowe, 
wiele z nich to jakby przecinki lub pijawki, 
a są i takie, których kształt przypomina pa- 
czkę wełny. — Poniżej w szklanej gablotee 


okazy kolonii bakteryjnych iu natura, z tych | 


jedna powstała w krwi niedźwiedzia. P. Buj- 
wid rozbierął także wodę pod Krakowem. 
Tu spostrzegamy stanowcze upodobanie sobie 
przez bakterye lewego brzegu Wisły, co nie 
przeszkadza, że i na prawym jest ich dosyć. 
Z umysłu pomijamy tu rezultaty badań stu- 
dzien, bo pocóż sobie psuć humor świadomo- 
ścią, że codzień, jak rok długi, połyka czło- 
wiek tysiące mikrobów na zimno i na gorą- 
co, w stanie surowym, gotowanym lub pie- 
czonym. 

Rzuciwszy jeszeze okiem na bardzo pro- 
sty przyrząd desinfekcyjny, którego nizka 
cena ułatwia nabycie przez najbiedniejsze 
gminy, mijamy interesujące preparata prof. 
dr. Szpilmana, który nam przedstawii bakte- 
rye zwierzęce i udajemy się do pawilonu sa- 
nicarnego. Był om już przedmiotem wyczer- 
pujących sprawozdań, więc skonstatowawszy, 
że i tu miebrak tablice statystycznych i oka- 
zów, szukamy co prędzej wystawy inżyniera 
Lindleya. — Nieco na uboczu. tuż przy par- 
kanie otaczającym plac wystawowy, wznosi 
się skromna drewniana baryerka. Oznacza 
ona wejście do modelu kanału ściekowego 
wystawionego przez radcę budownictwa W. 
H. Lindleya z Fraakfurtu nad Menem. Po 
zgrabnych schodkach dostaje się człowiek do 
wnętrza, oświeconego lampkami elektryczne- 
mi, wyłożonege gładkiemi cegłami, 4 wenty- 
Jacyą i wszelkim, że tak powiem komfor- 
tem. Przedsiębiorca ten budował swego czasu 
kanalizacyę Hamburga i przeprowadził ją ku 
zadowoleniu senatu. Jednak dla oszczędności 
nie wykonano odpowiednich filtrów, choć je 
p. Lindley usilnie projektował. Skutek zna- 
ny. Gdy przyszła cholera mieli mieszkańcy 
wody dosyć, ale woda ta była zanieczyszczoną 
i na razie nie dała się oczyścić. Klęska, 
która temu dwa lata nawiedziła to miasto 
była straszną i powinna być ostrzegającym 
przykładem dla miast położonych nad wiel- 
kiemi rzekami. Posłuchajmy opisu naocznego 
świadka: „Gdy przyjechałam, na dworcu było 
pusto, pusto na ulieach, na których wszelki 
ruch ustał. Ale oto z bocznej uliczki wy- 
jeżdża wóz, na nim stosy ciał ludzi zmar- 
lych na cholerę. Szpitale przepełnione. Mó- 
wiono mi, że w wilię umarło przeszło tysiąc 
osób. Wszędzie placz i jęki, matki biadały 
za dziećmi, dzieci za rodzieami, słowem obraz 
śmierci i spustoszenia*. Dziś w Hamburgu 
funkcyonują wzorowe filtry i o epidemii mo- 
wy nie ma. P. Lindley podjął się także ka- 
naalizacyi i wybudowania filtrów w Warsza- 
wie i w Mannkheimie. 

Tyle o hygienie na Wystawie. Jest ona 
reprezentowaną wyczerpująco, a my znowu 
sprawdzić możemy, że w jakiejkolwiek dzie- 
dzinie nauki powiększyć nasze wiadomości 
pragniemy, zawsze nam odpowie, pouczy nas 
i zajmie Wystawa. To też jeżeli nazywa się 


| „powszechną*, to imie jej w zupełności jest 


zasłażonem. Należy tylko życzyć by i poży- 
tek był powszechnym, by młodzi i starzy z 
blizka i z daleka korzystali z ostatniego 
miesiąca jej trwania i spieszyli czerpać obok 
rozrywki naukę prawdziwą i ej 


Kroniezka wystawowa. 


Komisye jurorów już niemal pokończyły 
swe prace, a obeenie komitet sędziów obra- 


3 kandydatom frakcyi Karawełows, 3 socya- 
listom. 


Rząd będzie rozporządzał w Izbie wię: 
kszością */, głosów nawet po odliczeniu rus- 
sofilskich posłów. 


W Bela-Slatina, gdzie postawiono kan- 
dydatury ministra Tonczewa i Cankowa, nie 
mógł odbyć się wybór, albowiem tłum na- 
padł na biuro wyborcze i podarł kartki. Zre- 
sztą wybory odbyły się w całym kraju zu- 
pełnie swobodnie i w porządku. Nigdzie nie 
zaszła potrzeba użycia siły zbrojnej. 


> FL A W. AL. 


duje nad wyrokami. Przygotowują się też już 
medale złote, srebrne i bronzowe dla nagro- 
dzonych. Spoczywać one będą w eleganckich 
szkatułkach. Projekt dał znakomity rzeźbiarz 
Cypryan Grodebski. Na jednej stronie medalu 
przedstawiony jest geniusz Polski, wieńczący 
przemysł i sztnkę, u dołu w oddali widać 
aarysy pałacu przemysłu i sztuki z Wystawy, 
z drugiej strony jest rzucona w półkole ga- 
łąź palmowa, a pośrodku napis: „Wystawa 
krajowa r. 1894“. 

Medale dyrekcyi Wystawy nadeszły już 
do Lwowa i przedstawiają się bardzo pię- 
knie. Po jednej stronie jest napis: „Powsze- 
chna Wystawa krajowa r. 1894“, po drugiej 
stronie grupa, przedstawiająca alegoryę rol- 
nietwa. 

% 


Restauracya francuska Górarda na placu 
Wystawy została wczoraj zamkniętą. 


** 


* 


* 
* 


Czasowa wystawa drobiu i królików 
rozpoczyna się w dniu 27 b m. Urządzeniem 
tej wystawy zajmuje się gorliwie p. Stani- 
sław Brykczyński. 


k * 


* 

Górale z okolic Zakopanego byli wezo- 
raj popołudniu przedmiotem żywego zainte- 
resowania się licznej publiczności bawiącej 
na Wystawie. Największą oczywista uwagę 
budził sędziwy Sabała, prowadzony przez 
dwóch małych chłopaków. Wieczorem zro- 
bili górale owacyę dyrektorowi Wystawy dr. 
Marchwiekiemu, który póżniej zaprosił ich na 
podwieczorek. 

Z placu Wystawy udali się goście 
tatrzańscy do teatru na przedstawienie 
„alki“; zajęli miejsca na galeryi, tylko 
Sabała, pochylony wiekiem, zasiadł w fote- 
lach na parterze. Tatrzański bajczarz był 
zachwycony operą Moniuszki i orzekł, że spie- 
wacy „bardzo pięknie spiwali*. 

Dzisiaj zwiedzają górale miasto. Zrana 
byli w katedrze ormiańskiej, później w Mu- 
zeum im. Dzieduszyckich, a ztamtąd w połu- 
dnie udali się do Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich. gdzie niezwykłych gości opro- 
wadzał p. Wł. Bełza. 

Słynną swoją „wieczornicę tatrzańską* 
której i wczoraj na boisku z powodu nie- 
pewnej pogody odprawić nie mogli, mają 
górale urządzić dzisiaj wieczorem w lokalu 
stowarzyszenia „Gwiazda*. Jutro zrana wra- 
cają górale do Zakopanego. 


Dzisiaj. 


Dzisiaj zwiedzają Wystawę w dalszym 
ciągu włościanie z powiatu zbaraskiego, któ- 
rzy wczoraj, w liczbie około 400 przybyli do 
Lwowa, pod przewodnictwem p. starosty 
Kauekiego, oraz kilku księży obrz. gr., mię- 
dzy innymi ks. Rejtarowskiego. 

Słota i chłód wezorajszy ustąpiły dziś 
przyjemnej jesiennej aurze; więc też i plae 
przybrał bardziej ożywioną fizyognomię. 0- 
prócz wymienionej wycieczki zbaraskiej i 
kilku pomniejszych, bawi na Wystawie wiele 
osób z prowineji, zwiedzających „pojedyn- 
kiem* pawilony. 

Głębokie wiercenie dosięgło 420 me- 
trów głęhokości; świder obraca się ciągle 
w opoce. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Telegramy zbożowe z dnia 24 wrze- 
śnia 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15— do 15:20 zł. Buda- 


peszt: Pszenica na jesień 629 do 6.31 
zł. rzepak po — — zł. Berlin: pszenica 
(na listopad-grudzień) 130: — do —'— zł., żyto 


—'— do — — zł., spirytus 32:20 zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiące 39:50 fr. 


Qdpowiedzialny rèdsktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu Środkowo-europejskiego. 


"po Lwowa Pociągi Poeiągi Ze Lwowa Pociągi Pociągi [|5 min. 59 rano. 
przychodzą : pospieszne | __ osobowe edchedzą : pospieszne osobowe oś średnio - europejski rożni się oć czasu 
Z Krakowa, (Berlina, ~ | Do Krakowa, (Wiednia, I i iwewskiego o 36 min.; 12:00 czas środkowo-europej- 
Wrocławia Wiedniaj| 2:32) 5'25] 900| 6'10! 9-00 Wrocławia, Berlina | 224| I0'I0, 4:50 1035) 6.55jski = 12-36 czas lwowski. 
Z Warszawy . . — | 526] 9:00! 6'10) 9'00] Do Warszawy — | 1010) 4:50) — | 6:55 W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy ństwowych we Wiedniu (I Johannesgasse 29), ja- 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- oteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
od */, do włącznie “hl — | — | 900) — | — nów lub Rzeszów — | i010] — | — | 6*5Dfkolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego ; 
Z Muszyny-Krynicy i Vo  Muszyny - Krynicy | Maja 1. 8 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
Chabówki p. Tarnów] — | — | — | — | 900; przez {Tarnów (tylko wych, okrężnych, dowolnie zestawialuych zeszytów 
Z  Muszyny -Krynicy od t/a dv włącznie 33a)! — | — — -— — |do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy szonkowym. Informacye w sprawach ADA 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów | — | — 450 — — wozowych. 
25], do u ME 158) — | 525] — | — | — kDo Muszyny - hrynicy = mmo 
Z Muszyny-Krynicy p. rzez Stryj . . — — =- 710 — 7 p 
SĘ | —| saizio| — [Do Nadbrzezia i Tar- Nadesłane. 
Z No dezesia! i Tarno- nobrzegu A — | 10: 450 — = Eni 
brzega . . — | — | — | 610) — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego) 6:08, 2-44] 940:10°20| — 
dów (na dw główny)| 212] 929] 910| 5:45) — | Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. owy 6:22] 2.558 100410:47) — 
dów (na dw. Podzam ) 158] 9'13] 845| 519| — |Do Suczawy . 6:15) -— j10:15) 255|10'30] 4 
Z Suczawy „| 9:40] — | 7:37 1227| 6:35) Do Czortkowa przez Ha- A 
Z Kimpolunga 9:40) — | 737 — | — licz. —| —| — | 255 - © 
Z Radowiec . « « | 9:40] — | 737) — | 6:35] Do Husiatyna przez Hs- Mt 5  Ę 
Z Berhometu n, Ś. i licz . . 6.15 — | = [10.30] 
Qmndyna . . 9:40 T wik | TE Do Slobody rungurskiej pod: adj goana * see i naturalną. 
Z Nowosielicy . >» 40 — — — E opalni . y — — 5 — k 
Ze Słobody rungarskiej jm 18 mo oe licy "r 6'15 -| —| — Zdrój T | 
kopalni . . 40) —| —|)| —|6 o Berhomethu n. S. i 
Z Husityi przez Ha- Ozudyna .| 615 —| — | —| — A Karlisbadu 
licz . 940| — | 7:37] — | — |Do Radowiee. 615] — |1015 = t030] Woda stołowa. Woda lecznicza. 
Ę Qzortkowa p przez Ba — l1z27 — m Hiupolupga = — Í 9:29 25 — |ieneralne zastępstwo dla Galicyi i i Bukowiny: | 
Z Bełzca Sokala, Jaros. — | —| — | 445| — |Do Bełzca Sokala Jarosł.| — | —| 916] — | — 
Ze Sokala. i 7.48] 445 Do Borysławia p. Stryj] — | — $ 5.40) 9.50) — Mendrochowicz i Schenker 
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- we Lwowie, Sykstuska 2%. 581| 
Miszkolea, Szerenesa | kasca, Szerencsa, Mi- Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- we Lwowie, Grand Hotel. 
kłStanisławowa przez Saio Do Sta pez Stryj) — | — į 940) 7.10) -- 
$ w BE Aa o =. — |$ 8. ` — o Stanisławowa przesz = 
Ze Skolego, Chyrowa, Stryj p — | — | 950) 740| — Wstep wolny na Wystawę krajową ma 
Stanisławowa i Bory- za Do Skolego Hrebenowa Sm 
sławia przez Stryj „| — | — i — | ~ iChyrowa przez Stryj | — | — ; — | = 
na E Z| — {8471 — | —|Do Stryja i Skolego | — | -| 306 — | — za 1 zł. w. a. 949 


enik Iwowskiej hy handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 25 września 1824. płacą żądają 


pałą austr. 
1. Akcye za sztukę, za zł. et 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. 218 — 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. 

Banku hip. galie. po 200 zł. 

Banku EU gal. po 200 zł. 


2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 
pr. w. a. 

wylosowano z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4'/ą pr. los. w 50 L 
Banku kraj. NR w.a. 108. w 51 l. 
n Afo pr. w.a „ WSL 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

L emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 
los w 41" 4 
apo w. 8. los. at szl 
4*|;pr. w. a. los. w58 1. 


8. Listy dłażne za 100 zł. 
Gal. zakł, kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pr.) 2/4 pr. w. a. . 
OgóL rol. jiii Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
ndemniz. gal. 5 pr. m. k 
al. funduszu propin. 4 pr. W. a. 
Bukow. fund. propin. 5 
Komunalne Banku kraj- 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. og w w. 2. 


m. k 
W. 8. 
w.a 
w.3 


sí W. 4. 


baz drób bledące 0. 


LJ 
„40! à koronowsj 


Losy "miasta Erakowa . 
5 Stanisławowe 


5. Moneży. 

Dukat cesarski . ; 

Napoleondor . 

Półimpsryał . . 

Rubel rossyjski srebrny . 
papierowy . 

00 marek "niemieckich . 


Licytacye. 


L. 6538 (6247 2—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
Że w tut. sądzie obwodowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 295 | 


telności kasy oszczędności miasta Rzeszowa 
w dniach 24 października 1894 i 28 listopada 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 11026 zł. 

Wadyum 1103 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- | 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 16 sierpnia 1894. 


L. 16408 (6249 2—3); 
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w Zło- 
ezowie podaje niniejszem do publicznej wia- 


domości, że na zaspokojenie 19 rat alimen j przed południem w biurze nr. 


stanowiono adw dr. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi ezcionkami ozna- 
czają m noeną od godziny 6 wieczór do godziny 


i 


Okulista dr. Teodor Ballaban 


ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3—5 po południu. Dla ubogich wvezpłatnie od 


godziny 9—10 rano. 187 


a_r 


C. Sztembarth 


lekarz chorób wewneętrzuyeh powrócił, ordy- 
nuje jak zwykła od godziny 3 do 5, ulica 
Batorego 26 1031 


MN l hydro pN 


i 


lezy | asy 


aj ewsk ieg [0) 
(Lwów) 107 


p jest przez całą zimę. 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednocz.. 
(lege Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
j przy placu św. Ducha l. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano da 
cod 5 po południn. — Wstęp od osoby ko- 
En w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla członków sw wolay. 
| Muzeum przemysłowe miejskie v- 
a” codziennie (z wyjatkiem poniedział- 
| ków) od 9 rano do 8 popołudniu (w nie- 
| dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
| toka muzealoa otwarta codzieanie od godzi- 
jny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi- 


ażdy, kto kupi w kasio Wystawy los ky 10 do 1 Wstęp w dnie powszednie 20 


ict, w niedzielę wolny. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22 września 1894. 


Dług państwa. 
Jednolity dłu ROA w banknot. 


maj-listopa - 98 
luty-sierpień . z 98 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec BOW 98 
kwiecień-październik . . 98. 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. ` 148 
n „ 1860 OE en 
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 156. 
" „ 1864 po 100 zż. . 196, 
„ 1864 po 50 zł. - 196. 
Renty Com. po 42 Fer. austr. — 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. pr. . 161 
Austr. renta zł. wolna od podał. 4 pr. 124. 
Bonta papierowa 5 pr. z r. 1861 87 


płacą żądają 


90 9910 
85 99 05 


90 9910 
90 3910 
75 149 75 


— 197. 
— 1397, — 


— 16! 60 
50 12470 


.95 98.15 


2. Obligacye. indem. b pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny 

Galicyi 

Niższej Austryi 

Siedmiogrodu . . DE 

Węgier se 100 zł. w. s. . 4 i e 
8. keye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 
iust. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. sskomt. po 500 zł. 


Gal. banku hip. po 200 zł. 


109. 


e5 


169 
372 
śą. 


6 
5 


50 17050 
25 372 75 
_ uż — 


Qal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. 40] pr. —.— 


Qal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 


Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 269 40 270. =- 


Eank »ustro-węgierski a 600 zł. 
Koi. 


Koi. Cesarz, Blibiety po 200 zł, 


Kol. Rzeszow Tara. (w s.: a 208 zł 


Albrachta 200 mł. w srebrze. . E 
Austr. Tow. żegi. par. dün. po 500 sł mk. 467 — 470.— —| Ko! gal. Kar. Lud. emisya x r. 1881 


- 1082 


mk, 


"36 Si 


ESI 


płacą żądają 
3400.— 3410 — 
` 28150 28250 


` 203.50 205 — 
` 206.50 207.50 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. Í. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 
Połud. kol. państw. BO 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. s 200 zł. w srebrza 


4. Listy zastawne losowane 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 


Powsz. austr. zakł. kr. ciems. 4 RE 
w złocie w 50 l. ; : „ . 128.25 124 — 
Powsz. austr, zakł. kr. siems. 4 pre. 
3 w w SOT. . . 98.50 9930 
» » a zw: pre, 115.50 116.— 


s „8 r. emisya 1889 11675 11750 
Gal. zak. kr. ziem. krak. Jos. w 181. pr. — — 


0330 Goa 5 w 20 1. 7 pr. —— —— 
A w 36 1. 6 pr. 103.— 103.50 
Gal. Tow. kred. w. a. po h pr. . . . 96.50 97.50 
x 5 » n» n Pośpr.wźli wyl. 97.75 98.25 
n n po LSP pr. w 
"52 latach zwrotne . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4*/ą pr. w. a. los. w Ble, 1 100.-- 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . == = 
Qal. hanku hip. 5 pr. w 40 1. wył. . 162.50 10350 
Banku anst: węg. 4a pr. . 101.506 20050 
Węg. Zak? kred. ziem. ako. w 39 i 
wyj. po 5 pra. . 190 — 100.80 
> A n » wyl. 43 pr ~ 16060 101 40 
x ` m w ALL wg. 
po 4 pre. . T. 98 98 50 
5. Obligseye z przwom pierwszeństwa (xa 100 si; 
Kolej Albrechta s 309 zł. 5 pr. a. w. —— —.— 
"ow. kol. ol. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
2 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . — — 
i Kol północna po 100 zł. ez. 1888 TUR 99.70 100. ‘55 
po 100 z}, 1877 „ 9975 10075 


po 300 zł. £s pr. 


dotto  (darosisw-Sok2i} 


łudniem w gmachu tutejszego sądu z tem 51', et. 14 zł. 
przedsięwziętą zostanie a to na pierwszym : 


za cenę wywołania 85 zł. lub; wyżej tejże, Í 


zaś na drugim także niżej ceny wywołania | 


sprzedaną zostanie. 


Poręczne 10 pre. eeny ocenienia. | 
Resztę warunków tudzież wyciąg hi; | można przejrzeć w registraturze. 
whl. 257 gm. Rzeszów na pokrycie wierzy- | poteczny realności przejrzeć można w tut. 


registraturze. 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- | Weisstein z snbstytucyą adw. dr. Horowitza. | nopol objętej 
Billeta w Złoczowie. 


Złoczów, dnia 26 sierpnia 1894. 


L. 13618 


(602 


12-35 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu] po- 


| daje do wiadomości, że celem zaspokojenia | | wierzytelneści e. k. uprz. 
| pretensyi Antoniego Reissenzahna w kwocie | dytowego włościańskiepo w likwidacyi we | 


200 zł. z pn. odt „ędzie się w zabudowania ; 
sądowem w dniach 25 października i 15 li- 
stopada 1894 każdym razem o godzinie 9inia 1889, 6 lutego i 6 sierpnia 1890, 6 lu- 


15 egzeku- | tego i 6 sierpnia 1891, 


tacyjnych w kwocie po 2 zł. przymusową | cyjna sprzedaż wierzytelności Seheindli We 


sprzedaż realności pod lk. 68 w 

położonej, wedle wyk. hip. id 
Remizowee - Szpikłosy Fedka  Feduńczaka 
własnej w tutejszym sądzie w drodze publi- 
cznego przetargu na rzecz jego małoletnich 
Mokryny i Magdaleny Feduńczaków ua dzień 
11 października i na dzień 15 listopada 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po- 


częściach realności pod lkons. 


Szpikłosach | lednikierowej w kwotach 68 zł. 48'/, et. 
503 gminy | 131 zł. 517/, et. zabipotekowanych na 5/16! raty aż do dnia rzeczywistej zapłaty bieżą- 
132/137 w | cymi, dalej resztującego jeszcze kapitało dłuż- 


i) 


2. Cenę wywołania f;każdej pretensyi | 
stanowi jej wysokość nominalna. 

3. Sprzedaż poniżej ceny wywał:nia 
nastąpi dopiero na dragim terminie. 


m został ustanowiony adw. dr. 


Tarnopol, dnia 25 sierpnia 1894. 


L. NE 
C. k. Sąd obwodowy w M po- 
daje do wiadomości, że w eelu ściągnięcia | 


Lwowie składającej się z 9 rat pożyczkowych | 


| po 23 zł, 53 et. w dniach 6 lutego i 6 sier- | 


pnia 1892 i 6 lutego 1293 zapadłych wraz 
z 9 pre. odsetkami od dnia zapadłości każdej 


| 


Tarnopolu położonej Abrahama Izaka Wele- | nego w ilości 258 zł. 18 et. i 20 zł 76 ct. 
dnikiera własnych pod następującymi wa | wraz z 8 pre. odsetkami od daia 6 lutego 
{ 1893 bieżącymi, tudzież premii asekuracyj- ' 
1. wadyum co do pretensyi 68 zł. 48Y4 nej w ratach półrocznych w kwocie 2 zł. 


runkami : 


ct. wynosi 7 zł, 


a co do pretensyi 131 zł. 48 ct, uiszczać się mającej, kosztów egzeku- 


"płacą vadais 
Xol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


84. $ pr. w srebrze z r. 1884 . 69.70 90830 
z r. 1884 . 96 20 97.20 
z r. 1866 . —— 
a r. 18732 , -=,= 


Weg. gal. kol. » 200 zł 5 pr. w sr. 105 25 166.25 


Weg. regulacya Cisy pe 109 wł. 4 pr. 14425 14525 
6. Losy. 

Inst. kr. dla han, Ry po 100 zł. a. w. 196.40 19680 
Ularego po 40 zł. 57.50 5850 
Tow. żegl. par. Da 0 160 zł. m. 140.— 141 — 
Ksglewieha po 10 zł. m. P - — 
Losy miasta Krakowa po 20 gł. a w. 26. 50 21 25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 25.— —— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61 — — 
Paliiego po 40 zł. m. k. . 57.— 59 — 
Czerwona. krzyża anet, Tow. po 10 zł. 1770 18.30 
węg „ po 5mł. 12.— 1250 

Fundacya szpita: a Areyk. Padan 
nowiORzk a wo 0. <. . .24— 25 — 
Salma po 40 zł. m. S * 69.50 70 -—- 
St. Genois po 40 zi, 71.50 72.50 
Pożyez. 10. e A a 20 zł. a. w ) 46.— 48. ~ 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 148.-— 144 - 
po 50 z}. a, w. „Il— 73.— 
Waldateina po 20 zk. m. k. 54 — 


3 52,— 
Windjschgritza po 30 uł. m. k.. — = 


7. Weksle (za 3 miovis e) 
Aagsburg Ba 100 w. p. n. 


Berlin za 100 marek w. p. a. Z == 
Frankfurt za 160 marek w. p. n — m 
Hamburg za 199 dk w . p. n. 
Tondyn za 10 ft szt. 123. 75 124. 15 
Paryé za JUW fr. ` 4915 — 49.20 
Kurs złota 

Dukat cesarski mon. . 590- 593 

n pełnej Te ? . 5.88. 591 - 
Korona . . >. a=, SR 
20-frankówka . - 9.855 - 9865 
Rosyjski półimperymł , n o SIZKE 
Tsłar związkowy Z - 
Jrebso . = fe md a 

Ta TĄ 


MA. 


| cyjnych jaż poprzednio przyznanych w kwo- 


tach 6 zł. 50 et. i 26 zł 72 ct. jakoteż 
kosztów obecnie poniżej przyznanych w kwo- 
cie 12 zł. 96 ct w. a. na rzecz e. k. uprz. 


| gal Zakładu kre dytowego włościańskiego w 
4 Resztę warunków i wyciąg hipot. | likwidacyi odbędzie się ania 25 października 


i 29 listopada 1894 o godzinie 10 przed po 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli į łudniem w biórze nr. 5 egzeknucyjna spree- 


deż realaości wyk hip. l. 138 em. kat. Tar. 
pod i kons. 470/b w Tarno- 


| polu położonej naros Beili Landau, nie. 


Í 
j 


gal Zakładu kre- į 


| objętej masy spadkowej Issera Landau i La- 


(60:8 2—3) ny S<hap'ra włssnej. 


Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 1826 zł 40 et. 

Wadyum 182 zł, 64 ct. w. a. 

Biiższe waranki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 1 


6 lutego i 6 sier- | lipca 1834 prawa zastawa uzyskali, lub któ- 


| rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powoda do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Bindera a p. adw. dr. Mantla 
zastępeą tegoż. 

Tarnopol, 18 sierpnia 1894. 


L. 18237 (6268 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi dr. Edwarda Korczyńskiego w kwo- 
cie 10000 zł. aw. z pn. zezwolił na egzeku- 
cyjuą sprzedaż przez licytacyę publiczną w 
dwóch terminach na pierwszym co najmniej 
za cenę szacunkową, na drugim także i niżej 
takowej ruchomości dłużnika Ignacego Chy- 
lewskiego w Tarnowie, zajętych protokołami 
1. 19051/19294 1886 i 14150/16355 1898 w 
szezególności maszyn służących do wyrobu 
narzędzi i maszyn rolniezych i zlecił prze- 
prowadzenie takowej w Tarnowie e. k. no- 
taryuszowi dr. Brzeskiemu w Tarnowie w 
dniach 27 września 1894 i 11 października 
1894 każdym razem o godz. 10 rano. 
Tarnów, dnia 18 września 1894. 


L. 6099 (6260 2—3) 

Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że w eelu zaspokojenia pretensyi Wyso- 
kiego Skarbu państwa w kwocie 32 zł. 52 
et. z pn. odbędzie się dnia 12 października 
i dnia 14 listopada 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real 
ności wedle wykazu hip. 432 księgi gruato- 
wej dla gm. kat. Stryjówka, Abrahama Jo- 
sischa własnej. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona sprzedaną będzie, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 570 zł, zaś na drugim 
także niżej takowej. 

Wadyum wynosi 57 zł. 

Zbaraż, 80 lipca 1894. 


L. 1284 (6259 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
w sprawie egzekucyjnej Beinischa Fisch 
przeciw spadkobiercom śp. Eudokii Małżyń- 
skiej a to Piotrowi, Juliannie i Maryannie 
Małżyńskim i nieobjętej masie spadkowej śp. 
Jędrzeja Małżyńskiego pto 75 zł. w. a. z pn. 
przedsięweżmie przymusową publiczną sprze- 
daż realności wyk. hip. 106 ks. gr. gm. kat. 
Rakowiec objętej, pomienionych spadkcbiar- 
ców śp. Kudokii Małżyńskiej własnej w dniach 
17 października i 16 listopada 1894 każdym 
razem o 10 godzinie przed pożudniem w za- 
budowaniu sądowem. 

Cena wywołania 534 zł. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 12 czerwca 1894. 


L. 10061 (6223 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 200 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 24 września 1894 i dnia 
29 października 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę realności w Dolinie po- 
łożonej wyk. hip. 315 ks. gr. tejże gminy 
dz. I. objętej dłużnika Szczepana Filipow- 
skiego własnej. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina, 80 lipca 1894. 


L. 1546 (6231 3- 3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Jędrzeja Muszyńskiego w kwocie 20 
zł. z pn. w dniu 17 października 1894 i z0 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
801 w Skawinie Wiktoryi Frankowskiej 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registratu.ze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 29 lipca 1894, 

L. 56267 (6236 3—8) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych na Dniestrze w stanisławow- 
skim okręgu budowniczym od Żurawna do 
ujścia] Strypy w Hubinie na sześcioletni okres 
czasu od roku 1895 do 1900 włącznie odbę- 
dzia się w c. k. Starostwie w Stanisławowie 
29 października 1894 o godzinie 12 w po- 
łudnie publiczna licytacya za pomocą pi- 
semnych ofert. 

Rzeczona przestrzeń rzeki Dniestru dzieli 
się na dwie sekcye: 

1. od Zurawna do ujścia Bystrzycy 
wraz z.Łomnieą od mostu rządowego w Pu- 
kasowcach do ujścia do Dniestru, 

2. od ujścia Bystrzycy do ujścia Stry- 
py w Hubinie. 

Oferty ułożone ściśle według przepisa- 
nego wzoru składać należy na każdą səkeye 
oddzielnie. 

„ Warunki budowy i ceny jednostkowe 
c BRI przejrzeć a wzory ofert otrzymać w 
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k. Starostwie w Stanisławowie, gdzie mają ! 
„Sazeta Lwowska“ Nr. 220 z dnia 26 września 1894. 


być wniesione do oznaczonego dnia i godzi- 


ny oferty zaopatrzone w wadyum 1500 zł. ; Oferty ułozone ściśle według przepisanego 


dla ksżdej sekeyi 
Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie, albo niezaopatrzone w wadyum, 


nareszcie nie sporządzone ściśle w sposób | można przejrzeć a wzory ofert otrzymać w 
przepisany lub też zaopatrzone dopiskami |e. k. Starostwie w Nisku gdzie mają być 


nie będą uwzględnione, 
e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 14 września 1894. 


Wzór oferty. 


© fenta- 
Stempel na 50 ct. 


Mocą której ja niżej podpisany obowią- | piskami R będą uwzględnione. 


zuję się w przeciągu lat 1895, 1896, 1897, 
1898, 1899 i 9000 wykonywać wszelkie bu- 
dowłe wodne i na rzece Dniestrze w okręgu bu- 
downiczym stanisławowskim w sekcyi. . . 
e E, = za opustem (liczbami i sło- 
wami) procentów od cen fiskalnych. 

Warunki znam dokładnie i poddsję się 
im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 


Jako wadyum składam. . . « « «. . 

W Stanisławowie, 29 października 1894. 

L. 69712 (6237 3 -3) 
Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych z wyjątkiem budowli kamien- 
nych na Wiśle w Tarnobrzeskim okręgu 
budowniczym od ujścia Broia w Otałęży do 
granicy państwa w „Popowie ach i na Wisło- 
ce od Miełca do ujścia na sześcioletni okres 
czasu od roku 1895 do 1900 włącznie odbę- 
dzie się w c. k Starostwie w | Twój A 
25 października 1894 o godzinie 12 w po- 
łudnia publiczna licytacya za pomocą pi- 
semnych ofert. 

Przestrzeń rzeki Wisły dzieli się na 
cztery sekcye : 

1. od Brnia do ujścia Wisłoki, 

2. od ujścia Wisłoki do Tarnobrzegu, 

3. od Tarnobrzegu do ujścia Łęgu, 

4, od ujścia Łęgu do Popowie, 

Przestrzeń Wisłoki od Mielca włącznia 
do ujścia stanowi jedną osobną nierozdziel- 
ną część. 

Oferty ułożone ściśle według przepi- 
sanego wzoru, składać należy na Każdą se- 
kcyę oddzielnie. 

Warunki budowy i ceny jednostkowe 
można przejrzeć, a wzory ofert otrzymać w 
godzinach urzędowych w e. k. Starostwie w 
Tarnobrzegu, gdzie mają być wniesione do 
oznaczonego dnia i godziny oferty, zavpatrzo- 
ne w wadyum 1000 zł. ała każdej szkeyj. 

Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie, aibo nie zaopatrzone w wa- 
dyum, nareszcie nie sporządzone Ściśle w 
sposób przepisany, lub też zacpatrzene do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 września 1894. 


Wzór oferty. 

O A= 

„(Stempel na 50 et.) 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1695, 1896, 18v7, 1895, 
1899 i 1900 wykonywać wszelkie budowle 
wodne z wyjątkiem budowli kamiennych na 
rzece Wiśle, Wisłoce w okręgu budowni- 
saam Tarnobrzeskim w sskeyi. . . . . . 
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za opustem (liczbami i słowami) procentów 
od een fiskalnych. 

Warunki znam dokładnie i poddzję 
się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam 
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W Tarnobrzegu, 25 października 1894. 


L. 2033 (5969 3—3) 

Č. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi dnia 20 października 1894 wzglę- 
dnie 29 listopada 1894 przymusową sprze- 
daż realności lwh. 142 gminy Wiśnicz obję- 
tej, dłuźniczki Heleny Namysłowskiej wła- 
snej na rzecz Wysokiego Skarbu pocztowe- 
go pto 722 zł. 50 ct. aw. z pn. 

Cena wywołania 369u zł. 

Wadyum 369 zł. 

Kesztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. nolaryusz Aleksander Runge w Wi- 
śniczu. 

Wiśnicz, dnia 31 sierpnia 1894. 


L. 62869 (6238 3—3) 


Se a [0 0 s S 


Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych z wyjątkiem budowli ks- 
miennych na Sanie w Niskim okręgu budo- 
wniczym od granicy okręgu budowniczego 
przemyskiego do ujścia Wisły na sześciołe- 
tni okres czasu od roku 1895 do 1900 włą- 
cznie odkędzie się w e. k. Starostwie w Ni- 
sku 19 października 1394 o godzinie 12 w 
południe publiczna lieytacya zapomocą pi- 
semnych ofert. 

Rzeczona przestrzeń rzeki Sanu dzieli 
się na dwie sekcje: 

1. od prawicy okręgu budowniczego 
przemyskiego do mostu w Zarzeczu, 


| 


7.9 


2. od mostu w Zarzeczu do Wisły. 


wzoru składać należy na każdą sekcyę od- 
dzielnie. 
Warunki budowy i ceny jednostkowe 


wniesione do oznaczonego dnia i godziny 
; oferty zaopatrzone w wadyum po 1500 zł. 
dla każdej sekcyi. 

Oferty oddane po terminie lub w in- 
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone w wa- 
dyum, nareszcie nie sporządzone ściśle w 
| sposób przepisany, lub też zaopatrzone do- 


c. k. Namiestnietwa. 
nA daia 14 września 1894. 


Wzór oferty. 
Cferta. 
Stempel na 50 et. 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się w przeciągu lat 1695, 1896, 1897, 
1898, 1899 i 1900 wykonywać wszelkie bu- 
dowle wodne z wyjątkiem budowli kamien- 
nych na rzece Sanie w okręgu budowniczym 
Niskim w Sekcji 


za cpustem (liczbami i słowami) procentów 
od cen fiskalnych. 

Warunki znara dokładnie i poddaję 
się im bez jakiegokolwiek zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam 
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W Nisku, 19 pażdziernika 1894. 


. 6592 (6030 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Lische- 
go Weinbergera w kwocie 50 zł. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności w Ropicy 
polskiej położonej a mianowicie whl. 40 
objętej na dzień 25 października i 26 listo- 
pada 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
w Gorlicach. 

Cena wywołania 565 zł. 

Wadyum 57 zł. 

Kuratoerem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Gorlice, dnia 15 czerwca 1894. 


L. 13612 (6020 3—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że celem zaśpokojenia 
wierzytelności Antoniego Reissenzahna w 
kwocie 225 zł. z pn odbędzie się w zabu 
dowaniu sądowem w dniach 25 październi- 
ka i 15 listopada 1894 każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze nr. 15 
egzekucyjna sprzedaż wierzytelności Schein- 
dli Welednikierowej w kwocie 4690 zł. z pn. 
zahipotekowanej na 7j16 częściach realności 
pod lk. 182/137 w Tarnopolu położonej we- 
dle wyk. hip. 1. 907 Abrahama Izaska We- 
leduikiera względnie tego masy rozbiorowej 
własnej pod następującymi wsrunkami: 

Wadyum wynosi 469 z 

Cena wywołania 4690 zł. 

Sprzedaż poniżej ceny wywołania na- 
stąpi dopiero na drugim terminie. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych został ustanowiony adw. dr. 
Weisstein z substytucyą adw. dr. Horowitza. 

Tarnopol, dni» 25 sierpnia 1894. 


L. 8200 (6029 3—3) 

Dnia 24 pazdziernika i 28 listopada 
1894 o godzinie 10 rano odbędzie się pu- 
bliezna sprzedaż realności wyk. hip. l. 86 
ks. gr. gm Uszew objętsj Tomasza Wąsa 
własnej na rzecz Kopla Zimermanna celem 
zaspokojenia sumy 113 zł. 60 ct. w. a. z 
przynależytościami. 

Cena wywołania 1275 zł. 

Wadyum 127 zł. 50 ct. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. adw. dr. Piotr Górski w 
Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 18 sierpnia 1894. 

L. 7087 (6225 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po- 
daje niniejszem do wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż sum 90 zł, 90 zł., 90 zł., 80 zł, 
80 zł. i 700 zł. w stanie biernym ciała hi- 
potecznego, wykazem hipotecznym 138 ks. 
grunt. gm. kat. Budomierz na karcie O. poz. 
1, 2, 8, 4, 516 jako na karcie głównej, 
tudzież w stanie biernym ciała bip. wyka- 
zem hip. 168 ks. grunt. gm. kat. Hruszów, 
jeko na karcie ubocznej spadkociereów Ku- 
nia Katz własnych, na rzecz Dawida Katz i 
Salamona Katz intabulowanych, na zaspoko 
jenie pretensyi Abrahama Móillera jako ce- 
syonaryusza spadkobierców, Mendla Estera 
w kwocie 300 zł. z pn. dnia 18 październi- 
nika i dnia 8 listopada 1894, każdym razem i 


o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi- 
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1140 zł., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 114 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 2 sier- 

pnia 1894 do tabuli weszli, lub prawo za- 
ah uzyskali, kuraterem Samuela Laksa 
z Krakowca i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krakowiec, 6 września 1894. 


L. 7888 (6101 8—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
24 października 1894 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 28 listopada 1894 
i poniżej takowej przymusowa sprzedaż real- 
ność: wyk. hip. l. 1142 w Tyśmienicy poło- 
żonej dłużnika Pawła Hawryszeńki, a wzglę- 
dnie tegoż spadkobierców własnej, protoko- 
łem 20 lutego 1892 1. 2015 oszacowanej na 
rzecz Alte Lieblein pto 120 zł. 

Cena wywołania 666 zł. 

Wadyum 66 zł. 60 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabubularny można w tus. registra- 
turze przejrzeć. 

Tyśmienica, 31 lipca 1894. 


L. 2204 (6125 3—8) 

W dniach 24 października i 23 listo- 
pada 1894 o godz. 10 rano, odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 1/8 
części realności pod lk. 39 w Wieprzu po- 
łożonej objętej lwh. 247%, 1/9 części posia- 
dłości objętej lwh. 862, 1/6 części posiadło- 
ści objętej lwh. 364 i 1/21 części posiadło- 
ści objętej lwh. 395 ks gr. gm. Więcierży 
dłużniczki Maryanvy Ssoniny własnych na 
rzecz Jana Kostrucha o 40 zł. a. w. z pn. 


Cena wywołania 202 zł. 44 ct., 62 ct., 
14 zł. 79 et. i 25 zł. 80 et. 
Wadyum 20 zł. 25 ct., 62 ct, 1 zł. 


50 et. i 2 zł. zł. 58 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono p. Piotra Michałka w Jor- 
danowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, 9 września 1894. 


L. 3788 (6226 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 
zawiadamia chęć «upienia mających, że dnia 
24 października 1894 o godz. 11 przed po- 
łudniem odbędzie się w Polanie licytacya 
ruchomości sprzętów, biblioteki i tp. masy 
rozbiorowej Hansa hr. Bilowa, na którym 
terminie ruchomości nawet poniżej ceny sze- 
cunkowej sprzedane będą. 

Lutowiska, 28 sierpnia 1894. 


L. 5865 (6221 3—3) 
Dnia 24 października 1894 i 26 listo- 
pada 1884 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w e. k. Sądzie powiatowym w Brzesku pu- 
bliczna sprzedaż: 1. realności wyk. hip.l. 89 
ks. gr. gm. Brzesko objętej, 2. realności wyk. 
hip. l. 88 i 3. połowy realności lwh. 538 ks. 
gr. gm. Grady objętej Jonasza i (kawy małż. 
Osterweilów własnych na rzecz spadkobier- 
ców Jozuy Maschlera 1 Jakóba Ettingera 
celem zaspokojenia sumy 7500 zł. z pn. 

Cena wywołania realności ad a) 6291 
zł. 93 ct., realności ad b) 7402 zł, a poło- 
wy realności ad c) 855 zł. 62'/ et. 

Wadyum 629 zł., 740 zł. i 85 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 28 sierpnia 1894. 


L. 14147 (6218 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy miej deleg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi, 20 rat po 9 zł. w. a. z pn. licy- 
tacyę realności Teodora Nowaka własnej wyk. 
hip. 67 gminy Zboiska, objętej, na dzień 11 
października 1894 i na dzień 15 listopada 
1894 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 3. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Soroń. 

Lwów, 9 sierpnia 1894. 


L. 6074 


AVISO. 


Von der Militär-Verwaltung werden nach kaufmännischer 
Usance beschafft: 
I. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Przemyśł: 
28.200 Meterzentner Roggen und 55.200 Meterzentner Hafer. 
IL Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Jaroslau: 
12.400 Meterzentner Roggen und 27.200 Meterzentner Hafer. 
HI, Für das Mihtär-Verpflegs-Magazin in Rzeszów: 
5.000 Meterzentner Roggen und 7.500 Meterzentner Hafer. 
IV. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Stryj: 
1.500 Meterzentner Roggen. 
V. Für das Militär-Verpflegs-Filiai Magazin in Dębica: 
1.900 Meterzentner Hafer. 
IV. Für das Militär-Verpflegs-Filial-Magazin in Łańcut: 
6.000 Meterzentner Hafer. 


Die Abstellung hat zu erfolgen. 


ab Przemyśl 


UA 


DONIESIENIE. 


Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim: 
1 Dla wojskowego prowiant. magazynu w Przemyślu: 
28.200 metrycz. cetnarów żyta i 55.200 metrycz. cetnarów owsa. 

II. Dla wojskowego prowiant, magazynu w Jarosławiu: 
12.400 metrycz. cetnarów żyta i 27.200 metrycz. cetnarów owsa. 
IIL Dla wojskowego prowiant. magazynu w Rzeszowie: 
5.000 metrycz. cetnarów żyta i 7.500 metrycz. cetnarów owsa. 

IV. Dla wojskowego prowiant. fil. magazynu w Łańcucie: 
1.500 metrycz. cetnarów żyta. 

V. Dla wojskowego prowiant. fil. magazynu w Dębicy: 
1.900 metrycz. cetnarów owsa. 

VI. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Stryju: 
6.000 metrycz. cetnarów owsa. 


(6277) 


Qdstawa ma nastąpić: ` 


ab Jaraslaa |ab Dębica | ab Rzeszów ab Stryj Jab Łańcut 
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1. Die beziiglichen deutlich abgefassten Verkaufsanträge, welehe an kein kiirzeres 1. Dotyczące dokładnie ułcżone podania een sprzedaży, które nie powinny na krót- 


Szy termin obowiązywać jak 14 dni, mają być oddane w zapieczętowanej kopercie z na- 


als ein Impegno von 14 Tagen gebunden sein dürfen, müssen bis längstens 4 Oktober : 
pisem: „podacie een sprzedaży na Żyto i owies“ najdalej do 4 października br. o godz. 


1894 um 10 Uhr Vormittags bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl im versiegal- 
ten Couvert, mit der Bezeichnnng Verkanfs-Antrag auf Roggen und Hafer versehen, ein-| 10 przed południem w Intendanturze 10 Korpusu w Przemyślu. Podania cen sprzedaży 
gebracht werden. — Die Verkaufs-Autrage sind, wenn sie auch friiher eingebracht wer- | mają być także w razie weześniejszego nadesłania datowane z dnia w;ż wymienionego i 
den sollten, mit dem Yorbenannten Tage zu datieren und mit einer 50 Kreuzer Stempel- | zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 

marke zu versehen. I 

2. Die Verkaufs-Antrage können entweder auf die ganzen vorstehenden (Qaautitaten 2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą wyż podaną ilość, „albo też 
oder auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bis 100 q | na mniejsze partye rozpisenej ilości potrzebnej aź do 100 cetn. mew., przyczem sobie 
herab gestellt werden, wobei sich aber anderseits die Militar-Vsrwaltung das Reeht | zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia takża tylko jednego lub drugiego ar- 
vorbehalt, auch nur den einen oder rnderen Artikel, oder Therlqantitaten der offerierten | tykułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości. 

Mengen anzunehmen. 

8. Der Intendanz unbekaante Unternehmer haben zu veranlassen, das über ihre 3. Przedsiębiorey, którzy Intendanturze nie są znani, mają się o to postarać, aby 
Soliditat und Łejstungsfahigkeit ein Zeugnis u. z. wenn sie protccollierte Firmen hab=x, von | Świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie jeżeli mają protokołowaną tir- 
der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zuständigen k. k. politischsn Bə- | mę, przez dotyczącą Izbę handłowo-przerysłową, w każdym inoym razie przez dotyczącą 
hörde auf dntlicham Wege u. u. spätestens am Verhandlungstage selbst bei der Iaten- | władzę polityczną w drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy 


danza des 10 Corps in Przemyśl einlsage 

4. Verkśufer, weiche der Einkaufs-Coimmission nicht hinlaaglich bekanat siad, haben 
weiters die Erfüllung der eingegangenen Verpflichtung durch den Erlag einer Caution 
in der Höhe von 10 Prozent des nach den genehmigten Preisen entfallenden Wertes der 
erstandenen Lieferung zn versichern. Diese Uaution hat der Verkaufer mit dem SŚchluss- 
briefe beizubringen. 

Producenten, Gemeinden sowie, landwirtschaftliche Vereine sind hiasichtlich der 
Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken kónnen, vom Erlage der Cau- 
tion befreit. 

Producenten (Landwirte) haben, sofarne dieselben der Intendaz nieht schon bekannt 
sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtschaftlichen Corporationen zugleich mit dem 
Verkaufantrage beizubringen, in welchen bestatigt wird, dass sie wirklich Producenten 
sind und dass das ganze offerierta Quantum von ihnen produciert wird. 

5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenannten Verpflegs-Maga- 
zine nach Weisung derselben zu erfolgen. Bei Fruchtanboten ab eigenes Magazin, ta- 
gerhaus ete. ist im Offerte ausdrücklich anzugeben, cb die Waare in Säcken oder alla 
rinfusa iibergeben werden will. 

6. Auf die Lieferung xuslandischer Kórnerfriichte wird nur ausnahmsweise reflectiort 
wird solche offerirt, so ist im Verkaufs-Antrage die Provenienz anzafińaren und siad mit 
ah Oferte zwei versiegelte Muster im Minimalgewichte von je 2 Kilogramm beizu- 
ringen. 

7. Für die Abstellung kann die Begünstigung des Militśr-Tarifes im Riickysrgitungs- 
wege in Anspruch genommen werden, jedoch 1st dies im Verkaufsbrief zu bediagen, far 
welchen Fall die Provenienz der Lieferungs-quantititen wo móglich nach den Bazugs 
orten zu speezificieren kommt. 

Es wird besonders aufmerksam gemaehi, dass Special-Tarife anf den versehiedenen 
Bahnstrecken im allgemeinen Verkebre, namentlich für Nxturalisn ia vallen Waggonla- 
dungen, besteh=n, welshe noch billiger siad als der Militär Tarif. 

8. Die Verleihung śrarischer Sacka kann nur ausnahmsweise und wena dies im 
Verkanfs Autrage bedungeu und ebsolut nur gegea Eotrichtung der Leigabir zugestan- 
den werden. 

9. Der Roggen und Hafer muss die fir die Verpflegung des k. und k. Heeres vor- 
geschriebene Qualität haben. 

10. Die säheren Bedingungen, welehe den Kaufabschlissen rur Grandlage zu die- 
nen haben sind dem für die vorliegande Aussebreihnng Śmtlich ausgefertigten uad bei 
der Cerps Intendanz, sewie bei den Militär Veryflegs-Magazinen in Przemyśl, Jarostau 
Rzeszów, und Stryj wahrend der gewóhalichea Amtsstunden zu Jedermanns Kinsicht suf- 
liegenden Usancen-Hefte vom 20 September 1894 zu entnehmen. 

Usaneen Hefte können bei den genannten Móilitar:Verpflegs-Magazinen zum Preise 
von 8 Kreuzer bezogen werden. 

11. Die Verkäufer müssen im Verkaufs-Autrage und im Schlussbriefe ausdrücklich 
anführen, dass ibnen dass erwähnte Usaneen-Heit vom 20 September 1894 seinsm voliem 
Inhalte nach bekannt ist, und dass dasselbe, soweit es nicht durch vorstehende Bestim- 
mungen modifciert wird, in allen Punkten fir die Abwiekelung dieses Geschäftes mass- 
gebend bleibt. 


do Inteadantury 10 Korpusu w Przemyślu przesłans zostało. i 

4. Przedsiębiorcy, którzy zakupnej komisyi nie są dostatecznie znani, mają zapewnić 
spełnienie swego zobowiązania przez złożenie kaucyi w wysokości 10 pre. wartości całej 
nabytej dostawy. Tę ksaucyę ma przedsiębiorca złożyć przy spisaniu listu ugodowego 
(Schlusskrief). 


Producenci, gminy, jako też rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy własnych 
produktów od kaucyi zwolnieni. 


Ietendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostarczyć świada- 
ctwo wydaue przez dotyczące towarzystwo rolnicze, w którem potwierdzonem być ma, że 
oni rzeczywiście są producentami i że cała przez nich oferowana ilość x ich własnej po- 
chodzi produkeji. i 

5. Odstawa artykułów ma się odbyć franko składy zwyż wymienionych prowianto- 
wych magazynów. Przy oferowaniu zboża z odstawą do własnych magazynów, składów 
itd. ma być w ofsreie dokładnie podane, czy towar będzie w workach lub a la rinfusa 
(w nasypach) oddawany. 

6 Dostawa zagranieznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona ; przy ofero- 
waniu tejże ma być proweniencya w podaniu oznaczona i mają być razem z ofertą dwa 
zapieczętowane wzory najmniej 2 kilgrm. ważące nadesłane. 


7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrc- 
dzeviera zwrotnem jeżeli juź w podaniu ten warunek się stawia; w takim razie musi pro- 
weniencya pojedynczych partyj o ile możności przez określenie miejse dostawy być ozna- 
ezoną. a 

Zwraca się przytem szeregółnie uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci ko= 
lejowych w ogólnym obrocie mianowiaie, że przy naładowaniu całych osobnych wago- 
nów naturaliów, zapłata za przewóz od takowych tańszą jest aniżeli taryfa wojskowa. | 

8. Wypożyczanie wojskowych worów może być tylko wyjątkowo i tylko wtedy, je- 
żeli w podaniu jest zawaruakowanem i li tylko za opłatą kwoty wypożyczalnej dozwolone. 


9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia e. i k. wojska dobroć. 


10 Bliższe warunki, które tym kupcom za podstawę służą, są w zeszycie warun- 
ków z dnia 20 września 1894 zawarte. Ten zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupie- 
ekim (Usanceheft) jest dla dotyczącej rozprawy urzędownie wystawiony i może przez ka- 
żdego w Intendanturze, jako też w prowiantowych magazynach w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie i Stryju podezas zwysłych godzin urzędowych być przejrzanym. 

Przepisane zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych 
magazynach za cenę 8 ct. , 

1i. Przedsiębierey muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Schluss- 
brief) wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieriony zeszyt waruaków sprzedaży (Usanceheft) 
z dnia 20 września 1894 w całości znają i że tenże zeszyt, o ilə wyż podsne bliższe o- 
kreślenia tegoż doniesienia treści warunków w tymże zeszycie zawartych nie noszą, we 
wszystkich punktach dla załatwienia iej sprzedaży jest obowiązującym. 


12. Nachtrśglich oder im telegrafiischen Wega einlangende Verkaufs Antrage, 


bleiben unberiieksichtigt. 


13. Die Bezahlung erfolgt fir jere Partien, welche bis Ende Dezembec 1894 zur 


Einlieferung gelangen, im Laufe des Monats 
nach deren Abstellung. 
14. Die erforderlichen Quittungsstempel 


16. Gemeinden, Produeenten und landwirtschafliche Corporatienen geniessen beson- 


dere Begiinstigungen und Erleichterungen, w 
Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj sowie 
werden können. 

Przemyśl, am 20 September 1894. 


Von der k. und k. latendanz des 10 Corps. 


L. 1471 (6258 2—4) 

Ogłasza się, ża w dniach 22 paździer- 
nika t 22 listopada 1894 o godzinie 10 przed 
południem zarządzono przymusową sprzedaż 
realności pod lk. 58 w Zarzyczu lwh. 151 
Jana Marka własnej, na rzecz Herschą Burthy 
pto 50 zł. a. w. 

Cena wywołania 4300 zł. a. w. 

Wadyum 430 zł. 

Warunki lieytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Franciszek Zgórek w Ulanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, 30 sierpnia 1894. 


1. 4519 (6280 2—3) 
Celem zawarcia sołidarnej ugody co 
do prawa poboru podatku konsumieyjnego od 
mięsa w okręgu poborowym Andrychów na 
warunkowy lub bszwarunkowy okres 8 lat 
ti. 1895, 1896 i 1897 odbędzie się w dniu 
8 października 1894 rozprawa w kancelaryi 
e. k. Nadzoru straży skarbu w Wadowicach. 
Roczną cenę ugodową ustanowiono na 
kwotę 2850 zł. a bliższe warunki przejrzane 
być moga w tut. e. k. Dyrekeyi skarbu i 
komisaryacie straży skarbowej. 
©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 21 września 1894. 


L. 4745 (6265 2—3) 

Celem zabezpieczenia prawa poboru 
akcyzy od wina w okręgu Oświęcim z doty- 
czącemi miejscowościami w drodze soli- 
darnej ugody na warunkowy lub bezwarun- 
kowy okres 3 lat, 1695, 1896, 1897 odbę- 
dzie sią rczprawa w dniu 8 października 
1894 przed południem w ce. k. Nadzorze 
straży skarbowej w Oświęcimiu, gdzie też 
bliższe warunki przejrzane być mogą. 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 20 września 1894. 


L. 9242 (6305 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi ck. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 49 zł. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzie dnia 24 października 1894 i dnia 27 li- 
stopada 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. l. 
115 gminy Chmielowa Michała Orobczuka, 
wyk. hip. 1. 227 gminy Chmielowa Iwana 
Zahajkiewicza i wyk. bip. 1. 236 gminy 
Chmielowa Tanasa Hołoweckiego własnej. 

Cena wywołania wynosi wyk. hip. l. 
115 kwota 197 zł. 70 et. dla realności wyk. 4 
hip. 227 kwota 70 zł, dla realności wyk. 
1. 2386 kwota 110 zł. 

Wadyum 10 procent ceny wywołania. 

Resztę waruaków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akta oszacowania przej: 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Rubczyński i jego zastępca 
sdwokat dr. Kronik w Tłustem. 

Tłuste, dnia 1 września 1898. 


L. 6563 (6171 1—3)| 

W dniach 25 pażdziernika 1894 i 26; 
listopada 1894 o godzinie 10 rano odhędzie 
się w tutejszym sądzie powiatowym przymu- 
sowa licytacyjna sprzedaż realucści w Me- 
denieach położonej, objętej wykazem hip. 1. 
188 księgi gruntowej dla Medenie, dłużnika 
Herscha Sterpbacha własnej na zaspokojenie 
wierzytelności firmy Umrath et. Com. w 
kwocie 107 zł. 40 et. z prza. 

Cena wywołania 175 zł. 

Wadyum 77 zł. 50 ct. 

Realność ta zostanie na drugim ter- 
minie także niżej ceny wywołsnia sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
jest Dawid Gruder w Medenicach. 

Medenice, 27 lipca 1894. 


L. 3284 (6091 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 8 rat po 6 
zł. i reszty kapitału 44 zł. 60 ct. z pa. od- 
będzie się na rzecz gal. Zakładu kredytow. 
włośc. w likw. we Lwowie w tut. sadzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 49 ks. 
gr. gm. kat, Ruda kameralna objętej dłu- 
żnika Bartłomieja Kozłowskiego własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 25 paź- 
dziernika 1894 i dnia „87 listopada 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed  połud. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


w S SR S SER 


9 


12. Późniejsze lub telegraficzne podania nie będą uwzględnione. 


13. Zapłata nastąpi za ilości odstawione do końca grudnia 1894 w miesiącu sty- 
Janner 1895 für die weiteren Lieferpartien | czniu 1895, a za wszystkie dalsze partya po ich odstawie. 
tragt das Arar. 14. Wydatki za stemple na kwity ponosi wojskowość. 

15. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym: przyznane będą pewne oso- 
bne nwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Iutendantury e.ik. 10. Korpusu w Prze- 
myślu, jak i w magazynach zaopatrzenia wojska w Przemyślu , Jarosławiu , Rzeszowie i 
Stryju przez strony luteresowane przejrzane być mogą. 

Przemyśl, dnia 20 września 1894. 
Z e. i k. Intendantury 10. Korpusu. 


października 1894 i dnia 27 listopada 1894 
zawsze 0 godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności whl. 98 w Szypowcach, Kościa 
Juzaka syna Józefa własnej, realności whl. 
334 gmiay Szypowce Fedora Złotego, wnl. 
843 gminy Szypowce, Marka Szapiry i whl. 
345 gminy Szypowee Izaka Folkenflieka wła- 
snych. 

Cena wywołania wynosi whl. 98 kwotę 
147 zł., wyk. hip. 1. 343 kwota 60 zł., whl. 
334 kwotę 60 zł., whl. 345 kwotę 70 zł. 

Waądyum 10 pre. ceny wywołania. 

Reszty warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Kurstorem z pobytu nieznanych wie- 
rzycieli jest Władysław Ruhczyński e k. no- 
taryusz, zaś jego zastępca dr. Marek Kronik 
adwokat w Tłustem. 

Tłuste, 1 września 1898. 


L. 4563 (6187 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w spra- 
wie egzekucyjnej Izaka Sternglanza przeciw 
masie spadkowej Wacława Holuba i Maryi 
Holub pto 930 zł. w. a. z pa. odbędzie się 
w dniach 25 października 1894 i 28 listo- 
pada 1894 egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności Iwh. 264 ks. gr. gm. Krynica obję- 
tej dłużników po połowie własnej. 

Cena wywołania wynosi 18000 zł. w. a. 

Wadyum 1800 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Arlet e. k. notaryusz w Muszynie. 
C. k Sąd powiatowy, 

Muszyna, 16 sierpnia 1894. 


L. 6228 (6308 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprz. galie. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 100 zł. 
z pa. odbędzie się w tut. sądzie dnia 25 
października 1894 i dnia 28 listopada 1894 
zawsze 0 godzinie 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności whl. 258 gminy kat. Szypowce, 
dłużnika Ilka Wierzbickiego syna Fedia 
własnej. 

Cona wywołania wynosi 291 zł. 

Wadyum 29 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo- 
źna w registraturze. 

Kurstorem z pobytu nieznanych wie- 
rzycieli jest c. k. notaryusz Władysław Rub- 
czyński, zaś zastępcą jego adw. dr. Marek 
Krnix w Tiustem. 

Tłuste, 1 września 1898. 


L. 4612 


elche bei den Milithr- Veryflegz-Magazinen in 
bei der Iniendanz des 10 Corps eingesehen 


ech przejrzeć można w registiatu I objetej w a w p | 
rze sądowej. nufremu Har zapłacenie z et. 
arara wierzycieli ustanowiony £o- i i Cena wywołania wynosi 73 zł., wadyum 
taryusz tutejszy dr. Bartman. ; 7 zd. 88 ct. Przy pierwszym terminie real- 
; Noma 20 zł. aw. | ność tylko za A a ceny wywołania, 
0. k. Sąd powiatowy. i przy drugim także poniżej takowej sprzeda- 
Wojnicz, dnia 30 czerwca 1894. i ng będzie, Resztę: warunków  lieytacyjnych 
| wolno w tutejszogądowej registraturze przej- 
L. 4260 (6093 1—3) | rzeć. Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu w | wiono kuratorem adw. dr. Letza, 
sprawie egzekneyjnej galic. Zakładu kred.jj C. k. Sąd powiatowy. 
ziemsk, w likwidaeyi we Lwowie przeciw | Skałat, dnia 40 czerwca 1894. 
Janowi Malikowi i spóln. pto 500 zł. z pa, 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu. L. 4883 - SA (6294 1—8) 
woo a ea A Vikwoca OJ waj 2 
że dla doręczenia mu uchwał w taj sprawie , ;shandle 7 zł. wa. z 
asenon kuratorem x WALK ! ET TEK 11 w ek 
ryusza w Wojniczu z nadmienieniem, że mo- i i rudnia 1894 każdym razem o i0 go- 
> sądowi bić innego pełnomocnika. Gaia rana W atei sądzie D A 
C. k. Sąd powiatowy. na licytacyjna sprzedaż połowy realności 
Wojniez, dnia 15 lipca 1894. | wiejskiej pod l. k. 245 w Krośnie położonej 
m. | wykażem hip. 253 objętej Franciszka Janasa 
ji nieobjętej masy Maryanny Janas własnej 
Na zaspokojenie należytości gal. Zakł. ; na kwotę 537 zł. 50 ct. oszacowanej pod 
kred. ziemsk. w. we Lere mianowi- B A ts. ce z dnia 27 lipca 
cie 7 rat po 30 zł. z pn. odbędzie się egz. | 1894 1. poszczególniony mi. 
publiezaa | placa w m aa dd. 25 Kuratorem nikwiadom ch wierzycieli 
października 1834 i 26 listopada 1694 każ. | ustanowiony Dr. Feliks Czsjkowski adwokat 
ern ROEE U apo ZB 
i strózkiej położonych lwh. 13, i oszacowania i wycią ipoteczny 
ks. gr. gm. Wola strózka objętych Jana sprzedać się mającej połowy alaki wolno 
Malika, Michała Czuby, Jana 1 Maryanny chęć kupna mającym przeglądaąć w ts. Re- 
Kurzydłów własnych. Wadyum wynosi 40 zł. gistraturze, jakoteż przekonać się na miejscu 
względuie 28 zł. i 28 zł. |o stauis takowej, 
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny | C. k. Sąd powiatowy. 
przejrzeć można w tut. registraturze. Krosno, dnia 27 lipca 1894. | 
Kurstorem w'erzycieli ustanowiony Mi- 
chał Zieja sekretarz miejski w Wojniezu. |L. m FE E (6232 Re 
a zeski c. k. Sąd powiatowy ogła- 


k. Sąd powiatowy. 
Wojnicz, dnia 15 lipca 1894. sza, iż celem zaspokojenia należytości p. dr. 

J. Reinera w kwocie 85 zł. z pn. w. a. od 
będzie się w gmachu sądowym w dniach 24 
października i 14 listopada 1594 każdym ra 
zem o godzinie 10 rano, egzekncyjna liey- 
tacya sumy 1500 zł. na rzecz Bidli Zən- 
gen w stanie bisrnym 3/6 części realności 
lwh. 401 ks. gr. gm. Tarnobrzeg objętej 
Wolfa Zangena własnych. 

Cena wywołania 1500 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator adw. dr. Winkler w Tarno- 
brzegu. 

Resztę warunków licytaczjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 16 września 1894. 


L. "52 (6250 1—3) 

Odbędzie się o godz. 10 rano dnia 25 
pażdziereika 1894 powyżej ceny szacunko- 
wej, dnia 22 listopada 1894 poniżej licyta- 
cya realności wyż. hip. 257 gminy Mogil- 
niea Jakóba Makodyma w 1/7 części włas- 
nej na rzecz Wolfa Lendesberga dto 28 zł. 
29 ct. 

Cena wywołania 135 zł. 43 ct. 

Wadyum 13 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tebularny wolno przejrzeć w tus. 
registratur ze. 

C. k. Ssd powiatowy. 

Budzanów, dnia 11 września 1834. 


L. 10570 (6307 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej ogólaego rol- 
niczo kredytowego Zakładu dla Galieyi i Ba- 
kowiny w likwidaeyi przeciw Małanca Ma- 
ksymow i Nasti Maksymow pto 127 zł. 50 
ct. z pn., odbędzie się publiczna egzekucyj- 
na sprzedaż połowy realności whl, 291 i ca- 
łej realaości whl. 292 ks. gr. Capowce obję 
tych dłużników włssnych w dwóch termi- 
nach dnia 25 października 1894 i dnia 28 
listopada 1894 o 9 godzinia rano w sądzie 
tutejszym. 

Realności te megą być sprzedane od- 
dzielnie. Ceny wywołania pierwszej realnoś- 
ci w kwocie 46 zł. 50 st., drugiej zaś 840 
zł, wadgum od pierwszej realności 4 zł. 65 
ct., cd drugiej. zaś 34 zł, na pierwszym ter- 
minie sprzedane zostaną realności te za ce- 
nę szacunkową lub wyżej a na drogim na- 
wet niżej ceny wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 25 grudnia 1898. 


L. 2685 (6303 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w  Ska- 
winie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Kra- 
kowia w kwocie 170 zł. z pn. w dniu 24 
psździernika 1894 o godzinie 9 rano przy- 
muscwa sprzedaż połowy realności lwh. 391 
w Skawinie Franciszka Jodłowskiego włas- 
nej, jednak nie niżej ceny 100 zł. 

Cena wywołania 229 zł., wadyum 25 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany e. k. notaryusz w Skawinie. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Skawina, 25 lipca 1894. 


L. 3546 (6092 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 95 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz Marcina Stanisław 
skiego w tutaiszym sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 29 ks. gr. gm. kat. Bo- 
rowa objętej dłużaika Jędrzeja Stanisławskie- 
go włesej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 25 października 1894 i dnia 27 listo- 
pada 1894 każdym razem o godz. 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rza sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanawiony tu- 
tejszy notaryusz dr. Bartman. 

Wadyum wynosi 12 zł. 50 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wojnicz, 30 czerwca 1894, 


L. 4438 (6172 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daja do wiadomości, że w sprawie egzaku- 
cyjnej Dyrekcyi galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego przeciw Herschowi OChasklowi 
Back pto 50 zł. w. a. z pn. edbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip. l. 
328 gm. kat. Kosmacz objętej w dwóch ter- 
minach dnia 25 października 1894 i dnia 29 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w których realność ta przy 
pierwszym termiaie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, w drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 77 zł. 20 et. 

Wadyum 7 zł. 72 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. archiwum. 

Sołotwina, 15 czerwca 1894. 


L 5344 (6806 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłusterm podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 167 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 24 


(5853 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi wadowiekiej kasy oszezędności prze- 
ciw Julianowi Stankiewiczowi pto £00 zł. a. 
w. z pn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę 1/7 części realności iwh. 
58 ks. gr.|Wadowice, 14/460 i 128/3200 czę- 
ści realności lwh. 370 ks. gr. Wadowice, 
14/640 części realności lwh. 871 ks. gr. Wa- 
dowira w dniu 26 października 1894 o go- 
dziuie 10%, przed południem tylko za lub 
powyżej, zaś w dniu 80 listopada 1894 tak- 
że poniżej kwot 60 zł. 21 ct., 36 zł. 80 ct., 
46 zł. 77 et. jako een szacunkowych. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej zaokrągloną do 6 zł, 4 zł. i 5 zł. 

Warunki lirytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i skt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze, 

Wadowice, 25 sierpnia 1894. 
L. 5198 (5970 2—2) 

Auszugsweisa Kundmaehung. 

Behufs Sichersteliung der Spitals-Ver- 
kóstigung dann Reinignug der Spitalswasche 
pro 1895 bei den k, und k. Truppen-Spita- 
lern in Tarnopol, Brzeżany und Kolomea 
findet am 27 September in Tarnopol, am 4 
October in Brzeżany und am 8 October in 
Kolomea bei dem betreffsnden Truppen-Spi- 
tale um 11 Uhr vormittags eine sehrittliche 
Sicherstellungs-Verhandlung statt. 

Offerte und Vadien haben genau zu 
den angegebenen Terminen einzulangen. 
Die näheren Bedinguisse können aus 
der, in der Gazeta Lwowska nr. 209 vom 
13 September 1894 enthaltenen vollinhal- 
tlichen Kundmachung, sowie aus den bei 
den obzenanten Spitalern erliegenden Be- 
dingnisheften ersehen werden. 
Lemberg, am 1 September 1894 
K. und k. Intendanz des 11 Corps. 


L. 2317 (6300 1—3) 

Dnia 16 października 1894 i daia 27 
listopzda 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przyrausowa publiez- 
na sprzedaż 1/3 części realuości pod O. Nro 
308 w Skałacie wyk. hip. 1. 469 tej gminy 
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Konkursa. 
L. 47600 (6234 3—3) 


W celu nadania stypendyów z fundacyi 
t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 50 
et, aw. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyi Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potoekiego, dla młodzieży szlachec- 
kiego pochodzenia, z fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i niesziachty, tudzież dwa, a 
mianowicie jedno o rocznych 210 zł. ijedno 

rocznych 157 zł. 50 et. aw. dla synów 
mieszczan lwowskich, wreszcie z fundaeyi t. 
z Krakowskiej zakordonowej, dla młodzieży 
pochodzenia niaszlacheckiego. 

O stypendya po 157 zł. 50 et. wa. mo- 
gą się ubiegać ucznicwie publicznych szkół 
średnich i wyższych, o stypendya zaś po 210 
zł. aw. tylko uczniowie szkół wyższych, któ- 
rzy pobierali już niższe stypendya po 157 zł. 
50 et. 

Podania należy wnosić za pośrednie- 
twem przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada br. 

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie stwier 
dzone i dowody dobrego postępu w naukach 
mianowicie zaś świadectwo z ostatniego pół- 
roeza szkolnego. 

Ubiegający się o stypendya przezna- 
czone dla młodzieży pochodzenia  szlachee- 
kiego, mają nadto załączyć wywód szlachec- 
twa, ci nakoniec, którzyby zamierzali ubie- 
gać się o stypendya jako krewni tundatorów 
lub jako synowie mieszczan twowskich, win- 
ni również tę własność swoją wiarygodnie 
udowodnić. 

Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 6 września 1894. 


Ł. 21062 (6276 2—8) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora e. k. żeńskiego Seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie w VII klasie 
rangi służbowej. 

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocznej 1000 zł. wa. i prawo do po 
bierania przepisanych ustawą dodatków kwin 
kwenalnych po 200 zł. wa. calej dodatek za 
kierownictwo w rocznej kwocie 300 zł. wa. 
połowa dodatku aktywalnego VII klasy, w 
końcu prawo do odpowiedniego relutum za 
pomieszkanie ewentualuie do pomieszkania 
w naturze. 

O posadę tę mogą się ubiegać dyrek- 
torowie seminaryów nauczycielskich i szkół 
średnich, e. k. okręgowi inspektorowie szkol- 
ni w VIII klasie rangi służbowej, starsi na- 
uczyciele c. k. Seminaryów nauczycielskich 
i profesorowie szkół średnich megący się wy- 
kazać znajomością obu języków krajowych. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrzeb- 
ne dokumenta, do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem  przeło- 
żonej władzy najdalej do dnia 15 paździer- 
nika 1894. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 17 września 1894. 


L. 3030 (6267 32—38) 

Przy e. k. Zakładzię w Wiśniczu opróż- 
nioną została posada nadzorey więźni I klasy 
z płacą roczną 400 zł., dodatkiem aktywal- 
nym 100 zł., mieszkaniem in natura, pół- 
porcyą chleba, tudzież przepisanym mundu- 
rem, bielizną i obuwiem, ewemtualuie posa- 
da dozorcy z płacą 260 zł., dodatkiem akty- 
walnym 656 zł., umundurowaniem i mieszka- 
niem w koszarach. 

Chcący ubiegać się o tę posadę winni 
podania swoje należycie udokumentowane do 
e. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krukawie 
stylizowane wnieść najdalej do dnia 20 paź- 
dziernika 1894 na ręce c. k. Dyrekcyi Za- 
kładu kary w Wiśniezu. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa w Krakowie. 

Kraków, 21 września 1894. 


L. 1299 (6243) 

C. k. Rada szkolna ckręgowa w Sam 
borze ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
pujące stale obsadzić się mające posady na- 
uczycielskie : 

A) Przy szkołach z językiem wykłado- 
wym polskim: 

1) na posadę kierującego nauczyciela 
4 klas. szkoły męskiej w Samborze z płacą 
700 zł., dodatkiem 100 zł. za kierownietwo 
i relutum 200 zł. na pomieszkanie, a wzglę- 
dnie na posadę nauczyciela przy tej szkole 
z płacą 700 zł. i dodatkiem 70 zł. na mie- 
szkanie ; 

2) na posady dwóch młodszych nau- 
czycieli przy 6 klas. szkole męskiej w Sam- 
borze z płacą 420 zł. i dodatkiem 42 zł. na 
pomieszkanie. 

Kandydat z egzaminem do szkół wy- 
działowych z przedmiotów grupą II objętych, 
będzie miał pierwszeństwo przed innymi 
chociażby starszymi i bardziej zasłużonym! ; 

3) na posadę kierującego nauczyciela 
2 klas. szkoły ludowej w Biskowicach z pła- 
cą 300 zł., dodatkiem za kierownictwo 50 


10 


zł., dodatkiem miejscowym 50 zł. i wolnem ; posiadający świadectwo dojrzałości ck. semi- 


mieszkaniem w budynku szkolzym; 

4) na posadę młodszego nauczyciela 
przy 2 klas. szk le: i 

a) w Biskowicach, b) w Czukwi, e) w 
Strzałkowicach z płacą 300 zł, dodatkiem 
miejscowym 50 zł. i wolnem mieszkaniem 
w budynku szkolnym, tudzież d) w Sąsiado: 
wicach z płaeą 300 zł.; 

5) na posady przy 1 klas. szkołach w 
Dublanach i Łanoweach z płacą 300 zł., o- 
grodem i woloem mieszkaniem. 

B) Z językiem wykładowym ruskim: 

a) na posady z płacą 300 zł., ogrodem 
i wolnem pomieszkaniem w budynku szkol- 
nym: 

1) w Bereźnicy, 2) Bilince małej, 3) 
Burczycach starych, 4) Bykowie, 5) Byli- 
cach, 6) Humieńcu, 7) Kowenicach, 8) Mist- 
kowicach, 9) Mrozowicach, 10) Nowoszycach, 
11) Oziminie, 12) Ortynicach , 13) Pianowi- 
cach, 14) Rajtarowicach, 15) Bogóźnie, 16) 
Sprycie, 17) Stupnicy, 18) Szadem, 19) Tor- 
ezynowieach, 20) Torhanowicach, 21) Wa- 
niowieach, 22) Więckowieach, 23) Zworze; 

b) na posadę w Czaplach z płacą 296 
zł. 61 ct., gruntem o powierzchni 1 morg 
198? sążni, ogrodem i wolnem pomieszka- 
niem; 

e) na posadę w Pinianach z płacą 278 


zł. 17 ct., gruntem powierzchni 3 morgi 
2642 sążni, ogrodem i wolnem pomieszka- 
niem; 


d) na posadę w Wołoszezy z płacą 
297 zł. 26 ct., gruntem powierzchni 1 morg. 
193? sążni, ogrodem i wolnem pomieszka- 
niem. 

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat 
służby, względnie dekretem wymiaru wkładki 
emerytalnej, należy wnieść do rady szkolnej 
okręg. za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej, najpózniej do końca października 
bież. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Sambor, 15 września 1894. 


L. 1407 (6268 1—2) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach ludowych brzeżań- 
skiego okręgu, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs, mianowicie: 

A) W 5 klasowej szkole męskiej w 
Brzeżanach na posadę starszego nauczyciela 
2 płacą roczną 600 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na zomieszkanie, ewentualnie na opróżnić 
się mogącą posadę młodszego nauczyciela 
przy tejże szkole z płacą roczną 360 zł. i 
10 pr. dodatkiem na pomieszkanie. 

B) W 6 klasowej szkole żeńskiej w 
Brzeżanach na posadę młodszej nauezycielki 
z roczną płacą 360 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na pomieszkanie. 

O) W 2 klasowych szkołach ludowych 
w Kozłowie i Narajowie, tudzież w 3 klas. 
szkole ludowej w Kozowej na posady młod- 
szych nauczycieli z roczną płacą 300 zł. i 
10 pr. dodatkiem na pomieszkania. 

D) W jednoklasowych szkołach lud.: 

1. w Augustówce, 2. Byszkach, 3. Ce- 
niowie, 4. Dubszczu, 5. Dryszezowie, 6. Glin- 
nej, 7. Hinowicach, 8. Hucisku, 9. Komaró- 
wee, 10. Kouiuchach miast., 11, Koniuchach 
wsi. 12. Kozówee, 13. Krasnej, 14. Krzywem, 
15. Kuropatnikach, 16. Litiatynie, 17. Mie- 
czyszezowie, 18. Płauczy wielkiej, 19. Poru 
czynie, 20. Rohaczynie miast., 21. Rohaczy- 
nie wsi, 22. Słobodzie, 28. Słobódce, 24. 
Szumlanach, 25. Teofipólee, 26. Urraaniu, 
27. Wulce, 28 Wylendowie, 29. Wymysłó- 
wce, 30. Złoczówce i 31. w Żukowie z ro- 
czną płacą 300 zł. i welnem pomieszkaniem, 
32. w Kalnem zaś z płacą 288 zł. i 3 korce 
zboża wartości 12 zł. 33 ct., w Olchowecu 
z płacą 245 zł. 33 et. i 11 korey zboża 
wartości 54 zł. 67 et. i wolnem pomieszka- 
niem. 

W szkołach w Brzeżanach, Kozłowie, 
Narajowie, Kozowej, Hucisku, Kuropatnikach, 
Litiatynie, Płauczy wielkiej, Rohaczynie 
miast. i Teofipólce językiem wykładowym 
jest język polski, we wszystkich zaś innych 
miejscowościach język ruski. 

Z kompetentów i kompetentek na po- 
sady nauczycielskie w Brzeżanach będą mieli 
pierwszeństwo ci kandydaci i kandydatki, 
którzy się wykażą patentem kwalifikacyjnym 
do szkół wydziałowych z grupy II przyrodni- 
czej, lub grupy III matematyezno technicz- 
nej, względnie kwelifikacyą speeyalną do u- 
dzielenia nauki ry-unków, lub też świade- 
ctwem fachowem kursu robót ręcznych ko- 
biecych. 

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, wykazy 
służbowe, tabele kwalifikacyjne i ewentual- 
nie wymiary wkładki emerytalnej, wnosić 
należy za pośrednietwem swych władz prze- 
łożonych w nieprzekraczalnym terminie do 
końca października 1894 do ck. rady szkol- 
nej okręgowej w Brzeżanach. 

W końcu nadimienia się, iż w okręgu 
jest kilka posad tymczasowych nauczycieli 
samoistnych z płacą 300 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem zaraz do obsadzenia, o które 
kompetować mogą kandydaci (kandydatki) 


minsryum nauczycielskiego. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Przeżany, 16 września 1894. 
Przewodniczący ek. starosta. 


L. 972 (6244) 

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : 

I. Na posadę nauczyciela religii a) 
obrz. rzym kat., b) obrz. gr. kat., c) wy- ' 
znania mojżeszowego przy VI klasowoj szkole į 
żeńskiej w Sanoku z obowiązkiem udzielania 


nauki religii także w tamtejszej szkole V. kl. | 


męskiej z płacą roczną 600 zł. i 10 pre. | 
na pomieszkanie. | 

IL Na posadę nauczycielki młodszej | 
przy szkole 3 bl. żeńskiej w Rymanowie z | 
płacą roczną 300; zł. i dodatkiem miejsco- 
wym w kwocie 50 zł. i 10 pre. na pomie- 
szkanie. 

III. Na posadę nauczyciala strarszego | 
przy szkole 3 kl. w Jańmierzu z płacą 450 
zł. i 10 pre. na pormieszkanie, 

b) tamże na posadę nauczyciela młod- | 
szego lub młodszej nauczycielki z płacą ro- 
cang 300 zł. i 10 pre. na pomieszkanie, 


służa właścicielowi obszaru dworskiego we 
wszystkich innych w myśl art. 1 lit. e ust. 
z 1 stycznia 1889 Wysokiej c. k. Radzie 
szkolnej krajowej. 

Kompetenci ubiegający się o posadę 
mymienioną pod 1. mają się wykazać uzdol- 
nieniem do udzielania rysunków. 

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele zaopatrzone wnosić należy w urzę 


dowej drodze do e. k. Rady szkolnej okrę- 


gowej w Jarosławiu najpóźaiej do końsa 
października 1894. 
Podania nieudokumentowane lub spóź- 
nione nie będą uwzględnione. 
Jarosław, dria 20 września 1894. 
Przewodniczący e: k. Rady szkolnej okręg. 
0. k. Starosta. 


L. 1219 (6279) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Żółkwi 
ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich: 

a) na posadę młodszego (szej) nauczy- 
ciela (lki) przy szkołach etat. 4 klas. w Mo- 
stach wielkich (z językiem wykładowym pol- 
skim i ruskim) z płacą 800 zł. i 10%, do- 
datku na pomieszkanie ; etatowa 2-klagowa 


IV. Na posadę nauczycieli (lek młod |w Kłodnie (z językiem wykładowym polskim) 
szych) przy szkołach: 3 klasowej w Zagórzu |i Żółtańcach Ssredsilu (z językiem wykłado- 


2 klasowych w Besku i Komańczy z płacą 
roczną po 300 zł. 

V. Na posady nauczycieli (lek) przy 
szkoł. i kl. 

A. z językiem wykładowym polskim, 

1. w Bziance, 2. Głębokiem, 3) Łodzi- 
nie, 4. Milczy, 5. Pakoszówce, 6. Pisarow- 
cach, 7. Pobiednem i 8. Króliku polskim. 

B. z językiem wykładowym ruskim: 

1. w Qzeremsze, 2. Czerteżu 3. Ozy- 
stohorbie, 4. Daliowej, 5. Dąbrówce ruskiej, 
6. Dudyńcach, 7. Kulasznem, 8. Laiinie, 9. 
Międzybrodzia, 10. Moszczańcu 11. Odrze- 
chowej. 12. Pielai, 18. Płonnej, 14. Polanach, 
surowicznych, 15. Prełukach, 16. krusieku, 
17, Radoszycach, 18. Seńkowej woli, 19. 
Siemuszowej, 20. Sieniawie, 21. Strożach 
wielkich, 22. Strożach małych, 28. Szklarach, 
24. Surowicy, 25 Szezawnem, 26. Tyrawie 
solnej, 27. Turzańsku, 28. Wisłoku wielkim 
górnym, 29 Wisłoczku, 30. Woli niżnej, 31 
Woli wyżnej, 32. Zahutyniu z płacą roczną 
300 zł. w gotówce i wolnem pomieszkaniem 
w budynku szkolnym. 

Kandydaci na nauczycieli religii odpo- 
powiadać mają warunkom podanym w $3 
ust. szkol. kraj. z dnia 1 grudnia 1889 Nr. 
71 Dz. ust. i rozp. kraj, z dnia 30 grudaia 
1889 część XX. 

Fodania należycie udohumentowane wno- 
sić należy za pośrednictwem władz przeło- 
żonych i tych Rad szkolnych okręgowych 
pod których uwierzchnictwem kandydat zo- 
m nejpóźniej do dnia 30 października 
1894. 


Podsń spóźnionych i niszaopatrzonych 
w potrzebne dowody mie będzie się brało 
pod rozwagę. 
Z e. k: Rady szkolnej okręgowej. 
w Sanoku, dnia 14 września 1834, 
rzewodniczący c. k. Radea Namiestnietwa 
i Starosta. 


L. 1299 (6264 1—3) 

Celem stałego obsadzen a następujących 
posad nauczycieli ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

1. Na posadę starszego nauczyciela 
szkoły 5 klasowej w Sieniawie z płecą 450 
zł i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 
45 zł. w. 8. 

2. Na posadę nauczyciela starszego 
przy szkole 4 klasowej w Radymnie z płacą 
450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 45 zł | 

3. Na dwie posady nauczycieli (nauczy- 
cielek) młodszych przy szkole 5 klasowej w 
Sieniswie, i jedną posadę nauczyciela (nau- | 
czycielki) młodszego w szkole 4 kl. w Pruch- 
niku z płacą po 300 zł. i dodatkiem na po- 
mieszkanie w kwocie 30 zł. 

4. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2 klasowej w Majdanie z płacą 300 | 
zł. dodatkiem za kierownictwo w kwocie 
50 zł. i wolaem pomieszkaniam i użytkiem , 
z 6 morgów pola, 

5 Na posady nauczycieli szkół jedno- į 
klasowych z płacą po 800 zł. wolnem po- 
mieszkaniem, użytkiem z 1 morga ogrodu, 
a przy szkołach a, e, 1, i, l, niz z użyt 
kiem pól szkolnych w: 

a) Boratynie, ł) Radawie, 

b) Chłpieach, w) Rzeplinie, 

e) Chorzowie, n) Ryszkowej woli, i 
d) Czerwonej woli, o) Tuligłowach, | 
e) Ozżelatycach, p) Woli buchowskiej, ; 
f) Dąbrowiey, r) Woli węgierskiej, 
g) Graboweu, s) Wyle wie, 

h) Kisielowie, t) Zabłotcach, 

i; Makowisku, u) Zamiechowie, 

j) Mołodyczy, w) Zurswniczkach, 
k) Nienowicach, z) Manasterzu, 

1) Piskoronicach, i 

Językiem wykładowym w szkołach 5. 
a, f, g, i, j, K, n, jest ruski we wszystkich 
innych polski. 

Prawo prezentowania nauczycieli szkół 
wymienionych pod 1 3a, 5j, ni z przy- 


L. 12036 


wym ruskim) z płueą 800 zł, wa. 

b) na posadę nauczycieli (lek) samo- 
istnych przy szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka- 
niem w Borowem, (zestyniu, Koszelowie, 
Kulawie, Kupiezwoli, Łubelli (do płacy wli- 
czony dochód w naturaliach w kwocie 20 zł. 
40 ct.) Mokrotynie wsi, Mokrotynie kolonji, 
Nahoreach, Przedrzymichach, Przemiwółkach, 
Przystani, (do płacy wliezony dochód w na- 
turaliach w kwocie 20 zł) Beklińeu, Skwa- 
rzawie nowej, (do płacy wliczony dochód w 
naturaliach w kwocie 9 zł.) Udnowie, Wia- 
zowie, Woi Zółtanieekiej, Zwertowie i Żól- 
tańcach-Zahajn. Przy szkole w Przemiwół- 
kach jest język wykładowy polski, w Makro- 
tynie kolonii niemiecki, przy innych ruski. 

Podania należycie udokumentowane, za: 
opatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyj- 
ną, należy wnosić za pośrednietwem swej 
Włudzy przełożonej do e. k. Rady  szkolaej 
okręgowe! w Żółkwi, najdalej do 80 paździer- 
nika 1894. 

Podunia w oznaczonym terminie nie 
przedłożone, lub mie zaopatrzone w potrzeb- 
ne dokumenta słażbowe nie będą uwzględ- 
nione. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Żółkiew, dnia 14 września 1894. 


Ł. 124 (6302 1—3) 

Dietaryusz z egzaminem tabularnym i 
z praktyką może znaleść natychmiast umiesz- 
czenie z płacą miesięczną 30 ewentualnie 
35 zł., po wykazaniu się dobrami świadect- 
wami które na razie w odpisach przedłożyć 
należy. 

Podania nie uwzględnione, zostaną bez 
odpowiedzi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 21 września 1894. 


Wyroki prasowe. 


L. 20301 (6321) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa w mysl 
$ 493 p. k. orzekł, że treść artykułów u- 
imieszczonych w Nro 18 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 15 września 1894 zawiera przedmio- 
tową istotę, a mianowicie: 

1. treść artykułu z napisem „Na obie- 
dzie dworskim* na stron. 1 zbrodni obrazy 
Majestatu z $ 63 u. k. i występku z $ 491 uk. 

2. treść artykułu z napisem: „Zupełny 
zanik poczucia własnej godności i upadek 
autonomii“ na str. 1 występku z $ 800 uk. 

3. treść artykułu z napisem „III Zjazd 
socyaluo-demokratyczny partyi w Galicy!* 

s) w ustępie na stron. 2 w łamie 3 
rozpoczynającym się od słów: „Uznajemy, że 
ziemia” a kończącym się na stron. 8 w ta- 
mie 1 wyrazami „przez proletaryat wiejski 
i miejski“ występku z $ 305 uk. 

b) w ustępie na stron, 3 w łamie 1 
rozpoczynającym się od słów: „Dobra koś- 
cielne* a kończącym się słowy* „rozwoju 
ludowego—kleru* występku z $ 802 uk. i że 
dalsze rozszerzanie tych artykułów a wzglę- 
dnie inkryminowanych ustępów zostaje wzbro- 
nione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Kraków, dnia 22 września 1894. 


Kuratele. 


(6233 3—3) 
Kseńka Hryniów z Pałahicz została u- 
znaną za umysłowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Matwija Hry- 
niów z Pałakiez. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłumacz, 30 sierpnia 1894. 


L. 18064 (6219 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II 
we Lwowie zawiadamia, że Maryanna Hir- 
klewicz czyli Chryplewicz uznana niewłasno- 
wolną z powodu choroby umysłowej a jej ku- 
rator adw. dr. Bliziński we Lwowie. 
Lwów, dnia 1 września 1594. 


Upadłości. 

L. 5603 (6207 2—3) 

C. k. Szd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Karola Zipsera fabrykanta mebli 
w Białej zamieszkałego, a to dv całego ru- 
chomego gdziekolwiek znajdującego się i do 
nieruchomego majątku położonego w krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 Dz. pp. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje. f 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. Romuald Medwicz e. k. sędzia 
powiatowy w Białej tymczasowym zaś zawia- 
dowcą masy p. adw. dr. Rosner w Białej ze 
snbstytucyą p. adw. dr. Reicha w Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 1 października 1894 o 
godzinie 10 przed południem w biórze komisa- 
rza konkursowego, na którym stawić się ma- 
ją wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 


il 


i lecha Hellera z 
wiono. . 
Wzywa się zatem Sshulima Grosmana, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacyi lub też innego peł- 
romociika ustanowił i o tem sądowi doniósł, 


Miejsca kuratorem ustano- 


gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sam 
poniesie. 

Ryraanów, 17 lipca 1894. 
L. 43065 (6198 3 —3) 


C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil 
nych we Lwowie wzywa posiadaczów karty 
zastawniczej wystawionej przez oddział zasta- 
wniczy ek. uprz. gal. akcyjnego Banku hi 
potecznego we L owie do l. 501 dnia 7 li- 
pea 1898 na zastawionych 8 sztuk węgier- 
skich losów czerwonego krzyża, a mianowi- 
cie: Ser. Nr. 467 Nr. losu 60, Ser. Nr. 495 
Nr. losu 59, Ser. Nr. 748 Nr. „osu 94, Ser. 
1526 Nr. losu 4, Ser. Nr. 2704 Nr. losu 26, 
Ser. Nr. 2808 Nr. losu 23, Ser. Nr. 2874 
Nr. losu 91, Ser. Nr. 3364 Nr. losu 19, aby 
ją w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni, licząc od dnis trzeciego ogłoszenia edy- 
ktu w dzienniku urzędowym sądowi okazali, 
gdyż w razie przeciwnym karta ta za niewa- 
Żną i umorzoną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, 1 września 1894. 


L. 25496 (6199 3—3) 

C k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie wzywa posiadacza listu za- 
stawnego galie. Zakładu kredytowego ziem- 
! skiego w Krakowie obecnie w likwidacyi 
lit. A. Ser. II Nr. 2948 na 1000 zł. wa. o- 


wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby piewającego, by rzeczony list zastawny naj- 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, (dalej do lat 8 po płatneści ostatniego kupo- 
powinni takowe do dnia 17 listopada 1894 nu tegoż listu zastawnego, tj. do dnia 1 li- 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej | stopadz 1921 sądowi tutejszemu przedłożył, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- | inaczej rzeczony list zastawny unieważniony 
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisa- | zostanie. z 
rza konkursowego zgłosić i na terminie w; 
dniu 17 grudnia) 1894 o godzinie 10! 
przed południem odbyć się mającym przed | 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i do; L. 9932 (6224 3—3) 
uporządkowania pođać. | C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako | wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze- | Michała Suchowackiego, że dnia 25 lipea 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- | 1594 do 1.9952 wniosła przeciw niemu Ewa 


C. k. Sąd krajowy. 
lwów, 6 września 1024. 


rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 
Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 


wającym wierzycielom, służy prawo przez wol- ` 


|Suchowacka skargę o 18 zi, na którą ró- 
,wnocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 11 października 1894 o godzinie 9 


ny obiór w miejsce zawiadowej masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo actum w canbie adw. dr. Czesława Śleczko- 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. ;wskiego z Gorlie. 

Wierzyciele, którzy w Białej lub w; Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło- terowi swemu wcześnie udzielić informacji 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
mieszkałego, w celu doręczenia uchwał Są- | nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na | szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom | wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy- 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt pisać będzie musiał. 
zostałby kurator ustanowiony. 0. k. Sąd powiatowy. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- | Gorlice, 11 września 1894. 
powania konkursowego zamieszczane będą w ; 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. ;L. 11476 (6222 8 - 3) 

Brzozowski e. k. Sąd powiatowy zawia- 


rano, tudzież że dla uiewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 


W Wadowicach, dnia 17 września 1894. | 
j damis niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
pejecna Meczesa, że Elo Feit wniósł przeciw 
t NAJĘ p i riemua pod dniem 22 sierpnia 1694 do Í. 
Rozmaite obwieszczenia. j 14476 pozew o zapłacenie wm 20 zł., 8 zł. 
(6320) RE zł., na który termin do rozprawy drobia- 
Dr. Antoni Delinowski, adwokat w Tar- ;zgowej na dzień 28 września 1894 o godz. 
ncpolu, został orzeczeniem Rudy dyseypli- 9 rano w tutejszym sądzie wyznaczono i po- 
narnej Izby adwukatów we Lwowie z duia ; zew ten ustanowionemu dla niego kuratoro 
21 października 1893 1. 146 zatwierdzonem į wi Emilowi Witkiewiczowi z Brzozowa do- 
decyzyą e. k. Najwyższego Trybunału w | ręczono. 
Wiedniu z dnia 8 czerwca 1894 l. 3234 w | Wskutek tego wzywa się Wojciecha 
wykonywaniu adwokatury przez jeden rok j Maczesa, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
zasusperdowany. (udzielił ze swej strony dowodów, albo też 
Substysutem jego na czas tej suspen- jinnego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
syi zamianowaliśmy p. Dr. Marka Parnassa, | gdyż wynikłe z tego zaniedbania skutki sam 


adwokata w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 15 września 1694. 


L. 7403 )6299) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Borucha Kleja, iż przeciw miemu wniosło 
Towarzystwo kredytowe w Rymanowie po- 
zew o zapłatę 9 zł. 24 ct. z ppo, na któzy 


wyznaczono termiu do rozprawy drobiazgo- | 


wej na dzień 28 września 1894 o godz. 9 
rano i że dla ochrony jego kuratorem ad 
actum w osobie Wania Kuczuriaka z Polan 
surowicznych ustanowiożo. 

Wzywa się zatem Borucha Kleja, by 
udzielił ustanowionemu dlań kuratorowi po- 
trzebnych informacyi lub też innego pełno- 
wocnika us anowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, 17 lipea 1894. 


L. 7397 (6298) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Schulima Grosmana, iż przeciw niemu 
wniosło Towarzystwo kredytowe w Rymano- 
wie pozew o zapłatę 8 zł. 24 ct. z pn., na 
który wyznaczono termin do rozarawy dro- 
blazgowej na dzień 28 września 1894 o godz. 
9 rano, i że dla ochrony jego Herscha Mei- 


sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 3 września 1894. 


L. 918 (6177 3—8) 
Jego Kksęellescya ck. Prezydent wyż- 
į szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
1$.801 p. k. zamianował na czwarią zwy- 
jczajną z duiem 14 listopada 1894 rozpocząć 
isię mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
e. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
wodniezącego Trybunału sądu przysięgłych, 
prezydenta sądu obwodowego Wiktora Ram- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego 
c. k. radców sądu krajowego Wojciecha 
Tramplera, dr. Emila Hillbrichta, Edwarda 
Trusiewieza, Macieja Kaszewkę, Jana Ko- 
marniekiego i Jana Jaworskiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, d. 13 września 1894. 


L. 31938 (5937 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mego z miejsca pobytu Franciszka Jemiołę, 
że przeciw niemu wniosła Ernestyna Geld- 
wert pozew da praes 30 sierpnia 1894 1. 
31938 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 100 zł. w. a. z przyn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zopłaty z dnia 
81 sierpnia 1894 1. 31938 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adw. 
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dr. Tomikowi, ze substytneyą adw. dr. Bo- kiego czerwonego krzyża Nr 8610/29 i je- 
bilewicza w Krakowie i poleca Franciszko- |; den los Bazylika Nr. 2591/85 opiewający, 
wi Jemiole, aby temuż kuratorowi potrze- |aby w przeciągu roku sześciu tygodni i je- 
bnych środków obrony dostarczył lub innego | dnego dnia od ostatniegoł ogłoszenia niniej- 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi o tem |szego, tem pewniej się zgłosił, ile żej po 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki i upływie powyż zakreślonego terminu na po- 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam i nowne żądanie proszącej kwit ten za umo- 


sobie przypisze. 
Kraków, dnia 81 sierpnia 1894. 


L. 18116 (5918 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
w Tarzowie zawiadamia niewiadomego Z 
miejsca pobytu Salomona Rosenthala, że 
wniesiony przeciw niemu przez Markusa 
Fenichla pozew wekslowy o zapłatę 70 zł. 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. dr. 
Eliaszowi Goldhamerowi z substytucyą adw. 
dr. Febusa Salomona doręczył. 

Tarnów, dnia 6 września 1894. 


L. 11795 (6162 3—-3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia 


i miejsca pobytu Altera Kraemera, że po- | 


wiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku 
wniosło przeciw niemu pod dniem 2% lutego 
1894 1. 2091 pozew pto 12 zł. na który 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
25 października 1894 wyznaczono dlań zaś 
kuratorem dr. Flakowicza adwokata w Sa- 
noku ustanowiono. 

Z e. k. Sądu powiat. miej.-deleg. 

Sanok, d. 26 sierpnia 1894. 


L. 11730 (6161 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Sanoku zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Pinkasa Wassermanna, że 
powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sano- 
ku wniosło pod dniem 24 lutego 1894 
l. 2905 pozew przeciw niemu pto 50 zł. na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 25 października 1894 wyznaczony, dlań 
zaś kuratorem dr. Flakowicz adwokat w Bs- 
noku ustanowiony został. 

Z e. k. Sądu powiat. miej.-deleg. 

Sanok, d. 26 sierpnis 1894. 


i. 11729 (6160 8 - 8) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-delsgowany 


jrzony uznany zostanie. 

i Kraków, d. 10 sierpnia 1894. 
| 4388 (5865 3—8) 
| C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
ogłasza, że uchwałą z dnia 9 czerwca 1894 
l. 4388 na podstawie wykazu zaległości po- 
datkowych ek. urzędu podatkowego w Kro- 
ścienku dozwolono intabulacyi egzekucyjne- 
go prawa zastawu dla zaległości podatko- 
wych po koniee IV kwartału r. 1898 w ła- 
cznej kwocie 555 zł. 6 ct. z pn. na karcie 
ciężarów 713/1300 części dóbr Maniowy whl. 
685 objętych. 

Gdy sądowi miejsce pokytu Maryi 
Wandy 2 im. Gerżabek, Józefa, Ferdynanda 
i Wiktoryi Gerżabków nie jesi wiadome, za- 
mianowano dla nich kuratorem Antoniego 
Gerżsbka (syna) i temuż doręczono pomie- 
nioną uchwałę. 

C. k. Sąd obwodowy. 
| Nowy Sącz, 9 czerwca 1894. 


L. 10418 (5990 3—3) 
W sprawie tabularnej mianowane dia 
niewiadomego z miejsca pobytu Wincentego 
Stebnowskiego kuratorem adw. dr. Bialkow- 
skiego i doręczono mu uchwałę z dnia 19 
|listopada 1893 l. 16361 dla Wincentego 
Stebnowskiego przeznaczoną. 
Ü. k. Sąd powiatowy. 
| Horodenxa, 26 lipea 1894. 


L. 5134 (6252 2-—8) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia gis- 
wiadomych z miejsca pobytu Romana, Lu- 
ldwikę i Antoniego Zagórskich, że gmina 
| miasta Dębicy wniosła pozew przeciw nim 
EA 26 maja 1894 do l. 5114 o nznanie 
i , . o Ę 
prawa do żądania zapłaty intsbulowanej w 
stanie biernym realności lwh. 1 ks. gr gm. 
| Debica objętej sumy 54 zł. 57 6/8 et. mk. 
iza zgasło wskutek przedawnienia, oraz o 
wykreślenie prawa zastawu dla tej sumy, 


w Sanoku zawiadamia niewiadowych z życia | wskutek czego termin do rozprawy ustnej 
i miejsca pobytu Stefsoa Poviańskiego i Ilia | na 12 października 1894 o 9 rano wyzna- 
Basarę że powiat. Towarzystwo zaliczkowe w , czono i że dla niewiadomych z pobytu Ro- 


Sanoku wniosło przeciw nim pozew o 17 zł 
26 et. z pn., na który termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 25 października 1064 
wyznaczono dlań zaś kuratoram dr. Flako 
wicza adwokata w Sanoku ustanowiony. 
Z e. k. Sądu powiat. miej.-deleg. 
Sanok, d. 26 sierpnia 1894. 


L. 2922 

Sąd powiatowy w Ciężkowicaeh zawia- 
damia z miejsca pobytu i życia 
mego Leona Kozłowskiego, że Józef Szeląg 
z Zborowie wniósł przeciw niemu sksrgę dro- 
biazgową o zapłacenie kwoty 35 zł z pa. da 


(6166 8—35) | 
! Dębica, 17 sierpnia 1894. 
niewiado- | 


| mama, Ludwiki i Antoniego Zagórskich adw. 
dr. Bydona Friedberga w Dębicy kuratorem 

lad actum ustanowiono. 

i Wzywa się tych niewiadomych z miaj- 

isca pobytu, aby kuratorowi swemu informa- 

iegi udzielili, lub inaego pełnomocnika usta- 
nowili i takowego sądowi wcześnie wy- 

i mienili. 


C. k. Sąd powiatowy. 


| L. 11754 (6251 2—3) 


| Brzozowski ck. Sąd powiatowy zawia- 


damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 


praes. 12 lipca 1894 |. 2922 skutkiem czego | ciecha Maciosa że Meilech Feit wnióst prze- 
do rozprawy termin ua dzień 2 listopada | ciw niemu pod dniem 27 sierpnia 1884 l. 


1894 wyznaczono i dla niego Jakóba Guta 
kuratorem ustanowiono. 

Rzeczą zatem będzie kuranda, dostar- 
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd zawia- 
domić. 

Ciężkowice, dnia 17 lipca 1894. 


L. 4521 (6144 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra 
wie tabularuej c. k. Prokuratoryi Skarbu 


imieniem Wysokiego Skarbu przeciw Woj 
ciechowi Gałatowi kuratorem Jana Owika z 
Góry motycznej i jowu doręcza rezolucję Z 
dnia 21 lipca 1898 1. 6239 dozwalającą wpis 
egzekucyjnego prawa zastawu dla 18 zł, 80 
ct. tytułem zaległego podatku w stanie bier 
nym realności lwh. 16 ks. gr. Góra motycz- 
na na rzecz c. k. Urzędu podatkowego w 
Dębiey. 
Dębica, dnia 31 maja 1894. 


L. 6222 (5903 5—3) 
C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłasza, iż celeu zaspokojenia 


pretenspi 550 rubli w sprawie Sary Rosea-; 


blum przeciw Czarnie Biber dozwolił na 
egzekucyjną licytacyę sum 300 rublii 80 zł. 
wa. mk. w poz. wh. 1080 gm. Brody karta 
C. Neo 2, 3. — 15004 w poz. wh. 1080 gm. 
Brody ©. 7. 8) 2000 zł. w poz. wyk. bip. 
1080 gm. Brody 0. i 8 zaintabulowanych 
w stanie biernym realności lwh. 1080 gm. 
Brody i wezwał Sąd powiatowy w Brodach 
celem oskutecznienia tej licytacyi. 
Złoczów, 11 sierpnia 1894. 


L. 27438 (5936 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wskutek 
prośby Maryi Partyka, wzywa przez edyśt 
każdego posiadacza kwitu zastawniczego filii 
e. k. uprzywilejowanego galicyjskiego akeyj- 
nego Banku hipotecznego w Krakowie z 
daty Kraków 20 lutego 1894 Nr. 3541, na 
zastawiony tamże jeden los austr. ezerwo- 
nego krzyża 11159/15.4 jeden los węg. CZer- 
wonego krzyża Ni. 1108/67,] jeden los włos- 


111754, 11755 i 11756 trzy pozwy o zapła- 
cenie kwot 50 zł., 20 zł. i 40 zł. na które 
| termin do rozprawy na dzień 38 września 
Es o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie 
I 


wyznaczono i pozwy te ustanowionemu dla 
niego kuratorowi p. Emilowi Witkiewiezowi 
| z2 Brzozowa doręczono. 

Wskutek tego wzywa się Wojeiecha 
| Maciosa, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodów, aibo też 
| innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
|gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
| sobie przypisze. 
| Brzozów, dnia 28 sierpnia 1894. 


L. 7538 (6163 2-—3) 

U. k. Sąd powiatowy nad. w Stanisła- 
wowis zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsea pobytu, Maryę z Babeckich Kamen- 
ką, Bolesława i Rudolfa Babsekien, że Ma- 
rys z Haasów Gromaicka i inni wnieśli prze- 
| eiw nim pozew pod 7 kwietnia 1894 1. 7538 
o zapłacenie 478 zł. 52 et. z pn. który do- 
|ręczono ustenowionemu dla nich kuratorowi 
adwokatowi dr. Lorschowi w Stanisławowie 
i sdekretawano do postępowania  sumarycz- 
nego. 


Wzywa się przeto tych nieobeenych, by 
kuratorowi udzielili środki obrony, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali. | 
Stanisławów, 19 czerwca 1894. 


L. 3992 (5989 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia i wzy- 
wa z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Wilka w spadkowości po Bartło- 
mieju Wilku, zmarłym w Pogwizdowie na 
dniu 26 czerwca 1691, ażeby w przeciągu 1 
roku o miejscu swego pobytu e. k. Sąd bib 
ustanowionego dla siebie kuratora  Grzego- 
rza Dragana zawiadomił, lub sobie innego 
pełnomocnika obrał, inaczej spadkowość . ta 
z ustanowionym kuratorem Grzegorzem Dra- 
ganem przeprowadzoną zestąanie. 

Glogów, 29 sierpnia 1894. 
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Prebne ogioszenis 
od wyrszu petitem eents, tiesty w 
deda 8 SOA" 


Znakomite tatki ac _Niemojowskiego | 
zbadane przez miejskie laboratorywe, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 380 


falnose od budowę z ogrodem w objetości 
; 580 sążni kwadr. przy ul. Kurkowej l. 55 do 
sprzedania, Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw. || 


0 


| jacy się dobrze na hodowli chmielu i 
pszczół, szuka natychmiast zajęcia. — 
Adres: W. Leroch, ogrodnik, Janów 
| koło Trembowli. 1069 


JP" ulicy Żółkiewskiej l. 65 jest obszerny lokal 
świeżo odrestaurowawy, składający się z 4 +o- 
koi i kuchni, mogący służyć na restauracyę, ios 


do najęcia. 

JEt, pianina, harmonium, instrumenta me- 
chaniczne. Na raty. Horszowski, Lwów, ulica 

Karola Ludwika 3. 1044 


masaren 


Pa wystawowy arcyksiążęcego TERNE 
Żywieckiego jest do sprzedania. Bliższa wiado- 


11 | BENEDYKT KOPERNICKI 


NO zkanie znajdujące się przy ulicy Šo- | optyk | mechanik „pod Kopernikiem 
bieskiego 1. 3 na pierwszem piętrze, składające 

się z 6 pokoi, kuchni, pokoju dla służby, łazienek, 
jest zaraz do wynajęcia. Bliższej wiadomości udziela 


mość w pawilonie na wystawie. 


isi. Teażra'na $. 6 naprzeciw głównsgo odwachu), 


poleca w wiel- 
Arnold Werner, ulica Sobieskiego 3. 065 kim wyborze i pu | 
Jpopieszkanie znajdujące się przy ulicy So- | Ra „ARE | 
larnej 1. 4, składające się z dwóch pokoi, ku- ia, i RE 
ohni, wspólnego przedpokoju, strychu i piwnicy, jest S I 


zaraz do wynajęcia. bliższej wiadomości 086 |, i „widze, baros netr 


nold Werner, ulica Sobieskiego 3. 


Zei prowinss À zaj R 0: twrotnin, 
ZE 


Waż ażne dla każdego domu!!! 


Kuracyjne 


winogrona z Feslau 


szezepu włoskiego 


Bolsa 95 | Ceny znaeznie zniżose. 
Karol Bałłaban we Lwowie. ||! 51 oskru w głowach ee 84 ot. 
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 1%l.  „ częściowo . - 85 ct. 
1 ki „ Ww kostkach i mączce s — GI ck 
1 ki. smalen znakomitego 64 et. 
A \ ostatniej nedzy pozostaje Franciszek | 1 kl. słoniny . A ć 64 et. 
1 kl. bryndzy znakomitej 64 ct. 


żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1. 117 


1 p i U 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. la kl. herbaty Me lange de London 


znakomitej aromatycznej do- 
„ brze naciągającej 
"Js sl. herbaty progzkowgi bardzo 

dobrej ? 
Przewyborne kawy w ' smaku od | 60 do 216. 


zł. 3:— 


BIURO 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 (483) 


udziela wyjaśnień co do nieprześciguionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 
sków puy, ubozpieczeniech eoch 


kie towary w zakres mego tandla' 


| 
$ 
i 
[| 
Parzyk, szewo, ze sparaliżowaną lewą ręką, | 
i 
| 
| 
| wchodzące po możliwie najniższych | 


| ści za dotychczasowe zaufanie polecam się 
g (i nadal łeskawym rozkazom. 1007 


Bisat aan zza zd , Zlecenia z prowineyi uskuteczniam odwrotnie. 
Najnowsze ee EPE 


pełnym szacunkiem 
i bawełniane na suknie dam- Leonard Sol lecki 
skie oraz fabryczny skład płó- 


Lwów, ul. Batorego l. 2 
cien, szifonów 1 bielizny stoł. 
poleca najtaniej 1001 


| 

| 

| 

M. Bałłabana następca. | 
Ludwig 
ği 

A 

| 

I 


wszelkie przybory | 


jako to: 
Mikołaj papier 
Lwów, plac Maryacki 8. albuminowy, 
W niedziele i święta magazyn zamknięt celuidynowy, 
ciecze, szkła, 
ekRemikstła 
„Gazeta Lwowska" POCZ 


mają ua składzie | 
po najtańszych 
cenach 


Hamel i i Feigel | 


Lwów, ui. Koperni! al s 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i a 


izy 


878 


Zł. 60.000 


(iągnienie jutro! 
Losy Wystawy krajowej 


zł. 


po 


do nabycia u 


L. Plohna, Lwów. 


aż 60.000 


Z drukarni Wł. T T ul. Tamie 1 12 dom Wernera, 


amasty jedwabne 


z własnej fabryki 
wolne od cła do mieszkań osób prywatnych, 
zł. 1.15 za metr. 


grodnik żonaty, wiedeńczyk, z 1| BĘ 
dziecięciem, w wszelkich galgziaohij = 


ogrodnictwa wykształcony, rozumie- | ES 


kz 
ł 
Lwów, plac św. Ducha (60% | 


i 
3 


przy odbiorze 1 kl. opust 6 ct. Wszel- ; (GE 


cenach. i 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczno- I 


Ma Te. fotografii | 
E 


| 


(Zazządca Wi. J. Weber.) 


BH kupuje i 
= kursie 


4 


müllera we Laoi 


aż do zł. 11 za metr czarne, białe, jedno, dwu i więcej kolo- | 
rowe, około 50 różnych deseniów i 600 kolorow, jakoteż jedwabne 
materye gładkie, w pasy kostki i desenie itd. (około 240 rozlicz- 
nych jakości i 200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i 
kolorowe od 45 et. do zł. 11.65, 

jedwabne fulary : od zł. —.75 do zł, a 65 
jedwabne grenadyny —.85 7.25 


jedwabne bengaliny zł. 120 -- 610 
gi jedwabne materye balowe : zł. —.45 — 1165 | 
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50  — 42.80 


Jedwab. Armûres, Merveilleux, Duchesse ete. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwajearyi kosztują 10 ct, karty 5 ct. 
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, c.ik. dostawca nadw. 


Wyprzedaż. 
NiIasazyn i pracownia futer 


B. Szarkiewicza 


we Lwowie, ulica Batorego 1. 4. 
naprzeciw Sądu ksrnego. 


1068 


"Pojutrze ciągnienie. 


Wielka | Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 
Główne wygrane 60.000 zł, 10.000 zł., 5.000 zł. 


w gotówce z potrąceniem AR 10 pre. 
Lwowskie lesy wystawowe po 1 zł. poleca 


= i „l ien, M. p Je Rosner. 


915 


; zę wymiany 


ik prz galic. akcyjnego Banki hipotecznego + 


sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po ś 
dziennym najdokiadniejszym nie licząc żadnej prowizyi. $ 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
4', pre. listy hipoteczne 
5 pre. listy hipeieczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
> 4 pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 pre. listy Ranku krajowego 
25 oblig. komunalne Banku krajowego. 
> 4, pre. pożyczkę krajową galieyjską 
34 pre. pożyczkę kraj. galie, korenową, 
a i pre. bożyczkę propinacyjną zgalicyjską 
EX E pre. pożyczkę propinacyjmą bukow iúsia 
42 pre, pażyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4, pre, pożyczkę propinacyjną węgierską 
j 4 pre. węgierskie Gbligacye indemnizacyjne, 
$ które to najs: ry jazoteź i wszelkie renty gustryackie Kantor wymiany Banku hipo- $$ 
tecziego zawsze kupuje i sprzedaje pe cenach majkerzystniejszych. 65 
e a Kantor wymiany Banku hicotecanego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy= S 
Jlosowagze a już płatne miejscowe papiery wartościowa, tudzież zapadłe kupony " 
za gotówkę, boz wszelkiego potrącania, zas zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosziów, L 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy [Ę 
„AROSA 5 za wzrotemi ko 'sztów, które sam penogi.. 39) 


ds 


e 
3 


% 


C. k. Dyrekeya raehu kolei iei państwowych we Lwowie. 


M 530087 6317 


Rozpisanie oferty. 


W drodze publicznej konkurencyi jest do rozdania dostawa i ustawienie 
żelaznej konstrukcyi dla mostu drogowego między stacyami Lwowem a Si- 
chowem na szlaku linii kolejowej Lwów-Ozerniowce przy klm. 1:778. 

Ciężar zaputrzebowanej konstrukcyi wynosi około 57 ton, a rozdanie na- 
stąpi na „podstawie cen jednostkowych. 

Bliźsze warunki dotyczące wniesienia ofert są do przejrzenia w inspekto- 
"racie dla utrzymania kolei w e. k, Dyrekeyi ruchu we Lwowie. 

Odnośne oferty mają być wniesione najdalej do dnia 10 października br. 
„18 godzina w południe do protokołu podawezego podpisanej Dyrekcyi. 

Lwów, w sierpniu 1894. 


C. k. Droa ruchu we Lwowie. 


Y 


Papier z fabryki papieru Je Fijałkowskich. 


